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Delegacja polska ir  O N Z  występuje 
w obronie robotników imigrantów

Zdem askowanie  
eksploatacji stosowanej 

wobec robotników  cudzoziemców

Uznanie rządu 
Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej 
przez Rząd Polski

Rząd Polski postanow ił uznać rząd 
N iem ieckie j R epub lik i Dem okratycz­
nej oraz ustanowić przy n im  przedsta 
w ic ie ls tw o dyplomatyczne.

Przedstaw icielem  dyplom atycznym  
Rzeczypospolitej Polskie j przy rządzie 
N iem ieckie j R epub lik i Dem okratycz­
nej zosta ł m ianowany K a ro l Tkocz.

Czechosłow acja uznaje  
N iem iecką  R epublikę  

D em okratyczną
PR A G A . (PAP). —  Rząd czechosło 

w a ck i pow zią ł decyzję w  spraw ie 
uznan ia N iem ie ck ie j R e pu b lik i De­
m okra tyczne j i  w ys łan ia  sw ej m is ji 
dyp lom atyczne j do B erlina .

Z g o n
marszałka Toibuchina

* NO W Y JORK (P A P ). Kom isja  Społeczna Zgrom adzenia ONZ rozpa­
try w a ła  p ro je k t rezo luc ji, w n ies ione j przez delegację polską w sprawie 
dyskrym inac ji, stosowanej przez pewne państwa wobec rob o tn ików -im i­
grantów  i  osób przesiedlonych (tzw . D .P.).

Jak wiadomo, w w ie lu  kra jach , a 
m. in. w  Stanach Zjednoczonych, we 
F ra n c ji, A n g lii i  w Kanadzie, robo tn i- 
cy -im ig ranc i o trzym u ją  płacę o 30 
proc., a nawet niekiedy o 50 proc. niż 
szą n iż  robotn icy m iejscowi. W  Kana 
dzie dzień pracy robo tn ików -im ig ran - 
tów  jes t a re g u ły  dłuższy niż rob o tn i­
ków miejscowych.

Delegacja polska wniosła więc, by 
Zgromadzenie zaleciło państwom, na­
leżącym do O NZ:

W  Niem czech Zachodnich  
co dziesiąty robo tn ik  — 

bez pracy
M O S K W A . (P A P ). „P ra w d a “  p u ­

b lik u je  a r ty k u ł, w  k tó ry m  om aw ia 
ciężką sy tuac ję  mas p racu jących  w 
N iem czech Zachodn ich, k tó ra  jest 
w y n ik ie m  p o lity k i m onopolistów ' an 
glo -  am erykańsk ich .

O derw an ie  s tre f zachodnich od 
N iem iec wschodnich i  E u ro p y  wseho 
d n ie j —  pisze „P ra w d a “  —  o g ra n i­
czy ło  w  pow ażnym  s top n iu  m o ż li­
w ości eksportow e p rze m ys łu  zacho­
d n io  -  n iem ieokiego i  zaham owało 
rozw ó j podstaw ow ych  gałęzi p ro d u k  
c j i  p o ko jo w e j, zwłaszcza tych , k tó re  
odczuw ają  przem ożną ko n ku re n c ję  
m onopo lów  anglo am erykańsk ich .

A u to r  c y tu je  szereg c y fr , ob razu­
jących  spadek eksportu  poko jow ego 
p rzem ysłu  n iem ieckiego.

W  N iem czech Z achodn ich  no tu je  
się system atyczny w zrost bezrobocia.

Zgodn ie  z da nym i czasopisma 
W irts c h a ft un d  S ta tis t ik  —  co dzie­
s ią ty  ro b o tn ik  w  N iem czech Zachód 
n ich  jes t bez pracy.

Szczególnie ciężka sy tuac ja  w y ­
tw o rz y ła  się w  m iastach, gdzie na 
rozkaz w ładz  am erykańsk ich  demon 
tu je  się urządzenia fa b ry k  nastaw io  
nych na p ro d u kc ję  pokojow ą. 
W zw iązku  z p rzeprow adzan iem  de­
m ontażu 90 tys ięcy  ro b o tn ik ó w  s tra  
::io  osta tn io  pracę.

no do kopalń węgla przedstaw icie la 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

W ypow iadając się raz  jeszcze prze 
ciwko b ry ty jsk iem u  p ro je k to w i prze­
słania całej sprawy do M iędzynarodo 
wej O rgan izacji P racy, delegat polski 
zaznaczył, że p ro jek t ten dąży w  isto 
cie do usunięcia z porządku obrad 
Zgromadzenia problemu, k tó ry  —  we 
d ług słów delegata M eksyku —  „je s t 
jednym  z na jbardzie j trag icznych pro 
blemów naszej epoki“ .

Po dłuższej dyskusji Komisja, odrzu 
ciła wniosek po lsk i i  uchw a liła  rezolu 
cję b ry ty js k ą  uznającą kompetencje 
M iędzynarodowej O rgan izacji Pracy 
(IL O ) w spraw ie robotn ików  cudzo­
ziemskich.

Jerzy Adamski

Co nam mówi komunikat 
PKP G z 18 hm.?

Q  głoszony dn. 18 bm. kom unikat
Państwowej K o m is ji P lanowania 

Gospodarczego o wykonaniu Narodo­
wego P lanu Gospodarczego w  I I I  
kw arta le  br. —  pozwala nam jedno­
cześnie zorientować się, w  ja k im  stop­
n iu  zaawansowana je s t rea lizac ja  ca­
łego planu rocznego.

Jak w yn ika  z ogłoszonych c y fr  plan 
p ro d u kc ji p rzem ysłow ej w  treecim  
kw arta le , według wartości, został w y 
konany w  117 proc. Do przekraczania 
planów jesteśm y ju ż  przyzwyczajeni, 
niem niej w y n ik i trzeciego kw a rta łu  
m ają specjalne znaczenie, wskazują 
bowiem ogrom ny w ysiłek, ja k i prze­
m ysł w kłada w  zwycięskie zakończe-

M O S K W A . (P A P ). Podano o f i­
c ja ln ie  do w iadom ości:

Rada M in is tró w  ZSRR i  K C  W K P  
(b )  k o m u n ik u ją  z g łęb ok im  żalem, 
że w  d n iu  17 pa źdz ie rn ika  po d łu ­
g ie j i  c iężk ie j chorob ie zm a rł m a r­
szałek Z w ią z k u  R adzieckiego F iod o r 
T o łb u ch in  —  w ie rn y  syn  P a r t i i  B o i 
szew ick ie j, je de n  z w y b itn y c h  do­
w ódców  i  budow n iczych  s i ł  z b ro j­
nych  Z w ią z k u  Radzieckiego, s ła w ny  
boha te r w ie lk ie j w o jn y  w  obron ie 
o jczyzny.,

P ogrze li m arsza łka  Z w ią z k u  R a­
dzieckiego F. I .  T o łb uch ina  odbędzie 
się w  M oskw ie  na p lacu  C zerw onym ,

Rząd U kra iny  R adzieckiej 
p rzekaza ł Polsce pom niki

M O S K W A . (PAP). —  We Lw ow ie  
nastąp iło  podpisanie p ro to kó łu  po­
m iędzy k o m is ją  radziecką a konsu­
lem  R. IP. w  K ijo w ie  ob. W łońskim , 
w  m yś l k tó rego  w ładze radzieck ie  
przekaza ły Polsce trz y  zabytkowe 

po m n ik i, a m ianow ic ie : pom nik k ró ­
la  Jana I I I  Sobieskiego, po m n ik  ko­
m ediop isarza A leksandra  F re d ry  oraz 
p o m n ik  poety K o rn e la  U je jskiego.

J a k  in fo rm u je  konsu la t generalny 
R. P. w  K ijo w ie , w ładze radzieck ie  
p rz y ję ły  na siebie w sze lk ie  koszty 

związane z rozb ió rką  pom ników  i  
transportem  ko le jo w ym  do Przem y­
śla,

W yjazd  ro ln ikó w  
Czechosłowackich do ZSSR

PRAGA, (P A P ). W e w to re k  w y je  
cha ła  do Z iy ią zh u  Radzieckiego g ru  
pa  300 ro lm k ó w  czechosłowackich, 
k tó rz y  źapczna ją się na m ie jscu  z o- 
s iągn ięc iam i soc ja lis tyczne j gospo­
d a rk i w ie js k ie j.

D zia łan ia  Chińskiej 
A rm ii Ludow ej

P E K IN . (P A P ). A ge nc ja  N ow ych  
J h in  donosi, że w  m ieście  Sam -C zu i 
po łożonym  40 km . na zachód od K an  
onu, oko ło  5 tys ięcy  żo łn ie rzy  i  o f i 

cerów  K u o m in ta n g u  poddało się 
w o jskom  lu do w ym .

30 km . na wschód od K an tonu  
w o jska  lu do w e  ro z b iły  4 p u łk i w o jsk  
ku o m in ta ngo w sk ich  oraz w z ię ły  do 
n ie w o li 2 tys iące żo łn ie rzy  i  o fice ­
ró w  w  m ieście S un-Tong.

Tragiczny zgon 
polskiego górnika  

w e Franc ji
P A R Y Ż . (P A P ). D ługa  lis ta  Pola 

ków , k tó rz y  z g in ę li trag iczną  śm ie r­
cią p rz y  p ra c y . w  kopa ln iach  f ra n ­
cuskich pow ię kszy ła  się o jeszcze je  
dno nazw isko. W  k o p a ln i Escarpol 
Le fo res t (Pas do C a la is) p rz y w a lo n y  
został zw a ła m i w ę g la  i  kam ien ia  
g ó rn ik  p o ls k i W ła d ys ła w  S k ib iń sk i. 
W sku te k  odn ies ionych ra n  S k ib iń s k i 
z m a rł w  szp ita lu , pozostaw ia jąc żo­
nę i  n ie le tn ie  dziecko. W ład ys ław  
S k ib iń s k i b ra ł żyw y  u d z ia ł w  demo 
k ra tyczn ych  organ izacjach w ychodź­
czych: w  Z w ią z k u  P o laków  b. uczest 
n ik ó w  R uchu O poru  i  w  o rg an izac ji 
m łodzieżow ej „G ru n w a ld “ .

U kład handlow y  
m iędzy F in land ią  

a N iem iecką  R epubliką  
Dem okratyczną

B E R L IN . (P A P ). M ię dzy  N iem iec 
ką  R e p u b liką  D em okra tyczną  a F m  
la n d ią  z a w a rty  został u k ła d  hand lo ­
w y , p rze w id u ją c y  w ym ianę  to w a ­
ró w  na sumę 4 m ilio n ó w  do la rów . 
W ' ram ach u k ła d u  N iem iecka  R epu­
b lik a  D em okra tyczna  eksportow ać 
bedzie m aszyny, a r ty k u ły  e le k tro ­
techniczne i  optyczne, m echan izm y 
precyzy jne, m aszyny do p isan ia  i 
hem ika lia , a w  zamian za to  o trzy ­

m a od F in la n d ii drzewo, pap ier, ce­
lu lozę i  stal.
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ZARZĄD GŁÓWNY SPÓŁDZIELNI POSTANOWIŁ
uj ramach naszej A n k i e t y  - K o n k u r s u
»KIM CHCIAŁBYŚ ZOSTAĆ PO UKOŃCZENIU SZKOŁY?« 
ufundow ać 10 stypendiów
po 6 tys. zł. miesięcznie każde 
dia uczniów starszych klas szkół średnich

a) ogłoszenie zakazu dyskrym inac ji 
robo tn ików -im ig ran tów  i  trak tow an ie  
ich na rów nej stopie z w łasnym i oby­
wate lam i,

b) zabezpieczenie robotn ikom -im i- 
grantom  możności przekazywania 
swych oszczędności do k ra ju  pocho­
dzenia,

c) zabezpieczenie rob o tn ikom -im l- 
grantom  prawa powrotu do ojczyzny 
na koszt państwa, do którego em igro­
wali,

d) usta lanie warunków  pracy robot 
n ików -im ig ran tów  i ich werbowania 
wyłącznie na podstawie układów  dwu­
stronnych m iędzy k ra ja m i w jazdu i 
w yjazdu zaw artych p rzy  udziale zw ią ­
zków zawodowych obu kra jów .

W czasie dyskus ji w  K o m is ji Spo­
łecznej delegacja b ry ty jska  w ys tąp i­
ła  z wnioskiem  przekazania p ro jektu  
po lskie j rezo luc ji do M iędzynarodo­
wej O rgan izacji Pracy.

P rzedstaw icie lka Stanów Zjednoczo 
nych Eleonora Roosevelt przyznała, 
że p ro je k t rezo luc ji po lskie j dotyczy 
bardzo ważnej kw e s tii i  m usia ła  ró w ­
nież przyznać, że sytuacja robotn ików - 
im ig ran tó w  w  Stanach Zjednoczonych 
pozostawia nader wiele do życzenia. 
M im o to p. Roosevelt b ron iła  wniosku 
b ry ty jsk iego , k tó ry  zm ierza w istocie 
rzeczy do pogrzebania rezo luc ji po l­
skie j.

Delegat Zw iązku Radzieckiego Pa- 
n iuszkin  podkreślił, że omawiana spra 
wa je s t jednym  z na jważnie jszych za 
gadn ień społecznych ja k im i za jm uje  
się O rganizacja Narodów Zjednoczo­
nych.

Jak wiadomo —  ośw iadczył Paniusz 
k in  —  w  czasie d rug ie j w o jny  świato 
wej h itle row cy spędzili m ilion y  ludzi 
na jrozm aitszych narodowości do nie­
wolniczej pracy w  Rzeszy. Większość 
tych  ludz i pow róciła  do O jczyzny po 
zwycięstw ie nad h itleryzm em , część 
jednak t r a f i ła  do obozów dla osób 
przesiedlonych i  zna jduje się dotych­
czas w tych obozach.

Jak wiadomo rządy Stanów Z jedno 
czonych, A n g lii i  F ra n c ji nie dopusz­
czają do re p a tr ia c ji w ie lu  obywate li 
radzieckich, znajdujących się w  obo­
zach w Niemczech zachodnich i  w  A u 
s tr ii.  Rządy Stanów Zjednoczonych, 
A n g lii i  F ra n c ji uczyn iły  z tych  obo­
zów ry n k i ta n ie j s iły  roboczej. Obozy 
te są więc w  dalszym ciągu źródłem 
przym usowej, niewolniczej pracy m i­
lionów robotników .

H itle row cy  spędzili ludz i do przym u 
sowej pracy pod groźbą bagnetów, a 
obecnie c i sami ludzie wywożeni są do 
Stanów Zjednoczonych, A n g lii,  B e lg ii, 
F ra n c ji, Kanady i  A u s tra lii,  gdzie są 
bezlitośnie eksploatowani przez kap i­
ta lis tów . Należy zaznaczyć, że tą  prze 
stępczą działalnością za jm uje się m. 
in. M iędzynarodowa O rganizacja dla 
Spraw Uchodźców (IR O ).

Delegat ZSRR w n iós ł o uchwalenie 
rezo lucji, przedstaw ionej przez delega 
cję polską. Rezolucja została również 
poparta  przez delegację czechosłowac 
ką.

Delegat po lski dyr. A ltm a n  w yg łos ił 
przemówienie, w k tó rym  stw ie rdz ił, 
że w łaśnie ci, k tó rzy  stosują p ra k ty ­
k i dyskrym inacyjne na jg łośn ie j za­
przeczają konkre tnym  fak tom , poda­
nym  przez delegację polską.

Cytu jąc nazwiska i  fa k ty , delegat 
po lski s tw ie rdz ił, że we F ra n c ji robot 
n icy cudzoziemscy ka ra n i są za b ra­
nie udzia łu w  s tra jkach, że Francja  
rob i trudności w  repa triow an iu  robot 
n ik ó w  po lsk ich  oraz szykanuje w y ­
jazd dzieci po lskich na wakacje do 
k ra ju . D yr. A ltm an  wskazał zarazem, 
że represje we F ra n c ji nie są stosowa 
ne ty lk o  wobec robotn ików  cudzoziem 
skich. W iadomo zresztą, ja k ie  uczucia 
żyw i francuska klasa robotnicza wo­
bec autorów  tych  rep res ji. Oczywi­
ście rząd francusk i m ia łby  pewne trud  
ności w  skazywaniu na banicję robot­
n ików  francuskich , nie krępuje się on 
jednak zupełnie w  wysiedlan iu z F rań 
c ji robotn ików  zagranicznych.

Delegat po lsk i podkreś lił następnie 
nierówność trak tow a n ia  obcych robot 
n ików  w  W ie lk ie j B ry ta n ii oraz wska­
za ł na złą sytuację w  te j dziedzinie w 
B e lg ii, gdzie np. osta tn io n ie  dopuszczo

W ręczenie nagród laureatom 
Konkursu Chopinorusbiego

W  setną rocznicę śm ierci F r. Chopina odbyła się w sali Państwowej F i l ­
ha rm on ii w W arszaw ie uroczysta akademia ku  czci genialnego kom pozyto­
ra. Podczas akadem ii nastąp iło  wręczenie nagród laureatom  IV  M iędzyna­
rodowego K onkursu im. F r. Chopina. Na zdjęciu od lew e j: H . Czerny-Ste- 
fańska, B. Dawidowicz i  B. Hesse-Bukowska po otrzym an iu  nagród z rąk 
prem iera Cyrankiewicza. (fo to  A P I)

Naród francuski domaga się 
utworzenia rządu demokratycznego

P A R Y Ż (P A P ). W  w yn iku  dalszych rozmów prezydenta Republiki 
i  prze targów  m iędzyparty jnych , następnym kandydatem na stanowisko pre- 
m iera jest w  te j ch w ili rad yka ł Rene M ayer. Po dłuższym ociąganiu się 
ośw iadczył on we w torek po południu, że będzie próbował u tw orzyć nowy 
rząd i w środę zawiadomi prezydenta o rezu ltacie swych w ysiłków .

Jak wiadomo, po rezygnacji Moeha

W  A ustrii odradza się 
hitlergzm

W IE D E Ń . (P A P ). N a ko n fe re n c ji 
a k ty w u  p a r t i i  kom un is tyczne j w ic e ­
p rzew odniczący p a r t i i  —  poseł H on 
ne r p o d k re ś lił, że h it le ry z m  odradza 
się w  A u s tr i i  w  postaci „Z w ią z k u  
N ieza leżnych“ .

„M e to d y  i  p rogram ow e oświadczę 
n ia  p rzyw ód ców  „Z w ią z k u  N iezależ 
n y c h “  —  ośw iadczy ł H onner —  do­
wodzą jasno, że k o n ty n u u ją  o n i zbro 
dn iczą dz ia ła lność p a r t i i  h it le ro w ­
sk ie j. W  p ra cy  sw ej op ie ra ją  się on i 
na n ienaruszonych w  stre fach  za­
chodn ich kad rach  te j p a r t i i  i  stosu­
ją  znów  daw ne m e tody  zastraszenia 
i  te r ro ru  wobec ludnośc i“ .

Poseł H o nn e r s tw ie rd z ił, że w inę  
za ten  stan rzeczy ponosi p raw icow e 
k ie ro w n ic tw o  p a r t i i soc ja lis tyczne j, 
a zwłaszcza soc ja lis tyczny  m in is te r 
spraw  w e w nę trznych  H e llm e r, k tó ­

ry  p rzyczyn ił się do tego, że neofa­
szyści weszli w  tak  znacznej liczbie do 
pa rlam en tu .

H o nn e r zaznaczył, że każdy robo t 
n ik , k tó ry  dziś w  sw o im  zakładzie 
p racy  spo tyka  się ze „Z w ią z k ie m  
N ieza leżnych“ , m uai sobie up rzy to m  
nić, że bez H e llm e ra  i  p ra w ico w ych  
soc ja lis tów  n ie  b y ło b y  te j ne oh itle - 
ro w sk ie j o rg an izac ji an i w  p a r la ­
mencie, an i w  fab ryka ch .

Na zakończenie poseł Honner we­
zw a ł ro b o tn ik ó w  bez różn icy  przyna 
leżności p a r ty jn e j do zjednoczenia 
się d la  w a lk i w  celu och ran ian ia  za 
k ła dó w  p racy przed p rzen ikan iem  fa 
szystów.

Figi ponoum ie  
Prezydentem

W IE D E Ń . (P A P ). P rezyd iu m  au­
s tr ia c k ie j p a r t i i  lu d o w e j postanow i­
ło  desygnować przewodniczącego 
p a r t i i  Leopo lda F ig la  ponow nie  na 
s tanow isko kanclerza. P rezyden t Re 
p u b lik i R enner p rz y jm ie  F ig la  w 
środę i  p o w ie rzy  m u m is ję  u tw o rze ­
n ia  nowego rządu. Jak  w iadom o, do 
tychczasowy rząd a u s tria ck i podał 
się fo rm a ln ie  do d y m is ji po osta t­
n ich  w yborach .

na prem iera typow any b y ł Schuman, 
k tó ry  jednak od razu odm ówił. W ów­
czas przez Pałac E lize jsk i zaczęli się 
przew ijać kolejno in n i po litycy , k tó ­
rych prezydent R epub lik i nam aw iał 
do przyjęcia  m is ji u tworzen ia rządu. 
N a jp ie rw  prezydent kon ferow ał z 
przedstaw icie lam i MRP, spotka ł się 
jednak , z odmową. Tworzenia nowego 
gabinetu _ nie po d ję li sis an i B i- 
dault, ani F rancois de Menthon, prze­
wodniczący g rupy  parlam entarnej 
MRP. Następnie rozm aw ia ł z prezy­
dentem przewodniczący pa rlam entar­
nej g rupy socjalistycznej Lussy. A le  
rozmowa ta  nie dała żadnego konkret 
nego w yn iku . Wreszcie prezydent przy 
ją ł przewodniczącego g rupy  rad yka l­
nej Declos, k tó ry , po w y jśc iu  z Pała­
cu E lizejskiego, oświadczył dziennika­
rzom , że p rzysz ły  prem ier zostanie 
zapewne wyznaczony spośród radyka ­
łów.

F rancuski k ryzys gabinetowy prze­
biega w  atmosferze wzmagającego się 
ruchu mas pracujących na rzecz utwo 
rżenia rządu jedności demokratycznej. 
Z d rug ie j s trony uczestnicy rządzącej 
dotychczas ko a lic ji śledzą z obawą 
ciągłe m anifestacje robotników  fra n ­
cuskich, domagających się uwzględ­
nienia ich uprawnionych żądań w  
sprawie podwyżki plac. W  kuluarach 
parlam entarnych stw ierdza się, że 
Moeh m usia ł zrezygnować pod potęż­
nym naciskiem mas ludowych.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
główną trudnością podczas rozmów 
m iędzyparty jnych jes t obsadzenie re ­
sortów gospodarczych, k tó rych  pragną 
uniknąć wszystkie ugrupowania zapo­
wiadanej większości rządowej. Sytua­
cja gospodarcza F ra n c ji jes t istotn ie 
ka tastro fa lna : 65 m ilia rdów  franków  
deficytu  jeszcze za rok  1948, 200 — 
300 m ilia rdów  de ficy tu  budżetowego 
w roku bieżącym.

„L ib e ra tio n “  wspomina z iron ią  o 
jeszcze jednej trudności, przed jaką 
stanie nowy prem ier. M usi on m iano­
wicie — ja k  pisze dziennik —  o trzy ­
mać upoważnienie nie ty lko  od F ra n ­
cuskiego Zgromadzenia Narodowego, 
lecz i —  od B iałego Domu.

PARYŻ (P A P ). Masy ludowe F rań 
c ji kon tynuu ją  akcję na terenie całe­
go k ra ju , domagając się u tw orzen ia 
rządu jedności demokratycznej.

nie b itw y  o przedterm inowe wykona­
nie planu na rok bieżący.

Ogólnie biorąc, w ciągu 9 miesięcy 
plan roczny został zrealizowany w 81 
proc. P rzy jm ując, że tempo wykona­
nia planów miesięcznych potęguje się 
z tygodnia na tydzień, ca ły  plan rocz 
ny zostanie n iew ątp liw ie  wykonany 
przed term inem , a tym  samym da * i3ń 
ca roku wytworzone zostaną znaczne 
nadwyżki.

P odkreślić należy, że w  om aw ianym  
okresie szereg przem ysłów zameldo­
w a ł już  o wykonaniu pod względem, 
wartości trzy le tn iego  Planu Odbudo­
wy Gospodarczej i  obecna ich produ­
kcja , objęta planem na ro k  bieżący, 
stanowi n ie jako produkcję dodatko­
wą. Na pierwszym  m iejscu należy tu  
wym ienić k luczowy przem ysł h u tn i­
czy, tak  wspaniale ro zw ija ją cy  się w 
Polsce Ludowej, dale j przem ysły —  
elektrotechniczny, na fto w y, solny, spi 
ry tusow y i  ty ton iow y.

Ta produkcja ponad plan ma ogrom 
ne znaczenie, wzm acnia bowiem* i 
g ru n tu je  podstawy wyjściow e do no­
wego okresu —  sześcioletniego planu 
ozwoju i  przebudow y. D latego też 

am bicją wszystkich ga łęzi wytwórczo 
„ 9  wszystk ich zespołów fa b ry k  i  

1 poszczególnych zakładów powinno być 
i ja k  najszybsze przekroczenie gran icy 
planu trzy le tn iego.

Najwyższe przekroczenie p lanu w  
trzecim  kw a rta le  stw ierdzam y w  dzie 
dżinie przem ysłu rolno-spożywczego 
(133 proc.). Jednocześnie przem ysł 
ten je s t na jbardzie j zaawansowany w 
wykonaniu p lanu rocznego (85 proc.). 
W skazuje to s ilny  nacisk, ja k i kładzie 
się na produkcję a rtyku łó w  bezpośred 
niego spożycia.

W ysokie, wynoszące 20 proc. prze­
kroczenie p lanu kw arta lnego (81 
proc. wykonania planu rocznego) 
stw ierdzam y w dziedzinie przem ysłu 
ciężkiego, to je s t w  tych działach w y 
twórczości, k tó re  m ają rozstrzygające 
znaczenie dla rozw oju procesów inwe 
stycyjnych. Jeśli inne przem ysły osią 
ga ją  dziś poważne sukcesy, to n iew ą t­
p liw ie  podstawę do tego s tw orzy ł i  
tw o rzy  w dalszym ciągu w łaśnie roz 
wój p rodukc ji przem ysłów : hutnicze­
go, metalowego, chemicznego i elek­
trotechnicznego. W ięcej —  ich osią­
gnięcia m ają zasadnicze znaczenie dla 
w szystkich działów  gospodarki naro­
dowej. W ykonanie np. w ciągu 9 m ie­
sięcy planu rocznego p rodukc ji t ra k ­
to rów  w  88 proc. (w  trzec im  kw a rta le  
129 proc. wykonania p lanu ), co przy  
niesie znaczne nadw yżki w ska li rocz 
nej, oznacza przecież przyśpieszenie 
procesów m echanizacji ro ln ic tw a  i  u- 
nowocześnienia metod jego produkcji. 
To samo dotyczy przekroczenia planu 
p rodukc ji maszyn i narzędzi ro ln i­
czych, to samo nawozów sztucznych 
itd .

W przemyśle le kk im  p lan k w a rta ln y  
wykonano w 116 proc., co daje 82 
proc. wykonania planu rocznego. Pro 
dukcję tkan in  bawełnianych wykona­
no w  111 proc., tkan in  wełnianych w  
106 proc., ln ianych w 123 proc., jed ­
wabnych w 120 proc., wyrobów dzia­
nych w  137 proc., skór podesswowych 
w 112 proc., obuwia skórzanego w 
126 proc. itd . (wykonanie planu rocz­
nego zamyka się w granicach od 75 
do 98 proc.). Można by tak  cytować 
bardzo długo.

Co oznaczają te c y fry  ? C y fry  te  o- 
znaczają, że zwiększyła się ponad 
plan masa towarowa, że tym  samym 
zwiększy się dodatkowo zaopatrzenie 
rynku  krajowego względnie można bę 
dzie zwiększyć eksport, konieczny dla 
zapewnienia niezbędnego im portu  su­
rowców i a rtyku łów  inwestycyjnych. 

Inne gałęzie gospodarki narodowej, 
ja k  ro ln ictw o, kom unikacja, handel 
rea lizu ją  wyznaczone im  zadania z 
równie pom yślnym i w yn ikam i, ja k  
przemysł.

W  ro ln ic tw ie  tegoroczne zbiory 
dwóch podstawowych zbóż przekro­
czyły przewidywania: o 6 proc. w  
pszenicy i  o 21 proc. w życie. Stan 
pogłowia w  stosunku do 1948 r .  
w zrósł: byd ła o 11 proc., owiec o 15 
proc., koni o 11 proc., wreszcie trzody 
chlewnej o 20 proc. N ie są to c y fry  
tak  efektowne ja k  w przemyśle, pa­
miętać jednak należy, że w dziedzinie 
ro lne j tempo rozwoju p rodukc ji z na­
tu ry  rzeczy musi być wolniejsze oraz 
to, że przebudowa i  unowocześnienie 
tego działu gospodarki narodowej jes t 
dopiero w  stadium początkowym.

Na podkreślenie zasługuje szczegół 
nie s iln y  rozw ój gospodarki hodow la­
nej w  Faństwowych Gospodarstwach 
Rolnych (wzrost pogłow ia w stosunku 
do 1948 r. w yn iósł: byd ła  o 77 proc., 
trzody chlewnej o 242 proc,, kon i o 24 
proc.

Wskazać również należy na znaczne 
przekroczenie planu kon tra k ta c ji ro ­
ślin przem ysłowych, stanowiącej n a j­
lepszą metodę zapewnienia dostatecz­
nego zaopatrzenia przem ysłu w surow 
ce pochodzenia rolniczego-.

W  zakresie kom unikacji i transpor­
tu  notujem y również wykonanie p la ­
nów z nadwyżką. W kolejowych prze 
wozach osiągnięto w ciągu 9 miesięcy: 
w ruchu osobowym 72 proc. wykonania 
planu rocznego, w ruchu towarowym 
—  82 proc.

(Dokończenie na str, 2-ej)
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Podróże Eryka Louw
X A [  powodzi najrozmaitszych pod- stannika dr. Malana, Te Watera, któ 

róży. jakie ministrowie państw ry od dłuższego czasu objeżdża stolice 
zachodnich odbywają ostatnio po świe europejskie i afrykańskie w poszuki- 
c*e wspomnimy tylko wyjazd waniu sojuszników w walce rządu na-
Stafforda Crippsa i Ernesta Bevina do cjonalistycznego e uznanie rasizmu, 
'' aszyogtonu, podróż włoskiego mini- jako zasady panującej dla całej A fryki, 

stra spraw zagranicznych Sforzy do oraz kampanii przeciwko komunizmo- 
Stanów Zjednoczonych —  utonęły zu- wi. Za podróżą p. Te Watera kryje się 
pełnie wycieczki zagraniczne p. Erica plan dr. Malana stworzenia czegoś w 
Louw, skrajnego nacjonalisty połud- rodzaju „paktu atlantyckiego“ dla A- 
niowo - afrykańskiego i prawej ręki fryki, którego cechą charakterystycz- 
premiera tego państwa dr, Malana. P. ną byłaby bezwzględna przewaga bia 
Louw odmówił kierowania delegacją łych. 
południowo - afrykańską do ONZ, oś- „
wiedczając, że jest to... strata czasu. , D/ *  MaIan ° dsłonlł całkowicie swe 
Zamiast tego pojechał do Konga Bel- karty w związku z mającym się wkrot 
gijskiego, gdzie wygłosił szereg odczy ce odbJ c w -"»kannesburgu „Nauko- 
tow na wiecach publicznych. W prze- wym .Kongresem dla spraw afrykan- 
mówieniu w LeopoldsviIle s+olic-/ Kon sklch • Kongres ten, który znajduje 
S», zaatakował on ingerencję ONZ w s.,ę P«d protektoratem Rady Przemy- 
sprawy atrjKańskie, oswiauczając, ze 1 Naukowej Południowej A fry-
sprawy te powinny być rozwiązywane kl jest rzecznikiem rasizmu. Począt- 
jedynie przez państwa, które posiada- kowl°  na inauguracyjnym zebraniu 
ją  tam swe bezpośrednie interesy tj. ™ ał Przemawiać jego przewodniczący 
Południową Afrykę, Wielką Brytanię, 0becnle: by kongresowi nadać większe 
Francję, Belgię i Portugalię znaczenie, otworzy go sam dr. Malan,

Trudno oczywiście powiedzieć, by in Przywódca partu nacjonalistycznej i 
gęrencja ONZ w sprawy afrykańskie prem,er południowo - afrykański, 
b fła  z.byt silna. Wprost przeciwnie. Nie ulega wątpliwości, że kongres 
taka np. sprawa robót przymusowych stanie się propagandową platformą, 
w koloniach brytyjskich, czy w ogóle której hasła będą wymierzone prze- 
adninistracji brytyjskiej w Afryce zo ciwko tubylcom oraz nrzeciWKo c re- 
stała przez większość ONZ przy ży- mu ruchowi postępowemu — a w p»er 
wym udziale delegacji brytyjskiej po- wszym rzędzie —  komunistom, posia- 
grzebana. Chodzi jednak o to, że ONZ dającym w Południowej Afryce dość 
przeciwstawiła się bądź co bądź włą- znaczne wpływy. Dr. Malan, który gra 
czeniu sąsiednego terytorium —  Afry tulował Hitlerowi zwycięstw w Euro- 
ki Zachodniej—  do Unii Południowo - pie i którego hitlerowska radiostacja 
Afrykańskiej, i potępia, o co przede w Zeesen nazywała w czasie wojny 
wszystkim chodzi p. Louw, dyskrymi- „jedynym realnym politykiem impe- 
nację rasową w Unii Południowo - A - rium brytyjskiego“ wprowadził ostat- 
frykańskiej. P. Louw, jak i cały rząd nio szereg uchwał, które w jyaktyce 
nacjonalistyczny, panujący obecnie w przekreślają większość praw, jakie po 
Unii Południowo - Afrykańskiej, opie siadali dotychczas czarni Afrykańczy- 
ra się na zasadzie nieograniczonej i cy. Przez pewien czas partia nacjóna- 
absolutnej „wyższości“ rasy białej. Po listyczna nosiła się nawet z zamiarem 
nieważ zaś, w kolonialnych kołach wprowadz.enia do paszportów rubryki: 
Konga belgijskiego i w ogóle wśród rasa, by w ten sposób łatwiej pognę- 
mocarstw kolonialnych, zasada ta świę bić tubylców. Rasizm hitlerowski, któ 
ci trium fy, nie można się dziwić, że p. rego skutki odczuli wszyscy mieszkań 
Louw wybrał zamiast podróży dm cy Europy, znalazł wspaniałe azylum 
ONZ, agitacyjne tour po Afryce. w „państwie białych“ dr. Malana.

Może jeszcze ciekawsze niż podróże
p. Louw, są wyjazdy specjalnego wy- (zb)

Za zb rodn ie  tu Gdańsku 
i  k ru iau ią  n iedzie lę  w  Bydgoszczy

H i l d e b r a n d t  i H e n z e  
p r z e d  s ą d e m  a p e l a c y j n y m

Przed Sądem Apelacyjnym w By dgoszczy stanęli dwaj zbrodniarze
wojenni: SS Obergruppenführer sztafet ochronnych Richard Hilde 
brandt i SS brigadeführer Max Henze — potworni kaci obywateli pol­
sk ich  obszaru gdańskiego i Bydgoszczy, krwawo zapisani w wojen­
nych dziejach tej połaci ziem poi skich.

Rozpraw ie przew odniczy sędzia 
Fronaczak, oskarżają p rokura to rzy 
G ąsio row ski i  Pozorskl.Junacy

do Prezydenta Rzeczypospolitej 
o swojej pracy

Prezydent Rzeczypospolitej o trzy ­
m ał następujące pism o od jednego z 

junaków , za trudn ionych we Dwo­
rach pod O św ięcim iem .

O byw a te lu  Prezydencie!

O dczytany w  p ie rw szym  d n iu  p ro­
cesu a k t oskarżenia zarzuca H ilde - 
brand tow i, iż  w  czasie okupac ji, m ia  
nowany wyższym  dowódcą SS i po­
l ic j i  na p ro w in c ję  Gdańsk — P rusy 
zachodnie oraz pe łnom ocn ik iem  ko­
m isarza Rzeszy „d la  um ocnien ia  niem 
czyzny" na tym  teren ie, b ra ł czynny 
udzia ł w  dokonyw an iu  zabójstw  licz 
nych działaczy robotn iczych i ludo­
wych, p rzedstaw ic ie li in te lig e n c ji i

Piszę ten lis t  do O byw a te la  Prezy [duchow ieństwa oraz obyw a te li naro- 
inta, chociaż się w stydzę, bo je - id o w o ś c i żydowskie j, aresztował i

Pouirót Polakóiu  
z Kanady

O T T A W A . (P A P ). G rupa  70 repa­
tr ia n tó w  po lsk ich  z K anady opuściła 
na pok ładz ie  „B a to re g o “  p o rt H a li­
fa x  udając się do k ra ju . W iększość 
re p a tr ia n tó w  stanow ią  em igranci, 
p rzyb y li, do K anady w  la tach  m iędzy 
w o jennych .

K ilk u n a s tu  re p a tr ia n tó w  to  tzw . 
osoby przesiedlone, k tó re  po zesta­
w ie n iu  propagandy na rzecz em ig ra ­
c j i  z rzeczyw istością  kanad y jską  po 
I ta n o w iły  wracać do k ra ju .

W obec odm ow y w ładz a m e rykań ­
sk ich  w yd a n ia  im  w iz  tra n zy to w ych  
przez S tany Z jednoczone, „B a to ry “  
za w in ą ł specja ln ie  do H a lifa x u  w  ce 
lu  zabran ia  re p a tr ia n tó w , k tó ry c h  że 
g n a li w  po rc ie  p rzedstaw ic ie le  de­
m okra tyczn e j P o lo n ii kan a d y jsk ie j.

„B erlin e r Zeitung“ 
o granicy na O drze i Nysie

Antyrobotnicza polityka  
rządu fińskiego

H E L S IN K I (P A P ). Jak donosi prasa fińska, sąd w Kem i wszczął po­
stępowanie przeciwko 70 robotnikom , k tórzy  b ra li udzia ł w s tra jk u  w tym  
mieście. W  ten sposób ogólna liczba oskarżonych osiągnęła już  108 osób, 
a k tó rych  30 znajduje się w więzieniu.

17 bm. po lic ja  fiń ska  bru ta ln ie  prze 
rw a ła  obrady kongresu zw iązku zawo 
dowego robotn ików  przem ysłu drzew­
nego. N a salę, gdzie toczy ły  się obra­
dy, w d a rł się oddział p o lic ji z komisa 
rzem  na czele, k tó ry  zażąda! na tych­
miastowego wydalenia delegatów de­
m okratycznych. Uczestnicy kongresu 
w y ra z ili p ro test przeciwko bru ta lne­
m u pogwałceniu przez po lic ję naje le- 
m entarnie jszych praw  dem okratycz­
nych i  zażądali, by opuściła salę obrad.
Jednakże po lic ja  odm ówiła wykonania 
tego słusznego żądania uczestników 
kongresu. Przewodniczący kongresu 
zmuszony b y ł przerwać obrady.

Dem okratyczna opin ia publiczna w y 
raża głębokie oburzenie z powodu te j 
niesłychanej prow okacji p o lic ji, p rzy ­
pom inającej jaw nie  faszystowskie me 
tody.

B E R L IN . (PAP), —- N aw iązu jąc do
pism a prezydenta R- P. Bolesława 
B ie ru ta  do prezydenta N iem ieck ie j 
R e pu b lik i D em okratycznej, „B e r lln e r 
Z e itung“  pisze w  a rty k u le  w stępnym :

Uw ażam y za sw ó j obow iązek właś 
n ie  obecnie uroczyście oświadczyć 
że Dem okratyczne N iem cy, do k tó - Plsmo do Józefa Dziedzica:

stem synem  m ałoro lnego chłopa i 
n iebardzo um iem  pisać, ale ja k  u - 
m iem  ta k  piszę, a resztę proszę m i 
wybaczyć. G dy p rzy je ch a liśm y  do 
O św ięcim ia , m ieszkańcy m iasta O - 
św ięc im ia  p rz y ję li nas bardzo serde­
cznie i  życzy li nam  ow ocnej p racy 
nad odbudow ą P o lsk i L u d o w e j. A  
m y, ju n a cy  w o jew ództw a  rzeszow­
skiego, n ie  zaw ied liśm y nadzie i 
m ieszkańców  m iasta O św ięc im ia  i 
nadzie i naszego w o jew ód z tw a  w  nas 
pok ładane j. K ażdy  z naś rozum ie  do 
brze, że naszą pracą odbudow u jem y 
sw o ją  O jczyznę —  O jczyznę S o c ja li­
styczną, w  k tó re j n ie  m a m ie jsca dla  
k a p ita lis tó w  i  podżegaczy w o je n ­
nych. D latego każdy z nas stara się, 
aby w yda jność p ra cy  b y ła  ja k  n a j­
większa. Pracę naszą, zaplanowana 
na dw a miesiące, zobow iąza liśm y się 
w ykonać na 14 d n i przed te rm inem , 
a w y k o n a liś m y  na 24 dni, przed te r ­
m inem . P ra cu je m y ko ło  O św ięcim ia , 
ko ło  m iasta, w  k tó ry m  N iem cy zgła 
d z ili ze św ia ta  tysiące lu d z i i pozo­
s ta ły  ty lk o  p o p io ły  i g ruzy, a m y  ju  
nacy chcem y odbudować to, co h it le  
ro w cy  zn iszczy li i  odbudować sw o ją  
przyszłość. Oprócz tego w ie le śm y się 
w  b rygadz ie  n a uczy li i  z rozu m ie liś ­
m y, że Polska L u d o w a  i K ra je  D e­
m o k ra c ji L u d o w e j z ZSRR na czele, 
chcą, żeby chłop, ro b o tn ik  i  in te l i­
gent p ra cu jący  ż y ł szczęśliw ie, a 
szczęśliw ie może żyć ty lk o  w  k ra ­
jach dem okra tycznych . Z asyłam y 
O byw a te low i P rezyden tow i serde­
czne pozd row ien ia  z X I  B ry g a d y  SP 
cała m łodzież w o j. rzeszowskiego.

S tarszy Jun ak  Dziedzic Józef
X I  B rygada  SP, I-s z y  Baon, I L a
Kompania Dwory, koło Oświęci- 

mia“ .
W  odpow iedzi P rezyden t Rzeczy­

pospo lite j w ystosow a ł następujące

rych  zwraca się Polska, rzeczyw iście 
is tn ie ją .

N ie y lko  czynn ik i rządowe — s tw ie r 
dza dz ienn ik  n iem ieck i — lecz ró w ­
nież szerokie masy społeczeństwa n ie ­
m ieckiego w  pe łn i uzna ły i zaakcep­
tow a ły  obecną granicę po lsko -n ie­
miecką, ustanow ioną-przez cztery mo­
carstwa. D z ienn ik  następnie podkre- 
d-la, że granica na Odrze i Nysie jest 
granicą pokoju, k tó ra  stwarza rów nież 
sprzyja jące rozw o jow i i  odbudowie 
Niemiec.

„D z ię k u ję  za nadesłane pozdro­
w ien ia  i  w yrażam  uznan ie w szyst­
k im  d z ie ln ym  ju n a ko m  za ich  pracę, 
w yp e łn ia n ą  z na jw yższym  zapałem  i 
oddaniem .

życzę W am Dowodzenia w dalszej 
pracy j nauce dla dobra Rzeczypospo­
lite j.

B olesław  B ie ru t“ .

Znam ienna decyzja 
m inistra spr. uieiun. 

Saksonii

Przeciu; skazaniu 
Sfaarkey’a

w yw oził do obozów karnych  oraz w y­
siedla ł masowo na roboty  przym uso­
we do Rzeszy i na teren tzw . Gen. 
Gub., a nadto w yw oz ił przym usowo 
dzieci po lskie do N iem iec, celem ich  
germ an izacji. D ążył do gwałtownego 
w ynaradaw ian ia  Polaków  i  rabow ał 
ich  m ienie. *

D ru g i z oskarżonych, Henze, b. 
SS b rigade füh re r, ob ją ł na polecenie 
H im m le ra  urząd prezydenta p o lic ji 
m. Bydgoszczy i b ra ł udz ia ł w  maso 
w ych zabójstwach po lsk ie j ludności 
c y w iln e j w  Bydgoszczy w  pierwszych 
dn iach w rześnia 1939 r. Henze odpo 
w iedz ia lny  jest za m orderstwa, doko 
nane w  czasie tzw, „k rw a w e j n ie­
dz ie li" .

Poza k ie row an iem  zbrodniczą ak­
cją p o lic ji h itle ro w s k ie j na teren ie 
Bydgoszczy, Henze w  publicznym  
przem ów ien iu  na ry n k u  bydgoskim  
podżegał h itle ro w ców  do m ordow a­
nia Polaków.

Po odczytaniu aktu  oskarżenia sąd 
przystąp ił do sprawozdania persona­

lió w  oskarżonych. Oskarżony H ild e ­
brandt ośw iadczył, że skazany b y l 
praw om ocnym  w yro k ie m  M iędzyna­
rodowego T ryb u n a łu  W ojskowego w  
Norym berdze na karę  ^5 la t w ięz ie ­
nia  i  u trzym u je , że rozpraw a przed 
M iędzynarodow ym  T rybuna łem  Woj 
skow ym  obejm ow ała rów nież jego 
działalność na terenie Polski.

W ypow iedź tę n iezw łocznie zdema 
skow al p ro ku ra to r, k tó ry  s tw ie rdz ił, 
że oskarżony n ie  b y ł sądzony przez 
M iędzynarodow y T ryb u n a ł W ojsko­
wy, a jedyn ie  przez try b u n a ł amery 
kański. K a rę  25 la t w ięz ien ia  o trz y ­
m ał .H Udebrandt n ie  za działalność 
ekste rm inacy jną  na teren ie Polski, 
lecz za zbrodnie, k tó rych  dopuścił 
się na stanow isku szefa tzw'.’ g łó w ­
nego urzędu do spraw  rasowych i 

przesiedleńczych. Na poparcie tego 
p ro ku ra to r z łożył sądow i uw ie rzy te l 
n iony odpis w y ro k u  tryb u n a łu  ame­
rykańskiego.

Sąd postanow ił powziąć decyzję od 
nośnie te j k w e s tii w  da lszym  toku 
rozp raw y i p rzys tą p ił d0 w ysłuchan ia  
zeznań oskarżonego Henze.

Henze, nie przyznając się do po­
pe łn ionych zbrodni, u s iłu je  w  obszer 
nych w y jaśn ien iach  u w y p u k lić  m o­
m enty „k o n f l ik tó w 1' z w ładzam i h i­
tle row skiego reż im u, w  ja k ie  rzeko­
mo popadał przed w ybuchem  w o jny. 
T w ie rd z i, że nie b y ł osta tn io brigade 
füh re rem  SS, tłum aczy! się w y k rę t­
nie, że w  ew ide nc ji SS nazw isko je-

Od specjalnego w ysłann ika  „Rzeczypospolitej“

W uzupe łn ien iu  re la c ji PAP specjał
ny nasz w y s ła n n ik  donosi:

M etoda ja ką  ob ra ł Henze przed są 
dem po lsk im  n ie  jest nowa: nie przy 
znając się do w in y , rob i on z siebie 
podw ójną o fia rę  przestępczej p o lity ­
k i  faszyzmu: po pierwsze — ju ż  1934 
r. m ia ł być rzekom o usunięty z SS 
za... odm ienne przekonania po litycz­
ne, po drug ie  przez swą chęć niesie 
n ia  pomocy prześladow anym  Pola­
kom  (o m ordach w o li n ie  m ów ić) — 
naraża ł się stale na śm ierć lub  na 
pobyt w  obozach koncen tracy jnych . 
Dlaczego, m im o  usunięcia go z SS, 
zrob iono go późnie j prezydentem  po 
l ic j i  w  Essen, a w  1939 r. wysiano 
go na n iezw yk le  odpow iedzia lne sta 
now isko do Bydgoszczy m ilczy, «a na 
tom iast szeroko rozwodzi się o... prze 
ś ladow aniu jego gości weselnych, 
gdyż m im o zakazu b ra ł ślub w  koś­
ciele.

Opowiada on da ie j ja k  to jego prze 
łożony z ja d liw ie  się w y ra z ił, że za 
swój stosunek do P olaków  w  B yd ­
goszczy pow in ien  dostać od Państwa 
Polskiego... order, na tom iast dyskre t 
n ie  m ilczy  o zasługach, za k tó re  awan 
sowano go z Bydgoszczy na prezy­
denta p o lic ji w  Gdańsku.

Czując się tym  żołnierzem  w  da l­
szym ciągu, Henze jeszcze nie zd ją ł 
m un du ru  i na ław ie  oskarżonych za 
siada w  u n ifo rm ie  po lic jan ta  bez 
oznak. Zachowuje się p rzy tym , ja k  
żołdak, gdy podniesionym  głosem od 
pow iada sądow i, gdy b ije  pięścią w  
p u lp it, gdy w zrok iem

Wieś —  miastom  
dla uczczenia zjednoczenia 

ruchu ludowego
W śród zobowiązań, pode jm ow a­

nych  przez ch łopów  d la  uczczenia 
zjednoczenia s tro n n ic tw  lu d o w ych  o 
szczególnie ob yw a te lsk im  s ton ow is - 
k u  w s i św iadczą m. in. następujące 
m e ld u n k i:

C z łonkow ie  spó łd z ie ln i p ro d u k c y j 
ne j w  K lec icach  pow. Ś w idn ica, w ó j. 
w ro c ław sk ie  po s ta n o w ili d la  uczcze­
nia  K ongresu przekazać w szys tk ie  
posiadane n a d w y ż k i z ie m n ia ków  dla  
św ia ta  pracy.

C h ło p i pow. łódzkiego p o s tano w ili 
d la  uczczenia K ongresu w yko na ć  dó 
dn ia 20 bm. p lan  dostaw y m leka  dla  
ro b o tn ik ó w  łó dzk ich  i  zakończyć cał 
kow ic ie  do dn ia  31 bm. p rze w id z ia  
ne w  p lan ie  dostaw y z ie m n ia ków  
kon sum cy jnych  d la  Ł ó d z k ie j P o w ­
szechnej S pó łd z ie ln i Spożywców , sto 
łó w e k  fab rycznych  i  szp ita li. I la ło  
i  ś re d n io ro ln i ch łop i ze w s i B ia ła ­
czów pow. opoczyńskiego postanow i 
l i  m . in  zaprenum erow ać łódzką 
prasę robotniczą.

L iczne zobow iązania po de jm u ją  
rów n ież  ch łon i G órnego i  Dolnego 
Śląska, biorąc dla swego Czynu K on 
gresowego p rz y k ła d  z niedawnego 
czynu robotn iczego na kongres po łą 
czen iow y PZPR. ^

D ziennikarze szuiedzcg 
lu W arszatuie  

gośćiui dziennikarstiua  
polskiego

Na zaproszenie Z w iązku  Zw . Dzien­
n ika rzy  R P., przyjeżdża w  d n iu  dz i- 

w iecowego isiejszym  samolotem do W arszawy w y  
m ów cy rozgląda się Po sali — stw a- jcieczka dz ienn ikarzy szwedzkich, 
rza w rażenie typowego, bardzo upo­
lityczn ionego żołdaka h itle row skiego, 
takiego ja k im  b y ł w  istocie, m im o 
p iękn ie  brzm iących s łów  o hum aniź 
m ie i  chęci zrob ienia z siebie dobro 
czyńcy m ieszkańców Bydgoszczy.

M. S W IE R C ZY Ń S K I

W ykryc ie  magazynu broni 
u; K aryntii

W IED EŃ . (P A P ), żan da rm eria  au 
s triacka  w y k ry ła  w  je dn e j z w iosek 
w  K a ry n t i i  m agazyn b ro n i. M agazyn 
ten u k ry ty  b y ł w  domu, będącym  
w łasnością dw óch brac i, daw nych 
cz łonków  d y w iz ji SS „N ib e lu n g e n “ , 
a obecnie fana tycznych  zw o len n ików  
„Z w ią z k u  N ieza leżnych“ .

Z ło żen ie  protestu  
uj O N Z

N O W Y  JO RK. (P A P ). A m eryka n  
s k i na rodow y ko m ite t ob rony p ra w  
przyw ódców  p a r t i i kom un is tyczne j, 
na k tórego czele s to ją  P a u l Robeson 
i H ow ard  Fast, zapow iedzia ł złoże­
nie pro testu  w  O NZ w  zw iązku  ze 
skazaniem  n a jw y b itn ie js z y c h  działa-

W  sk ład  w yc ieczk i wchodzą: P re ­
zes S yn d yka tu  D z ie n n ik a rz y  ‘S ztok­
ho lm sk ich  red. E rns t E ckam n ( „D ä -  
gens N y h e te r“ ), red. B o rje  L in d v a h l 
( „T . T .“ ), red. K u r t  Andersson (R a­
d io ). red. C a rl Adam  N vcop ( „ E x ­
pressen"), red. Yngve Lundberg  ( „ A  
f to n tid n in g e n “ ), red. B o rje  Heed 
( „A fto n b la d e t“ ), red. M atts  H o je r 
(„S venska D agb lade t“ ), red. N ils  Pe 
tersson („S venska  M org on b la de t“ ), 
red. Gosta Johannsen ( „N y  D ag“ ), 
red. H a ra ld  R ub in s te in  („ In n a p re s -  
sen“ ), red. B e r t i l  N isson („S to c k ­
holms T id n irg e n “ ).

W raz z d z ie n n ika rza m i z prasy 
sz tokho lm sk ie j p rz y b y w a ją  do W a r­
szawy p rzeds taw ic ie le  czo łow ych 
szwedzkich d z ie n n ikó w  p ro w in ć jo -  
na lnvch : z G otehęrga red. G udm und 
Sandblad („G oteborgs Handels och 
S io fs rts  T id p in g e n “ ) oraz red. A x e l-  
sson („N y  T jd “ ) i red. E r ik  Forsell 
(„G oteborgs T id n in g e n “ ), z M ałm oe 
—  red. Gosta B r in k m a rk  ( „A rb e -  
tet,“ ), oraz z F a lu n y  red. N ils  O la f 
BertiJ F ja llm a n  „F a lu -K ü r ire n “ ).

D z ienn ika rze  szwedzcy, k tó ry m  to 
w arzyszy attache p rasow y posel­
s twa R.P. w  Sztokho lm ie , ob. S zu l- 
k in -Lesse l, w  ciągu dw udn iow ego

czy kom un is tycznych  przez sąd no- po b y tu  w  W arszaw ie, zaznajom ią sie 
w o jo rsk i. I -------- --------- • "  - •• *z postępam i odbudow y s to licy .

Co n a m  m ó w i
komunikat PKPG z 18 bm.?

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Na odcinku handlu obroty w trze ­
cim kw arta le  b y ły  o 26 proc. większe 
w porównaniu, z analogicznym okre­
sem ub. roku. O broty uspołecznionego 
handlu w zakresie detalu, w  stosunku 

Oskarżony n ie  przyznaje się rów - do I I I  kw a rta łu  ub. roku b y ły  o 80

m ie jsc publicznych w szystk ich  na- 
jp isów , k tó re  w  ja k ik o lw ie k  bądź spo- 

L O N D Y N . (P A P ). A genc ja  Reute sbb n a w i3zu.ią do nazw obszarów poi 
ra i  1 skich na wschód od O dry i Nysy. M i-

nosi z Sydney, ze na znak p ro  i n i5 te r pod,kreślił, że o d ra  i Nysa j est
testu p rze c iw ko  skazaniu na karę  granięą po ko ju  m iędzy N iem cam i a 
w ięz ien ia  generalnego sekre ta rza au 'P o lską . Wobec tego Używanie nazw

go pozostawało bez jego w iedzy
B E R L IN . (P A P ). Jak  donoszą z

Drezna, m in is te r spraw  w ew .nę trz- . , . . . , , . , . , —  - - -
nych Saksonii po lec ił usunięcie z ¡mez do udzia łu  w  m orderstwach d o -.p roc ., większe, przy

s tra li js k ie j p a r t i i kom un is tyczne j 
S ha rkey ‘a, p rze rw a ło  pracę 3 tys. 
g ó rn ikó w  kopa lń  w  N o w e j P o łudn io  
w e j W a lii.

m ie jscow ości po łożonych poza g ran i 
cą N iem iee, do nazyw an ia  u lic , ho­
te li itp . w  N iem czech —  na leży tra k  
tow ać ja k o  n ieodpow iedz ia lną  p ro ­
w okację .

. - , , wzrości e o 59
tonyw anych  w  Bydgoszczy w  p ie rw -1 proc. liczby placówek i •'go handlu, 
szych dn iach okupacji. O rgan izow ał [ Bardzo ciekawe są c y fry  dotyczące 
on tam  jakoby  jedyn ie  ad m in is tra c ję  skupu a rtyku łó w  ro ln iczych przez u-
po licy jną , a w in ę  za k rw a w ą  rzeź w  
Bydgoszczy stara się przerzucić  na

społeczniony apara t handlowy (skup 
trzody chlewnej b y ł o 240 proc., a by

?pecl ai n _g.°  ,WyJ l a n ;d)a. rogatego oi"881 proć.* w iększy "anb ¡ stanow ić‘ M ą "  b e z p o Ä o  punkt w y j

K om un ika t PKPG  wskazuje wresz­
cie rozwój akc ji inw estycy jne j, poda­
jąc, że w okresie 9 miesięcy b r wyko 
rzystan ie  środków inw estycyjn ; :h by 
ło o 36 proc. większe an iże li w tym  
samym okresie ub. roku. Przep powa­
dzona pod kierow nictw em  BG K (B .I.) 
akcja ko n tro li przyn ios ła  urealnienie 
planu, stwarza jąc mocne podstawy do 
usprawnienia i  przyśpieszenia jego 
wykonania. M a to zasadnicze znaeze-

tegoroczne

nika, A lvenslebena oraz na kom en- J żeli w tym  samym czasie w  r. ub.). [ścia dla w lerkich” T nw estvch^“ ’nowego 
d^nta wojskowego Bydgoszczy. | W skazuje to na rozw ój uspołecznione ' -  ■ ■ y 1 g

Henze zaprzecza także tak  oczyw i- go aparatu handlowego oraz na obję- 
stym  faktom , ja k  np. treśc i i  s k u t - ; cie tak  ważnej dziedziny obrotów pla 
kom  swego przem ów ien ia na ry n k u  i nową, wolną ód „żyw io łow ości“  gospo 
bydgoskim . ) darką.

okresu. Rew izja planu usunęła m ożli­
wość tzw . poślizgu, tak , że wykonanie 
planu inwestycyjnego w  1950 roku  
wolne będ.zie od tych trudności w yko­
nawczych, ja k ie  on w yw ołu je .

K oncert lau rea tów  
Konkursu Chopinowskiego  
na odbudow ę F ilharm onii 

w  W arszaw ie
S taran iem  K o m ite tu  W ykonaw cze 

go R oku  C hop inow skiego i  K o m ite  
tu  O rgan izacyjnego F ilh a rm o n ii od­
b y ł się dn. 18 bm. w  sa li „R om a“  
kon ce rt la u re a tów  IV  M iędzynarodo 
wego K o n ku rsu  im . F ry d e ry k a  Cho­
p ina  na rzecz odbudow y F ilh a rm o n ii 
N a rodow e j.

Salę zape łn iła  pub liczność do o- 
sta tn iego m iejsca. Na kon ce rt p rz y ­
b y ł M arsza łek S ejm u W. K o w a ls k i 
m in . k u ltu ry  i  sztuk i S. D ybow ski 
oraz w icem in . ośw iaty Jab łoński. 
O becni b y l i  rów n ie ż  p rzedstaw ic ie le  
ambasady radzieck ie j.

W  koncerc ie  w z ię li ud z ia ł: la u re ­
a tk i H. Czerny - S tefańska i  B. He­
sse -  B ukow ska  oraz la u rea t M u ra - 
w le w . Zapow iedz iany w  p rog ram ie  
w ys tęp  d ru g ie j la u re a tk i p ie rw sze j 
na g ro dy  B e lli D aw idow iez n ie  do­
szedł do s k u tk u  z pow odu choroby 
a r ty s tk i.

C ze rny -  S tefańska w yko na ła  Fan 
tazję -  Im p ro m p tu  i  dwa m azu rk i, 
Hesse -  B uko w ska  poloneza c is -m o !l 
i  dw ie  e tiudy , M u ra w le w  m. in. fa n ­
taz je  f - m o ll  i  E tiud ę  R ew olucy jną.

W szys tk ich  w yko n a w có w  p rzy jm o  
w a ła  pub liczność bardzo gorąco, 
zm uszając ich  do bisów.

Paryż, 18 październ ika. 
V y  13 dn i po d y m is ji Q ueuille 'a i
’ * po czterodniow ych bezowocnych 

w ys iłkach  Mocha francusk i kryzys 
rządow y n ie  ruszy ł z m artw ego punk 
tu. Pożerany przez am b ic ję  p. Moch 
m usia ł zrezygnować z przyjem ności 
rezydow ania w  H ote l M atignon (re-

K R Y Z Y S  R Z Ą D O W Y  
W E  F R A N C J I  T R W A

le le jo n e m  od własnego korespondenta A P l

snujących tzw . n ien o rm a ln ie  n iskie  
płace. Oznaczało to 2 p ro m ille  pod­
w y ż k i w  stosunku do ogólnej sumy 
rocznych p łac i  w  żadnym  w ypadku  
nie  zaspokajało postu la tów  mas p ra ­
cujących.

D latego w łaśnie n ik t  nie chcia ł 
p rzy jąć te k i m in is tra  finansów . We- 

P aktu  d lug ogólnych p rzew idyw ań sytuacjazydencja prezyd ium  rad y  m in is trów ), tym  w yścigu m yś la ły  przede wszyst M arsha lla , konsekwencje _____ . . .
o czym  m a rzy ł tak  długo. o celach w yborczych, A tlan tyck ieg o  oraz dew a luacja  po- w  na jb liższych tygodniach będzie na

M is ja  Mocha p rzyb ra ła  od począt- Po pokonaniu jednych trudności, gorszyły sytuację we F ra n c ji. trudna . K andydac i na szefa re ­
ku  cha rak te r kom edii. D eputow ani i w y ra s ta ły  inne ja k  za dotkn ięc iem  W sw o je j d e k la ra c ji Moch przy- s^ t u  finansów  k a lk u lo w a li w ięc: 
dziennikarze będą d ługo pam ięta ł; różdżki czarodzie jskie j. Każda grups znał, że we F ra n c ji ponad 3 m ilio n y  yhiech in n i w yko na ją  trudn ą  robotę, 
wszystkie pe rype tie  i ta rg i ow ej no- uzależnia ła swój udz ia ł w  rządzie od pracujących zarabia m n ie j, n iż . 15 niech on i się skom prom itu ją . Przy 

cy, w  trakc ie  k tó re j Moch kazał te- coraz to now ych w a run ków , Czas tys. fra n k ó w  miesięcznie. (Tę cy frę  na jb liższym  kryzys ie  m in is te ria ln ym  
letoncwaę na cztery s trony św iata, up ływ a ł. iZ dn ia  na dzień, a n iek iedy  uważa się za m in im u m  życiowe). Bez m y  będziemy na swoim  posterunku", 
by zebrać 3 głosy, k tó rych  brakow a- z godziny na godzinę Jules Moch ob robocie rośnie. W ojna w  W ietnamie Poza ty m  każda grupa pragnęła osiąg 
jo  do otrzym ania^ w iększości w  par- wieszcza!, że „ga b ine t będzie utw o- zaostrza się. W yda tk i w o jskow e co- m aks im um  korzyści i zw iększy- 
lamencie. Jak w iadom o uzyska ł on rzony tego w ieczoru, albo ju tro  w  po raz nieznośniejszym  brzem ieniem  cią- *a swe w y m agania, tym  ba rdz ie j, że 

/? !l° s . i^n ^g o  deputo- ludn ie , ©lb0 za k i lk a  godzin“ . I  za żą na budżecie, k tó ry  za ro k  1949 w y M och ob rany  z trudnością  na preze- 
wanego RFF, k tó ry  zna jdow a ł się na każdym  razem, gdy nadchodziła zapo kazu je de ficy t 200 m ilia rd ó w  fr .  Sa rad7  m ih is tró w , potrzebow ał ko-

i w  ° r8Z Parła- w iedziana godzina, F ranc ja  znów  po Z rozum ia le  jest że naród francu - n ! ecz!l i e . wszystk ich m oż liw ych  gło-
m arzysty, k tó ry  przebyw ał w  m i- zostawała bez rządu. sk i w  swej ogrom nej w ip ks /n ś ri iest sow 1 me m ógł sobie n ikogo zrażać

s ji w  Lakę  Success. W łaśn ie ten głos , . . . T 1 . . . . j  , §r °m ne j w iększości jest ^  obecn'e9 Prezydent re n u b lik i
opatrznościow y a ia k  sie w v ra rb  ie W P°m edzia łek Jules Moch osw iad niezadow olony z powyższego b lansu. A ..r in , ' ' rezy,aent repuDUKi
den z dz ienn ika rzy  — „g ło T z  Am e czył’ że decvóu ie sie na nowa kon- To w łaśnie ro7« , r v , v » n i /  ,  Ą ur_101’ rozpoczął znów  konsultacje.że decyduje się na nową kon- To w łaśnie rozgoryczenie, k tó re  z
r y k i“ ,-’ um*ożli’y ń f  *b.  ̂m in is tro w i2 spraw c.6pc*  “  Jedno lity  gabinet soc ja li- dn ia  na dzień uw yda tn ia  ’ się coraz J dy? b v ł  S f s rtre m dsyk\ar b u ^ ÓDy SchU ______ ,___ . . . . .  styczny. Wszyscy m in is tro w i»  mi»1i la sk ra w ie i w v w  o ,,» ,,. m in is trem  SKarou i  p. iscnuw ew nętrznych otrzym an ie  inw esty tu  f.ty 5zny\  VV'? yscy m in is tro w ie  m ie li ja s k ra w ie j w yw o ła ło  dym is ję  Queu- 
ry . Lecz w łaśc iw ie  dopiero w  tvm  5yc ®oc!ah s tam l> podczas gdy S F IO  i l le ‘a. Ono w łaśn ie  przeszkodziło Mo 
m om encie rozDoczeły sie praw dziw e dysP?nuje w  parlam encie ty lk o  100 chow i w  u tw o rzen iu  gabinetu.

„a ,. m andatam i na 615, a w  czasie ostat-

m an (MRP) zdoła ją być może stwo 
rzyć gabinet, przesuw ając go trochę 

. . ba rdzie j na prawo, s tara jąc się zdo-
n ich  w yborów  zdobyła zaledwie 15 w y c S ś S a Ł ^

trudności p. Mocha. Podczas, gdy za­
zw ycza j różne pa rtie  walczą ze so- ,, . ,, . . , „  -------------------- ..w . *,«-
bą, by otrzym ać ja k  na jw ięce j tek PF0Ĉ  1 ̂ ¿ 2 * /  M o c h ^ u ^ a T z fÓ  w odow ych ' .Je.M0Ze raz w ysuną ł on starych w zorów  nie  p o tra f i pokonać
m in is te ria ln ych , tym  razem żadna nie  g "  na rece prezydenla R e p u b lik i p ro g ra^  an, łm w ych. p ropo- trudności. Idea rządu jedności demo 
k w a p iła  się do cb jęcia  pewnych m i- ^  . ^  rĘC® p ® yd€nta repub llk l>  zycł e M °cha lu b  Q ueu ilłe ‘a da lek ie  kra tyczne j z udzia łem  kom un is tów  
n is te rs tw , a przede w szystk im  resor- A u rio ia , rezygnację. _ są od postu la tów  mas pracujących, zdobywa sobie coraz w ięce j zwolen-
tu finansów  i spraw  gospodarczych. P rzew idyw a liśm y  juz, ze kryzys bę Z w ią zk i Zawodowe domagają się ogół n ik ó w  F rancuzi =ą coraz g łęb ie j prze 
N atom iast w szystkie  g ru py  w iększoś dzie bardzo tru d n y  do rozw iązania, ne j podw yżk i płac i natychm iasto- św iadczeni że ty lk o  ta k i rząd zm :e 
ci p ragnę ły  zdobyć za wszelką cenę R a fy  i  ska ły, o k tó re  ro z b iły  się us i- wego przyznan ia p re m ii. Moch, jako n ia jąc rad yka ln ie  k ie run ek  doK-chcz^ 
m in is te rs tw o  spraw  w ew nę trznych  i łow an ia  am bitnego M ccha. b y ły  w i-  prezes rady m in is trów , p rzew idyw a ł sowej p o lity k i może pokonać n b e -n ' 
m in is te rs tw o  ro ln ic tw a . Jasne, że w  doczne; wprow adzenie w  życie p lanu  prem ie ty lk o  dla p racow n ików  otrzy tru d n -ś c i G IL B E R T  B A D IA

Sukcesy naszej gospodarki w  trze ­
cim kw a rta le , osiągnięcia w a lk i o 
przedterm inowe wykonanie planu rocB 
nego nie są dziełem przypadku. Z łoży­
ło się na nie szereg czynników. I : -e d e  
w szystkim  -—szybki rozw ój współza­
wodnictwa pracy oraz, na jego pedsta 
wie, ruchu racjonalizatorskiego i no­
watorskiego. 5

W ym ownym  i p ięknym  przejawem  
współzawodnictwa pracy, jako m etody 
socjalistycznego budownictwa by ła  re 
a lizac ja  specjalnych zobowiązań, po­
dejmowanych z okazji św ięta 1-m aja, 
Kongresu Zw. Zaw. i Święta W yzw o­
lenia. Rozwój współzawodnictwa s ta ł 
się źródłem silnego wzrostu w yda jno­
ści pracy, obniżenia kosztów w łasnych 
produkc ji, usprawnień technicznych 
i  organizacyjnych.

Dalszym, bardzo ważnym  czynn i­
kiem  było przeprowadzenie w ie lk ich  
inw estyc ji, odbudowa i budowa no­
wych zakładów pracy, m odernizacja 
ich urządzeń itd . W reszcie —  wprowa 
dzenie systemu „ 0 “ , systemu plano­
wej^, s ta łe j akc ji oszczędnościowej.

K om un ika t PKPG je s t podsumowa­
li.em  dzies ią tków  i setek m eldunków , 
ja k ie  nap tyw a ją  od dłuższego ju ż  cza­
su z całego k ra ju . Jego c y fry  ią  krze­
piące. M a ją  one wyraz nie ty lk o  ekc- 
nomiczny, ale w  rów nym  stopniu i po­
lityczny. Stanowią one odpowiedź, Ja­
ką naród po lski z klasą robotniczą na 
czele daje mącicieiom pokoju i  podże­
gaczom wojennym . Są one wre*zciz 
dowodem świadomej, o fia rn e j p -acy 
nad budową nowego ju tra .

JERZY ADAMSKI
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W y m o i r a  o b r a d  ONZ
J )  om inującym  momentem w  dotych­

czasowych obradach Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjednoczonych 
było n iew ą tp liw ie  wystąpienie radziec 
k>ego m in is tra  spraw zagranicznych 
w sprawie zawarcia paktu  pokoju po­
między pięcioma w ie lk im i m ocarstwa­
mi. W  atm osferze propagandy wojen­
nej, Strategicznych „ob liczeń“  państw  
paktu atlantyckiego, a przede wszyst­
k im  h is te r ii w o jenne j w  Stanach Z jed 
moczonych, konkretna propozycja W y 
szyńskiego by ła  jeszcze jednym , prak 
tycznym  i  namacalnym dowodem nie 
ty lko  pokojowego nastaw ienia Zw iąz­
ku Radzieckiego, ale i  szczerego dą­
żenia jego przyw ódców  do opracowa­
nia, za pośrednictwem na jbardzie j do 
tego powołanej organ izacji i  p rzy 
współudziale w szystkich w ie lk ich  mo­
carstw , konkretnych kroków, k tó re  za 
bezpieczyłyby pokój nie ty lk o  na papie 
rze, ale i  w  rzeczywistości.

K onkre tna  propozycja m in . W yszyń 
skiego m usiała postawić w  dwuznacz­
nym  położeniu m ocarstwa zachodnie. 
Jak zwykle w  podobnych wypadkach, 
uciekły się one do w yszarzałych argu 
mentów o „propagandowym  charakte­
rze“  propozyc ji radzieckie j. A rg u ­
m enty tego rodza ju  nie mogą mieć 
jednak w ie lk ie j wartości. F a k t bowiem  
pozostaje fak tem : Związek Radziecki 
wysuwa konkretną propozycję poko­
jową —  Stany Zjednoczone lekceważą 
ją  i  potępia ją . L in ia  podziału pomię­
dzy elementami dążącymi do pokoju a 
tym i, k tó ry m  na poko ju  n ie  zależy, a 
ściślej m ówiąc, k tó re  poko ju  n ie  chcą, 
zarysowuje się raz jeszcze z całą w y ­
razistością.

Ta nieustanna obrona pokoju i  szu­
kanie dróg do jego zabezpieczenia —  
dążenie,, k tó re  charakteryzu je  p o lity ­
kę radziecką, znalazło swój w yraz w 
reakc ji ZSRR na osławione oświadczę 
nie prezydenta Trum ana, że Związek 
Radziecki posiada bombę atomową. 
Gdy w  przeszłości, ZSRR domagał się, 
w interesie pokoju i  bezpieczeństwa 
całego św iata, zniszczenia bomb ato­
mowych, prasa i  o fic ja lne  czynn ik i 
państw bloku zachodniego usiłow ały 
Przypisać Zw iązkow i Radzieckiemu 
m otywy nieuczciwości. Mówiono po 
prostu, że ZSRR domaga się zniszcze­
nia bomb atomowych ponieważ ich sam 
nie posiada, że jego wystąp ien ia  są 
„propagandą na cudzy koszt“ . Oświad 
czenie prezydenta Trum ana i  kom uni­
ka t agencji TASS w ykaza ły, że propo­
zycje radzieckie b y ły  w yn ik iem  zasad 
mczej, pokojowej l in i i  po litycznej 
ZSRR, że obow iązywały one i  obowia 
żują pomimo tego, że Związek Radzie­
ck i posiada broń atomową już  od 1947 
roku.

«7 ■ p A T W H c r a *  IN TER ESY  
W B. K O L O N IA C H  W ŁO S K IC H

zasadniczą cechą p o lity k i 
. K K >. k to ra  Jest w istocie rozw in ię­

ciem 1 pogłębieniem cechy pierwszej, 
■z,t‘ °m'Qny .ppkoju, i k tó ra  w ystąp iła  

znowu z całą w yrazistością w  obra­
dach obecnej, sesji ONZ,, je s t .obrona 
narodów przed wyzyskiem  i  uciskiem 
m ocarstw im peria listycznych. Poważ­
nym  problem em  obrad Zgrom adzenia 
Ogólnego je s t sprawa r .  ko lon ii w ło ­
skich —  L ib ii, E ry tre i i  Somali. Jak 
wiadomo, sprawę tę m ie li załatw ić, 
zgodnie z trak ta tem  poko jow ym , czte 
re j m in is trow ie  spraw zagranicznych, 
'v rok  od ch w ili wejścia w  życie tego 
tra k ta tu . N iestety, m ocarstwa zachód 
nie systematycznie odrzucały wszelkie 
Propozycje ZSRR, uwzględniające in ­
teresy m iejscowej ludności, pod kątem 
Widzenia nadania im  w odpowiednim 
czasie niezależności. Zam iast tego, pro 
P°zycje m ocarstw  zachodnich m ia ły  na 
pełu jedynie zabezpieczenie własnych 
Mteresów strategicznych. Wobec nie­
możności dojścia do porozumienia i 
Zgodnie z dalszą procedurą, p rzew i­
dzianą przez tra k ta t  pokojowy, spra­
wa ko lon ii w łoskich znalazła się na po 
Rządku obrad Zgromadzenia Ogólnego 
1 obecnie sesja obradu je  nad nią  już  po 
r az trzeci. Sytuacja wygląda następu­

jąco: Stany Zjednoczone i W ie lka  B ry  
tan ia  domagają się nadania niepodle­
głości L ib ii w  r. 1952, podziału E ry ­
tre i między E tiop ię  i Sudan anglo-egip 
ski oraz oddania Somali pod pow ierni 
ctwo W łoch. N ie trudno rozszyfrować 
te żądania. Do roku 1952, mocarstwa 
anglosaskie m ają nadzie ję na ta k ie  roz 
budowanie swych baz i tak ie  „u rob ie ­
nie“  m iejscowej ludności, że niepodle­
głość tego te ry to riu m  będzie czysto 
fo rm a lna  a oba te państwa wyw ierać 
będą decydujący w p ływ  na losy k ra ­
ju .

Próbkę te j „niepodległości“  można 
zaobserwować ju ż  we wschodnie j czę­
ści L ib i i  — Cyrenaice, k tó ra  o trzym ała  
„autonom ię“  od rządu b ry ty jsk iego . 
„P anu je“  tam  m arionetka angielska, 
em ir Idris-e l-Senussi i  należy przypusz 
czać, że U S A  i  W . B ry tan ia  wyobraża 
ją  sobie „niepodległość“  dla całej L ib ii 
w łaśnie w  ten sposób. E ry tre a , przez 
włączenie je j części do Sudanu oraz 
Somali pod pow iernictwem  w łoskim , 
nie będzie oczywiście niczym innym  
ja k  ty lko  tym , co prasa b ry ty js k a  słu 
sznie nazwała „dopełnieniem  systemu 
strategicznego“ .

PROPOZYCJE ZSRR
W przeciw ieństw ie  do p ropozycji an 

glosaskich, ZSRR proponuje na tych­
m iastową niepodległość dla L ib ii,  z 
tym , że w szystkie wojska m ają być 
wycofane w  ciągu trzech miesięcy od 
daty przy jęc ia  te j rezo lucji. D la .Ery­
tre i i  Somali propozycje radzieckie 
przew idują pow iernictw o ONZ na o- 
kres 5 la t, po czym te ry to r ia  te m ają 
uzyskać niepodległość.

K om is ja  Polityczna, działa jąc zgod 
nie z norm alną ru tyn ą  maszyny do gło 
sowania wypow iedziała się ju ż  jednak 
w spraw ie L ib ii w  m yśl strategicznych 
i  wojennych interesów m ocarstw  an­
glosaskich.

Jeżeli mowa o koloniach, trzeba pod 
kreś lić  skuteczną in ic ja tyw ę U k ra in y  
w spraw ie objęcia konwencjam i m ię­
dzynarodowym i terenów kolonialnych. 
Po raz p ierwszy w  h is to r ii tak ich  kon

’ wencji, umowa o zwalczaniu handlu 
żywym  towarem  i  p ro s ty tu c ji, została 
rozciągnięta na kolonie. W  czasie dy­
skusji nad tą  sprawą, m ocarstwa ko­
lonialne s ta ra ły  się wprowadzić szereg 
poprawek, k tóre os łab iłyby działanie 
konwencji. W y s iłk i te spełzły jednak 
ńa  niczym. Rezolucja ukra ińska zosta 
ła  uchwalona.

Dyskusja nad terenam i ko lo ­
n ia ln y m i odsłoniła praw dziw e o- 
b licze państw, k tó re  w  ONZ stara ją  
się przedstaw ić jako „obrońcy“  praw 
człowieka. W  czasie obecnej sesji roz 
w inęła się w  specjalnej kom is ji po lity  
cznej debata nad „oskarżeniem “  Sta­
nów Zjednoczonych i  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii w  spraw ie rzekomego „pogwałce­
n ia “  tra k ta tó w  pokojowych przez Ru­
munię, B u łga rię  i  W ęgry. Te trz y  pań 
stwa ludowo - dem okraty :zne zostały 
oskarżone o to, że „po gw a łc iły “  prawa 
człowieka. Jako dowód swych tw ie r 
dzeń, St. Zjednoczone i  W . B ry tan ia  
w skazały na procesy kard. Mindszen- 
ty , pastorów bu łgarskich i  innych prze 
stępców.

„OBROŃCY" PRAW  C ZŁO W IE K A
W  jednym  z najwspanialszych prze­

mówień, ja k ie  zosta ły kiedyko lw iek 
wygłoszone w  ONZ m in. W yszyński 
zarówno pod względem form alnym  ja k  
i  m erytorycznym  oba lił „oskarżenia“  
anglo-am erykańskie.

W yszyński w y ja śn ił przede wszyst 
k im , że nie może być mowy o „pogw ał 
ceniu“  tra k ta tó w  pokojowych. W prost 
przeciwnie, to w łaśnie te tra k ta ty  na­
kazyw a ły  zwalczanie wszelkich pozo­
stałości faszyzmu. W yszyński wykazał 
na podstawie fak tów , że organizacje 
Petkowa czy B ra tianu , po klęsce „ lo ­
ja ln e j opozycji“  w  wyborach, nie s ta ły  
się niczym innym , ja k  ty lk o  faszystów 
skim  podziemiem. Ang lo-am erykański 
a tak na te rządy powstał w łaśnie d la­
tego, że organizacje podziemne dążące 
do obalenia legalnych rządów, b y ły  na 
rzędziem p o lity k i am erykańskiej. F ia - 
sco ich działalności nie mogło się 0- 
czywiście podobać an i A n g lii ani Ame

ryce. Z tego też względu rozpoczęły 
one ofensywę dyplomatyczną. Wyszyń 
ski wykazał, że dowody „p rim a  facie“ , 
przedstawione przez delegata australi.i 
skiego M akina, są w  rzeczywistości 
zw yk łym i p lo tkam i ku rsu jącym i w  bru 
kowej prasie antykom unistycznej i  po 
zbawionym i wszelkich podstaw.

Pom im o wykazan ia ca łkow ite j bez­
podstawności zarzutów anglo-ąm ery- 
kańskieh, zmechanizowana większość 
ONZ przy ję ła  propozycję Stanów Zjed 
noczonych, K anady i  B o liw ii o przeka 
zaniu te j sprawy do M iędzynarodowe­
go T rybuna łu  Sprawiedliwości. Jak 
w ykazał m in. W yszyński w  ten spo­
sób większość anglo-am erykańśka po­
gw a łc iła  K artę  ONZ, na k tó rą  się po 
w oływała, bo 9-ty  rozdzia ł te j K a rty  
zakazuje jakiem ukolw iek państwu mię 
szańia się do spraw wewnętrznych in ­
nego państwa.

Jasne je s t oczywiście, że wniosek 
anglo-am erykański b y ł wnioskiem  pro 
wokacyjnym , im prezą propagandową, 
wym ierzoną przeciwko kra jom  demo­
k ra c ji ludowej i pośrednio przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu. Szczególnie 
jaskraw ym  przykładem  antyradziec­
kich prow okacji w ONZ b y ł popierany 
otw arcie  przez Stany Zjednoczone 
wniosek kuom intangowskiego: „delega­
ta “  w  ONZ, T in g fą  F. Tsianga o rze­
komej ingerencji ZSRR w sprawy chiń 
skie. Pomimo oficjalnego poparcia de 
legacji am erykańskiej, wniosek ten 
b y ł tak  hum orystyczny, że większość 
delegacji nie po traktow a ła  go poważ­
nie. W  głosowaniu nad tym , czy w n io ­
sek należy rozpatrywać w  pierwszej 
kolejności, większość, wypowiedziała 
się przeciwko.

W nioskiem , k tó ry  narzuca się przy 
rc -o a tryw a n iu  sesji ONZ, jest fak t, 

iż S tany Zjednoczone nie ty lk o  stara­
ją się un iem ożliw ić  ja ką ko lw ie k  rze­
czyw istą —  a nie  ty lk o  „w iększościo­
w ą“  współpracę m iędzynarodową, ale 
że pragną skorzystać z ONZ ty lk o  ja ­
ko p la tfo rm y  a taków  na ZSRR.

Z Y G M U N T  B R O N IA R EK

D o m y  lu e m g l e
Od specjalnego w ys łann ika „Rzeczypospolite j“

Toruń, w  październiku

Od samego rana w ilgo tn a , zim na 
m gła  sp łynę ła  na m iasto z n a d w i­
ś lańskich łęgów. W y p e łn iła  w szystk ie  
u lice, za k ry ła  potężną w ieżę starego 
ratusza, W  b ia łych  oparach lu dz ie  po 
rusza li się bezgłośnie. N aw e t tra m w a  
.iowe d zw on k i b rz m ia ły  jakoś g łu - 
cno. P o m n ik  K o p e rn ik a  w y ła n ia ł się
i  z n ik a ł w  b ie li w yp e łn ia jące j ry n e k  
P ° , d w u  godzinach m g ła  z n ik ła  i  To 
r ™ . u k a zał się z całą swą p ięknoś­
cią b u d o w li ośw ie tlonych  jes iennym  
słońcem. T a k i ju ż  je s t k lim a t tego 
m iasta, ze w  jes ienne j porze każdego 
ran ka  n a k ry w a  je  n ie p rz e n ik liw y  
płaszcz na dw iś lańsk ich  oparów.

W  te j m gle zaw ędrow a łem  na da­
le k ie  przedm ieście. O ty m  to  przed 
m ieściu  w yczy ta łem  sobie w  to ru ń ­
sk im  p rze w o dn iku , iż  jes t to  „d z ie l 
nica w illo w a  o ty p ie  m ias ta -nsro -’ 
Szczególnie m a low n iczo  przedstaw ia 
się dz ie ln ica  p rzy  u l. S łowackiego, 
gdzie nowoczesne w ille  sto ją  wśród 
sosnowego lasu“ .

Z dużą n iec ie rp liw ośc ią  czekałem  
na zn ikn ięc ie  m g ły , aby u jrze ć  „m a 
lo w n iczą  dz ie ln icę “  i  „nowoczesne 
w i l le “ . W reszcie —  sta ło  się. U jrz a ­
łem . A le  co? D re w n ian e  ru d e ry  uka 
żujące swe spróchn ia łe  deski. W ięc 
i ta k ie  dom y są w  T o run iu ?  T fu , do 
licha, gdzież zaszedłem? U lica  R y - 
baki. P rzedm ieście Bydgoskie. Z ga­
dza się. A le  gdzie są „m a low n icze  
w i l le “ ? O kazało się, że zaszedłem od 
„ z łe j“  g trony. T ak  dz ięk i to ru ń sk ie j

1 m gle, o d k ry łe m  przypadkow o n a j­
w iększą bolączkę m iasta.

Jest T o ru ń  średn iow ieczny, pe łen 
strze listego go tyku  i  so lidnych  m u ­
rów . Jest T o ru ń  współczesny, ja k  
„C o lle g iu m  M in u s “ , ja k  gm ach Z a ­
rządu M ie jsk iego , ja k  u lic a  S łow ac­
kiego. Jest w reszcie T o ru ń  w a lących  
się rud e r, tandetnego bu d o w n ic tw a  j, 
szpetoty be zkon ku ren cy jn e j.

T raged ią  w ie lu  m iast po lsk ich  nie 
zawsze są zniszczenia spowodowane 
przez a rm a tn ie  po c isk i i  sam olotowe 
bom by. W  liczn ych  w ypadkach  w yda 
n y  przez N iem ców  zakaz rem on tow a  
n ia  b u d yn kó w  w y w o ła ł s tra ty  rów ne 
s tra tom  po w s ta łym  w  w y n ik u  dz ia­
ła ń  w o jennych . T ak rzecz m a się i  z 
T orun iem .

T y lk o  na przedm ieściu Po-dgórz, 
jleg ł zniszczeniu cały szereg budyn­

ków . W innych  częściach m iasta p rzy­
czyną zniszczeń jest p ięc io le tn i b rak 
rem ontów . I  ż tego w y n ik a  bardzo po­
ważny k łopot. Ludność T o run ia  prze­
wyższa obecnie nieco stan p rzedw o­
jenny. W  r. 1939 m ieszka ło  tu  78 
tys. osób. T o ru ń  u tra c ił na rzecz 
Gdańska O kręgow ą D y re k c ję  PK P , 
zyska ł zato u n iw e rsy te t, W  w y n i­
k u  _—  ta  sama liczba  ludności, a 
m n ie j dom ów  m ieszka lnych. Na do 
da tek w szystk iego spora liczbę merw 
chomości na leży zburzyć. N ie  nadają 
się ju ż  do rem o n tu  i  grożą zaw ale­
niem .

Zarząd M ie js k i radz i sobie, ja k  mo 
że. P ierwsze fundusze przeznaczone 
na rem o n ty  dom ów  opuszczonych i

pon iem ieck ich  zebrano w  1946 roku . 
W yn o s iły  one „m iz e rn ą “  sumę m ilio  
na i  250 tys ięcy  zł. W  ro k u  1947 —  
w yda tkow ano  na ten  cel 2.700 tys. W 
r. 1948 —  4.200 tys. Rok bieżący jest 
p ie rw szym  ro k ie m  zapoczą tkow u ją ­
cym  norm alną, konieczną akcję  re ­
m ontow ą i  budow laną. 57 m ilio n ó w  
331 tys. zł. —  to  ju ż  jes t kw o ta  po­
ważna, mogąca zaspokoić n a jp iln ie j­
sze po trzeby bu d o w n ic tw a  m ieszka­
n iow ego nadw iś lańsk iego  grodu. Z 
te j sum y 7.331 tys. pochodzi z n o r­
m alnego budżetu m ie jsk iego . 14 m in . 
z ł . , —  z oszczędności m ie js k ic h ^  20 
m in . —  z loka lnego Funduszu Gospo * 1 
d a rk i M ieszkan iow ej, 8 m in . z cen-1 
tra lnego  F G M  i 8 m in . z Samorządo 
wego ; Funduszu Zapomogowego. 
D w ie  ostatn ie sum y (razem  16 m in . 
z ł.) o trzym a ł T o ru ń  dz ięk i decyz ji 
Rady Państwa. O ty m  w szys tk im  za 
ko m u n ik o w a ł m n ie  —  z pew nym  
(uzasadn ionym !) tr iu m fe m  w  głosie 
—  w iceprezydent, m iasta.

—  Nareszcie ruszyliśm y... — . po­
w iedzia ł.

—  A le  jak? —  panie prezydencie.
—  Jak  n a jle p ie j.

Bo przecież ś ro d k i m a te ria lne  jesz 
•ze nie decydują o wszystkim . De­
cydu je  ich um ie ję tne  zużytkow an ie : 
ro -w p ś ć  i  jakość in w e s tyc ji. Czy To 

ru ń  celowo zużytkow uje k re d y ty  bu- 
c ow iane?

Ano, zobaczymy.

W IE S ŁA W  W ERNIC
SS3

Bibl;oteka i d  Toruniu

Piękny nowoczesny gmach B b te tek i U n iw ersyteck ie j w »— : -u
(do art. obok)

Festiwal f i lm ów radzieckich

„Sąd h o n o r o u j y “
Y \ r p ie rw szym  tyg o d n iu  fe s tiw a lu
v v  poza „B itw ą  o S ta lin g ra d “  i  

„S po tkan iem  nad Łabą“  u jrz e liś m y  
św ie tne  w znow ien ia : „A d m ira ł N a­
ch im ow “  P ud ow k ina  oraz dw a f i lm y  
Eisensteina: „ Iw a n  G roźny“  i  „A le k  
sander N e w sk i“ . F ilm y  te należą do 
w ie lk ie g o  re p e rtu a ru  k in e m a to g ra fii 
.radzieckie j i  zawsze znajdą w  Polsce 
chę tnych w idzów .

W y b itn ie  c iekaw ym  film e m  o n ie ­
spo tykane j dotychczas na ekran ie  te 
m atyce jes t „Sąd H o n o ro w y“ , w ed ług 
scenariusza A . Sztejna, reżyse rii 
A . Rooma.

Z ło ży ło  się tak, że w id z ie liśm y  
„S ąd  h o no row y“  n a jp ie rw  w  teatrze, 
dz ięk i tou rnee M oskiew skiego T ea tru  
D ram atycznego pod d y re kc ją  M. 
O chłopkowa.

O ile  równocześnie w ystaw iane  
„W ie lk ie  d n i“  sugerow ały n a tych ­

m iast transpozycję f ilm o w ą  („B itw a  
o S ta lin g ra d “ ), o i,le  inscenizacja 
„M ło d e j G w a rd ii“  nosiła  na sobie 
w y b itn e  p ię tno  film o w e , przeróbka 
f ilm o w a  „S ądu honorowego“  w y d a ­
w a ła  się na jtrud n ie jsza . P rzedstaw ię 
n ie  trw a  n iem a l cztery godziny — 
f i lm  dw ie. W  przeds taw ien iu  wszyst 
ko w yd a je  się ró w n ie  ważne, rów n ie  
celowe i  konieczne dla  pełnego zro 
zum ien ia  g łębok ie j treśc i sztuk i. Ja ­
k ie  rzeczy m ożna odrzucić, co pozo­
staw ić, aby f i lm  n ie  w y d a w a ł się oka 
leczony?

Zadania tego p o d ją ł się au to r sztu 
k i  A . Sztejn, postępując: w  swej p ra  
ęy w ed ług  je d n e j. konsekw entne j l i  
n ii. F ilm  przez to  trochę s tra c ił na 
hum orze, za ta rła  się k a p ita ln a  postać 
p ro fesorow ej Łos iow e j, ale d ram at 
u w y p u k lił się ty m  w y ra źn ie j. Jest to 
d ra m at naw skroś now a to rsk i, n ie ­
spo tykany  dotychczas w  d ra m a tu rg ii 
p rz y n a jm n ie j f ilm o w e j. Sąd honoro­
w y  ob radu je  nad zagadnieniem  pa ­
tr io ty z m u , nad w łaśc iw ą  in te rp re ta ­
c ją  p a trio ty z m u  w  nauce, w  dz iedz i­
n ie  w yna lazków .

N a jw ażn ie jszym  może momentem 
tego f ilm u  jest fak t, że nie chodzi tu  
o radzieck i wynalazek w o jenny, o ja ­
kąś nową broń. W ta k im  w ypadku 
sprzedanie ta je m n icy  poza granice 
k ra ju  by łoby jaw ną  zdradą, polegają­
cą sądom doraźnym . W f ilm ie  chodzi 
o nowe odkryc ie  uśm ierzające ból.

U ta len to w an y, ale nadm ie rn ie  am ­
b itn y  uczony radz ieck i p ro f. Łosiew , 
sprzedaje w yna lazek  f irm ie  am ery­
kańsk ie j, k tó ra  na tychm iast rózpoczy 
na m ach inacje  patentow e, zm ierza ją  
ce do kap ita lis tycznego w yzyskania 
w yna lazku , podn iesien ia jego ceny i  
przeznaczenia w y łączn ie  d la  narodów  
„w y b ra n y c h “ .

N a szczęście m ach inacje  p ro f. Ł o - 
ęiewa zostają odkry te . Radziecka

A kadem ia  N a uk  pode jm u je  się sama 
osądzić człow ieka, k tó rem u  uczucie 
p a trio tyzm u  jes t zupełn ie  obce, i k tó  
r y  za cenę s ław y ogłasza w y n a la z k i 
w  Am eryce , zan im  czyn i to we w ła ­
snym  k ra ju .

P rzy jac ie lem  Łosiewa, b ron iącym  
go do osta tn ie j c h w ili jes t p ro fesor 
D o b ro tw o rsk i. Całe jego otoczenie 
nie w ie rzy  Łos iew ow i, k tórego zacho 
wanie budzi rzeczyw iście  da leko idą  
cą pode jrz liw ość. P ro fesor D o b ro tw o r 
s k i popiera swego kolegę, gdyż n ie  
może uw ie rzyć  w  niskość jego po­
budek.

G łów nym  oskarżycie lem  je s t p ro f. 
W ie rze jsk i. W  końcu f i lm u  w ygłasza 
p łom ienne przem ów ien ie , w  k tó ry m  
zaw arta  je s t is to tna  treść g łęboko po 
je tego pa trio tyzm u , a czyn p ro f. Ł o -  
sięwa przedstaw ia się we w łaśc iw ym  
św ietle .

A k c ja  tego n iezw yk łego  f ilm u , pe ł 
na napięcia, wsparta jest doskonały­
m i k rea c ja m i a k to rsk im i. B orys C zyr 
kow  w  ro l i  W ie rze jsk iego  jes t może 
m n ie j ru c h liw y  od L w a  Ś w ie rd lin a  
(ze sceny) ale u jm u je  swą ro lę  g łę ­
b ie j, z w e w nę trznym  ogniem . P rz y ­
je m n y  i  p rze kon yw u jący  je s t Euge­
niusz Sam oiłow  w  ro l i  asystenta (tę  
samą ro lę  od tw a rza ł na scenie), g łę ­
boką k reac ję  da je  O lga ż izn ie w a  ja  
ko T a tjan a  A leksandrow na .

M im o  pewnej statyczności, w y n ik a  
jące j z założeń a k c ji, reżyser Room  
nada ł swem u dz ie łu  m aks im um  f i l — 
mowości. P o lsk i du bb ing  je s t ca łko 
w ic ie  udany i  p rzyczyn ia  się do ła ­
tw ie jszego zrozum ien ia  tresek

w. sw.

N ow e sztuki radzieck ie
W  ram ach fes tiw a lu  sztuk ro sy j­

skich i radzieckich, polskie te a try  dra 
matyczne wystaw ią po raz pierwszy 
k ilka  nowych sztuk współczesnych p i­
sarzy radzieckich.

T ea try  w W arszawie grać będą: „O - 
statnie dni Puszkina“  — Bułhakowa 
(F. T ea tr P o lsk i), „D w a obozy“  — 
Jacobsona (P. T eatr K am era lny), „G a­
ste llo“  — Sztcka — (D. T. Powszech­
ny) oraz „W  pewnym mieście“ 1 — So- 
fronowa (P. T. W spółczesny). Sztuka 
ukaże się ponadto w P. T. im . Żerom­
skiego w Kielcach.

Poza tym  wystaw ione będą: „Z ie lo ­
na u lica“ * —  Surowa w Łodzi i  Czę­
stochowie), „P rze łom “  — Ławreniewa 
(w  Łodz i), „G lina  i  fa jans“  —  G ry- 
gulisa (w  T o run iu ), „P aw eł Kreczet1“  
—  A. Korn ie jczuka (w  K a liszu ), „M o ­
skiewski charakter“  —  Sofronowa (w 
B ia łym stoku i we W rocław iu ) i  „Ł u ­
bów Jarow aja“  — Treniewa (w  K ra ­
kow ie).

{■ ’Szaoorin
Laureat nagrody stalinoinskiej

WIELKI SYN 
NARODU POLSKIEGO

Podajemy poniżej streszcze­
nie a rtyku łu , zamieszczonego na 
łamach „P raw dy“  w dniu 17 
października br.

100 la t temu, 17 października 1849 
foku , w Paryżu —  z dala od ziemi o j­
czystej —  zm arł F ryd e ryk  Chopin, 
W ie lk i kom pozytor po lski, jeden z tych 
geniuszy, k tó rzy  podobnie g igantycz­
nym  drogowskazom wskazują etapy 
Rozwojowe sztuk i św iatowej. U tw ory  
Chopina nie zestarza ły się: dziś po 100 
la tach są one tak  samo świeże i  po ry ­
wające ja k  wówczas, gdy wykonywano 
je po raz pierwszy.

Rola Chopina w rozwoju m uzyki 
Współczesnej je s t zaiste ogromna- 
W zbogacił on światową ku ltu rę  m uzy­
czną zarówno w nową treść, ja k  i w 
nowe fo rm y  artystyczne. P raw dziw y 
Poeta fo rtep ianu  od k ry ł nowe- m ożli­
wości ekspresji, zawarte w  tym  ins tru  
ntencie. Podobnie ja k  genialny G linka, 
Chopin na podstawie ojczyste j pieśni 
ludowej i  ludowego tańca, u to row a ł no 
We drogi rozw ojow i m uzyki. Nie jest 
kwestią przypadku, że w rozm aitych 
m onografiach nazwiska Chopina i 
G link i ta k  często f ig u ru ją  obok siebie. 
Podobnie ja k  G linka b y ł założycielem 
rosy jsk ie j, narodowej szkoły muzycz­
nej, Chopin b y ł założycielem szkoły 
Polskiej.

Cała twórczość Chopina tk w i korze 
n iam i w glebie po lskie j sztuki ludowej, 
l'.vła ona dlań źródłem natchnienia. 
P akt ten tłum aczy nam gorącą miłość, 
jaką da rzy li Chopina wszyscy wielcy 
kom pozytorzy rosyjscy. Wszyscy oni 
w idz ie li w  Chopinie pokrewny i  b lisk i 
ta len t. W łodzim ierz Stasow, w yb itny  
k ry ty k  rosy jsk i, tra fn ie  ok re ś lił w łaś­

ciwości m uzyki Chopina, pisząc, że nie 
nasycona, ża rliw a  m iłość do ojczyzny, 
k tó ra  n igdy nie wygasała w  sercu poe 
ty , wycisnęła głębokie piętno na całej 
jego twórczości.

Teza ta  jest jednakowo słuszna za­
równo w  odniesieniu do w ie lk ich, jak 
i do m in ia tu row ych utw orów  Chopina. 
O m azurkach chopinowskich drobnych 
muzycznych k le jnotach powiedział wy 
b itn y  uczony radziecki, członek A k a ­
demii, A safiew  —  „Z aw arta  je s t w 
nich cała Polska, ca ły je j dram at na­
rodowy, je j życie, uczucia, k u lt piękna, 
je j na jskrytsze m yś li i pieśni“ .

*
Chopin u rodz ił się w  roku  1810 w  

żelazowej W oli koło W arszawy. P ierw  
sze 20 la t życia spędził w  domu rodzin 
nym.

W spania ły ta len t muzyczny odziedzi 
czył kom pozytor po matce, u r. K rz y ­
żanowskiej. Ta utalentowana kobieta 
była jego pierwszą nauczycielką mu­
zyki. W pływ  ojca Chopina, k tó ry  w 
roku 1791 w alczył w szeregach pow­
stańczych Tadeusza Kościuszki, w y ra ­
z ił się n iew ątp liw ie  w kszta łtow aniu 
się demokratycznego ducha wolności, 
ja k im  przepojona jes t twórczość Cho­
pina.

W ie lk i kom pozytor n igdy nie zapo­
m ina ł o traged ii, ja ką  przezywał jego 
naród: o utracie niezawisłości narodo­
wej. I smętne m yśli kompozytora .0 
cierpieniach ojczyzny obok iiiezaćnwia 
nej w iary  w zwycięstwo w a lk i o w yz­
wolenie — są głównym  tematem całej 
twórczości Chopina. Już w  swych m ło 
dzieńczych utworach Chopin, w yko rzy 
stu je  szeroko polskie m o ty w y  ludowe. 
M a on wszelkie podstawy do s tw ie r­

dzenia, k tó re  przesła ł w  liście do jed­
nego z p rzy jac ió ł dzieciństwa: „W iesz 
doskonale, że zawsze starałem  się od­
czuć i  zrozumieć naszą muzykę ludo­
wą, co m i się po części udało“ .

W  roku  1830 Chopin opuszcza W ar­
szawę i  od te j pory nie ma m ożliwości 
pow rotu do ojczyzny. A le  i  z dala od 
ojczyzny kom pozytor w  dalszym ciągu 
żyje je j_ życiem, przeżywa je j sm utk i 
i  radości.

W  Paryżu nastąpiło zbliżenie m ię­
dzy Chopinem i  Adamem M ick iew i­
czem, którego : potężny, duch poetycki 
urzekał Chopina. M ickiew icz b y ł ze 
swej strony w ielb icie lem  m uzyki Cho­
pina, przepojonej gorącą m iłością do 
narodu i. do, ziem i o jczyste j. Spotkania 
te pozostaw iły głębokie , i  trw a łe  ślady 
w sercach obydwu artystów .

Podobnie ja k  twórczość M ickiewicza, 
również i  cała m uzyka Chopina tchnie 
gorącym oddechem ruchu narodowo­
wyzwoleńczego. Surm y powstania lis ­
topadowego 1830 raku  dźwięczą w  je ­
go dram atycznych polonezach, natch­
nionych w  etiudach, sp la ta ją  się f in e ­
zyjn ie  w  przepojonych głębokim  smut 
kiem patrio tycznych m azurkach, we 
wspaniałe j sonacie z marszem żałob­
nym, ilu s tru ją ce j w strząsający ból na 
rodu, pogrążonego w żałobie nad boha 
terem poległym  w walce.

A le w  m inutach żalu. i goryczy, kie 
dy w ie lk i kom pozytor snuł wątek po­
sępnych m yś li o zdław ionym  powsta­
niu, ściśle odgranicza ł on samowładz- 
two carskie ód: narodu rosyjskiego.

Chopin pozostał w ie rny  ojczyźnie. 
Przez całe życie opiewał ją  w  swej 
wspaniałej twórczości. W  swych polo­
nezach, k re ś lił on wspaniałe obrazy h i­
storycznej przeszłości narodu polskie­
go. Dźwięczy w nich bohaterskie wez 
wanie do w a łk i i w ia ra  w  świetlaną 
przyszłość Polski. I  nie ty lk o  w  tych 
utworach, bezpośrednio związanych z 
polską m uzyką ludową, ale i  we Wszy 
sfkieh innych, Chopin porusza tem at 
m iłości ojczyzny.

M iłość ojczyzny stanowi wzruszają­
cą treść jego ballad, słynnej fa n ta z ji, 
scherz i  sonat.

Głęboką i  skom plikowaną treść m u­
zyczną Chopin w yraża z n iezwykłą 
prostotą, szczerością i liryczną tęskno 
tą; Tego rodzaju ujęcie fo rm y  muzycz 
nej przyczyn iło  się do . szerokiego 
wzrostu popularności u tw o rów  Chopi­
na. Melodie jego ła tw o zapamiętać ja ­
ko coś bardzo bliskiego i drogiego ser 
cu. Łączy się z tym  również i boga­
ctwo harm onii, na co zw rócił ju ż  uw a­
gę R im sk ij - Korsaków : „w p ros t nie 
do w ia ry  —  pisa ł —  w ja k i sposób w 
jednej osobie .Chopina 1 po łączyły się 
dwie genialne zdolności —  ta len t ge­
nialnego m is trza  m elodii i  jednego z 
na jo ryg ina ln ie jszych harm onizatorów“ .

Twórczość’ Chopina odznacza się o- 
groięiną różnorodnością. Zna ona i  bo­
haterskie po ryw y, chw ilam i dźwięczy 
trag iczn ie , chw ilam i isk rzy  się wspa­
n ia łym , soczystym, m iejscam i rubasze 
hym  humorem. Można w niej, znaleźć 
i obrazy n a tu ry  i  filozoficzną zadumę. 
W szystko to przem awia do słuchacza 
swą zniewalającą szczerością, „swym 
głęboko ludzkim  charakterem . Sztuką 
Chopina tchnie szczytnym i ideam i hu­
manizmu, jes t ona. ucieleśnioną poezją 
i zniewala swą serdecznością.

Tragiczne b y ły  ostatnie ła ta  żyeia 
kom pozytora. N,a zdrow iu jego źle od 
b iła  się podróż do A n g lii w  roku 1848, 
gdzie chory ju ż  kom pozytor dał szereg 
koncertów. W  swych listach, z A n g lii 
Chopin z łoś liw ie  wyśm iewa obłudę 
angielską, i  angielskich „znawców“  
sztuki, dla k tó rych  jedynym  k ry te riu m  
oceny je s t złoto. Y / jednym  z lis tów  
pisze: „s tarsza pani Rotschild zapyta­
ła  mnie, ile ja  kosztuję, ponieważ pyr 
ta ła  się o to jakaś, dama, k tó ra  mnie 
słyszała“ . W  liście do rodziny Chopin 
pisze: „C i A n g licy  wszystko ¡oceniają 
ńa fu n ty , a sztukę lub ią  ty lko  dlatego, 
że je s t to luksus... Zaczynam rozumieć, 
ja k  można się tu  sajnemń stać nieczu 
ły tn , przeistoczyć się w  maszynę“ .

. Podobnie ja k  M ickiew icz, naród poi 
ski czci w osobie Chopina swego n a j­
większego geniusza narodowego. Ale 
muzyka Chopina jes t b liska, droga i 
zrozum iała dla wszystkich, narodów, 
sta ła  się ona udziałem całej k u ltu ra l­
nej ludzkości. Jak wiadomo, in te rna­
cjonalizm  w sztuce rodzi się nie na 
podstawie pomniejszenia i zubożenia 
sztuki narodowej, lecz na^dwrót, rodzi 
się tam , gdzie sztuka narodowa roz­
kw ita .

M uzyka Chopina oddawna zdobyła 
w; Rosji szeroką, popularność.,. W ielcy, 
kom pozytorzy rosyjscy szczególnie_ pce 
n ili twórczość Chopina, je j prawdziw ie 
ludowy charakter i  je j ducha narodo­
wego. R im sk ij - Korsaków p isa ł: „W  
ubóstw ianych przeze mnie utworach 
Chopina polskie p ie rw ias tk i narodowe 
zawsze budziły m ój zachwyt. W  ope­
rze na tem aty polskie pragnąłem  zło­
żyć mu dań i  dać w yraz memu zach­
w ytow i, ja k i budził we mnie ten właś 
nie m o tyw  m uzyki chopinowskiej“ . 
(Mowa o operze „Pan W ojewoda", poś 
więconej pamięci Chopina). .

ża rliw ym  wielb icie lem  Chopina b y ł 
również B a łak ifiew . „N ie  wiem, d la­
czego cenię nade wszystko twórczość 
Chopina, lecz oh mnie zawsze głęboko 
wzrusza. M uzyka Jego pokrewna jest 
mej duszy“  M  m ów ił B a łak iriew  —  
ten doskonały odtwórca utw orów  Cho­
pina. N iektóre  z nich B a łak iriew  oprą 
cował na ork iestrę  Symfoniczną oraz 
zerk iestrow ał na nowo poetycki- kon­
cert Chopina.

M uzycy rosyjscy nie ty lk o  zachwy­
cali się twórczością Chojiina, lecz w y­
stępowali jako je j ak tyw n i própagato 
rzy, przyczynia jąc Się dó je j pópulary 
zacji i lepszego poznania. Muzyka poi 
skiego kom pozytora m ia ła  w Rosji 
wspaniałych: odtwórców: Bałakiriew.'., 
braci Rubinstein, Tahiejewa, Liadówa, 
Skriabina, Rachmaninowa i w ielu in ­
nych. "

P ianiści rośyisoy szczególni? głębo,- 
ko w n iknę li w ' treść m uzyki' chopinow­

skie,) i  s tw orzy li klasyczną _ tradyc ją  
in te rp re tac ji u tw orów  chopinowskich, 
kontynuowaną i  rozw in ię tą  przez wspa 
n ia łą  plejadę pian istów  radzieckich.

Jednym z na jw yb itn ie jszych w yko­
nawców m uzyki Chopina b y ł profesor 
konserwatorium  moskiewskiego, K . 
Igumnow. W ychowany na najlepszych 
tradycjach rosy jsk ie j m uzyki klasycz­
nej Igum now  przekazał te tradyc je  
swym licznym  uczniom, do k tó rych  za­
licza się również laureat I  M iędzyna­
rodowego Konkursu Chopinowskiego 
w W arszawie, Lew Oborin. W  I I I  Kon 
kursie Chopinowskim pierwsze m ie j­
sce za ją ł Jakub Zak. W y b itn i radziec 
cy in te rp re ta to rzy  Chopina —  W łodzi 
m ierz Sofroncki, Światosław Rychter, 
E m il Gilels i  in n i są ża rliw ym i propa 
gatoram i twórczości kom pozytora po l­
skiego.

Salonowa m aniera in te rp re ta c ji Cho 
pina obca jes t pian istom  radzieckim . 
D la nich jest on wyrazicie lem  w ie l­

k ic h  ide i to też  p ian iści radzieccy sta­
ra ją  się w yrazić w swej in te rp re ta c ji 
całą siłę życiową i ludowy charakter 
sztuki Chopina. Tego rodza ju  stosu­
nek do w ielkiego kom pozytora pozwą 
la im  z w ie lką w yrazistością  a rtystycz 
ną wydobyć na ja w  całe bogactwo mu 
zyk i chopinowskiej.

Związek Radziecki obchodzi uroczy 
ście 100 rocznice śm ierci Chopina. Ór 
ganizowane sa liczne koncerty chopi­
nowskie, wkrótce ukaże się nowe w y­
dane jego kom pozycji. W ydaw nictwa 
zapowiadają m onografie  o życiu i  tw ó r 
czośei Chopina. W  w ie lu  m iastach ot­
w iera się w ystaw y jubileuszowe poś­
więcone Chopinowi.

W szystko to świadczy o ogromnym 
zainteresowaniu ludzi radzieckich 
twórczością wielkiego kompozytora 

i polskiego. Naród radziecki kocha mu 
zykę Chopina za je j natchnione p ięk­
no, za bogactwo wyrażonych w  nie j 
uczuć, za to, że pomaga ona lepie j po 

' znać przodującą ku ltu rę  bratn iego ną 
i rodu polskiego.
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G o s p o d a r k a  i  f i n a n s e
Zadania planu sześcioletniego
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ją c e j, przede w s z y s tk im  —  k la s y  ro b o tn ic z e j.

D z ie d z in ą  bezpośredn io  w a ru n ­
k u ją c ą  po z io m  ż y c io w y  je s t gos-

Przemysł gum owy  
w ykonał 

p lan  trzy 'e tn i
Centra lny Zarząd Przem ysłu Gu 

mowego i  T w orzyw  Sztucznych 
zameldował m in is trow i Przemysłu 
Lekkiego Staw ińskiem u o wykona­
n iu  3-!etniego planu produkcji w 
dniu 13 października br.

P rzem ysł gumowy wyprodukował 
w okresie od 1. I .  1947 r. do 13. X. 
1949 r . 49.916 ton wyrobów, prze­
kraczając przeciętny poziom pro­
dukcji przedwojennej o 65 proc.

Pierwsze wykona ły plan 3-letn i 
w y tw ó rn ie : N r. 5 „G entlem an“  i 

N r. 11 „R yg aw a r“ .

W ięc e j galanterii 
skórzanej

Pomocnicza spółdzielnia cechu che­
micznego we W rocław iu , p rzystąp iła  
do w ypraw y skórek z łapek gęsich i 
indyczych.

Jedna wygarbowana skórka z gęsiej 
ła p k i na ok. 30 cm. kwadratowych i 
znakomicie im itu je  skórkę wężową. 
W ygarbowane skórk i znajdą zastoso­
wanie w  p rodukc ji g a la n te rii skórza­
nej.

W  bieżącym roku spółdzielnia prze- 
Tobi ponad trz y  tony łapek gęsich i  in  
dyczych z tuczam i CSMJ we W rocła­
w iu.

51 cukrow ni
b ierze  udzia ł u j  kam panii

W edług  osta tn ich  m e ldunków , na 
desłanych do C entra lnego Zarządu 
P rzem ys łu  C ukrow niczego, ju ż  51 cu 
k row n ii b ierze u d z ia ł w  tegorocznej 
kam pan ii.

D o  d n ia  16 pa źdz ie rn ika  b r, w y p ro  
dukow ano  łączn ie  45 tys ięcy  450 ton 
cukru .

D ostaw y b u ra k ó w  do c u k ro w n i od 
b y w a ją  się p lanow o, p rz y  w yd a tn e j 
w spó łp racy  ko le ja rzy , p la n ta to ró w  i 
zespołów fab rycznych . Dotychczas 
zw iez iono na sk łady  do c u k ro w n i 10 
m ilio n ó w  891 tys ięcy  k w in ta l i  bu ra  
ków .

Konkurs racjonalizatorski 
uj hu tn ictw ie

Główna K om is ja  W ynalazczości. Ro 
botniczej p rzy  C entra lnym  Zarządzie 
P rzem ysłu Hutniczego, ogłosiła kon­
kurs  rac jona liza to rsk i, na pom ysły u- 
sprawnień i  w yna lazki w  dziedzinach 
pracy przem ysłu hutniczego.

K onkurs obejmuje p ro jek ty , dotyczą 
ee pięciu podstawowych działów a m ia 
nowicie: w ie lk ich  pieców, odlewnictwa 
s ta li i  żeliwa, walcownictwa i  kuźni 
mechanizacji pracy oraz przeładunku 
surowców i  m ateria łów .

D la autorów najlepszych pomysłów 
rac jona liza to rsk ich  i  wynalazków, 
przeznaczono nagrody na ogólną su­
mę 1.550.000 zł. Pom ysły o w yb itnym  
znaczeniu dla hu tn ic tw a  będą w yróż­
nione dodatkową nagrodą w  wysokoś 
ci 150.000 zł.

Nouiy reko rd  e lek trykó w
W  dniu 15 bm. zespół złożony z oś­

m iu  robotn ików  w ydzia łu  e lektryczne­
go SPB, pracując p rzy  zakładaniu kab 
la  ziemnego do dopływu prądu elek­
trycznego dla Ubezpieczalni Społecz­
nej w  Gdyni, za łożył w ciągu 3 i  pó ł 
godziny, 428 m. kabla. Tak dohre re ­
zu lta ty  pracy uzyskano dzięki zastoso 
w a iiiu  wózka do nakładania ru r  och­
ronnych na kabel. Poza tym  p rzy  pra 
cy zastosowano również przyrząd, u- 
ła tw ia jący  wprowadzenie kabla do ru  
r y  zabezpieczającej, pom ysłu rac jona­
liza to ró w  SPB: m a js tra  Iw aszki i  mon 
te ra  Zaniewskiego.

Żyw icy  n ie zabraknie
W  lasach olsztyńskich zakończono 

prace p rzy  żyw icowaniu drzew. W  bie 
żącym sezonie pracownicy adm in istra 
c ji leśnej zebrali ponad 1.200 ton żyw i 
cy, wykonując plan w  132 proc. W  po 
równaniu z rokiem  ub ieg łym  ilość ze­
branej żyw icy je s t p ięciokrotn ie w yż­
sza.

P rzy  pozyskiwaniu żyw icy pracowa 
ły  również po raz p ierwszy kob ie ty. 
Praca kobiet dała bardzo dobre w y n i­
k i, np. w  nadleśnictw ie Ryn robotnice 
osiągnęły 191 proc norm y.

Zakupiono
218 tys. t. z iem niaków
W edług ostatnich meldunków, gm in 

ne spółdzielnie zakupiły do 15 bm. 
przeszło 218 tysięcy ton ziemniaków. 
Skup odbywa się pomyślnie i  przecięt­
nie każdy dzień przynosi obecnie około 
29 tysięcy ton ziemniaków, dowożo­
nych na punkty  skupu w całym  k ra ju .

N a jpo m yś ln ie j przebiega skup ziem ­
n iakó w  w  w o jew . b ia łostockim , k tó ­
re  wykonało ju ż  przeszło 80 proc. pla 
nu ,następnie w  w oj. warszawskim  —  
z górą 50 proc. i  w  w o j. poznańskim.

p o d a rk a  m ie szka n io w a  i  k o m u n a l­
na. T rz y le tn i p la n  o d b u d o w y  za­
k o ń c z y ł n ie m a l c a łk o w ic ie  akc ję  
re k o n s tru k c ji zn iszczonych b u d y n ­
k ó w  m ie szka ln ych . O db udo w a no  
to, co s ię  do  o d b u d o w y  n a da w a ło , 
łagodząc częściow o o s try  g łó d  m ie  
s z k a n io w y  p ie rw sze go  o k re su  po­
w o jennego . D a lsza p o p ra w a  w a ­
ru n k ó w  m ie s z k a n io w y c h  na s tą p i 
p rzede  w s z y s tk im  w  d rodze  b u d o ­
w a n ia  n o w y c h  b u d y n k ó w  m ie s z k a ł 
nych .

660 T Y S IĘ C Y  IZ B

W y ty c z n e  p la n u  sześcio le tn iego 
z a w ie ra ją  dość szczegółow e dane, 
do tyczące gospodarki! m ie s z k a n io ­
w e j i  k o m u n a ln e j. J a k  w y n ik a  
z ty c h  danych , ze ś ro d k ó w  o b ję ­
ty c h  p la n e m  (bez u w z g lę d n ie n ia  
ś ro d k ó w  p rzeznaczonych  na  p o p ie ­
ra n ie  b u d o w n ic tw a  in d y w id u a ln e ­
go) w y b u d o w a n y c h  zos tan ie  585 ty  
s ięcy izb  m ie szka ln ych . P rzew aża­
jąca  w iększość b u d y n k ó w  (ok- 425 
tys . iz b  jp o w s ta n ie  w  fo rm ie  b u ­
d o w n ic tw a  osied low ego, pozosta ła  ! o 72% 
zaś część —  w  fo rm ie  b u d o w n ic ­
tw a  rozproszonego. P o n a d to  p a ń ­
s tw o  p o p ie ra ć  będz ie  ro b o tn ic z e  
s p ó łd z ie ln ie  m ie szkan iow e  o ra z  in ­
d y w id u a ln e  b u d o w n ic tw o  m ieszka  
n io w e , k tó re  w łą czo n a  będz ie  w  ok.
75 p ro c . w  ra m y  b u d o w n ic tw a  
n o w y c h  o s ie d li. W  c ią gu  6-c iu  la t  
p rz e w id u je  się w y b u d o w a n ie  w  
zak re s ie  b u d o w n ic tw a  in d y w id u ­
a lnego  ok. 75 tys. izb .

Ł ą czn ie  w ięc , ze ś ro d k ó w  l im i ­
to w a n y c h  i  n ie lim ito w a n y c h  p la n u  
oraz w  ra m a ch  a k c j i p o p ie ra n ia  bu 
d o w n ic tw a  in d y w id u a ln e g o  w y b u ­
d o w a n ych  zostan ie  w  c iągu  sze­
śc io lec ia  ponad 660 tys . izb  m iesz­
k a ln y c h .

P ro je k to w a n e  w  p la n ie  os ied la  
m ie szka n io w e  w  m ia s ta ch  i  oś ro d ­
ka c h  p rz e m y s ło w y c h  w yposażone 
zostaną w e  w s z y s tk ie  n iezbędne 
u rzą dze n ia  k o m u n a ln e  i  soc ja ln e  
ja k  ż ło b k i, p rzedszko la , szko ły , do 
m y  k u l tu r y  i  t .  p.

ze ś ro d k ó w  sam orządu  te r y to r ia !  
nego o ra z  ze ś ro d kó w , g rom adzo  
n y c h  p rzez F undusz  G osp oda rk i 
M ie s z k a n io w e j.

N IE  B Ę D Z IE
D Z IE L N IC  U P O Ś L E D Z O N Y C H

Poza b u d o w ą  n o w ych , w z o ro ­
w y c h  o s ie d li m ie szka n io w ych , p la n  
6- le tn i p rz e w id u je  dokończen ie  od 
b u d o w y  zn iszczonych u rzą dze ń  ko ­
m u n a ln y c h  w  m ia s ta ch  o ra z  pow aż 
ną ro zb u d o w ę  za k ła d ó w  i  urządzeń 
w  ty c h  os ied lach, k tó re  ic h  do­
tychczas n ie  pos iada ją . Szczególna 
uw aga  zw rócona  będzie na  w y ró w  
n a n łe  d y s p ro p o rc ji m ię d z y  s tanem  
w yposażen ia  u rzą dze ń  k o m u n a l­
n y c h  w  d z ie ln ica ch  ro b o tn ic z y c h , 
na  p rze dm ie śc ia ch  i  w  d z ie ln ica ch  
ś ró d m ie js k ic h .

D la  z o r ie n to w a n ia  w  ro z m ia ra c h  
ty c h  in w e s ty c ji w sp om n ieć  m ożna, 
że ilość  z e le k try f ik o w a n y c h  g m in  
m ie js k ic h  w z ro ś n ie  w  o k re s ie  p la ­
n u  o 9%  ta k , że w  1955 r .  w s z y s t­
k ie  g m in y  m ie js k ie  w  Polsce będą 
z e le k try fik o w a n e . Ilo ść  m ia s t, po ­
s ia d a ją cych  gaz w z ro ś n ie  o  26% , 
po s ia da jących  w o d o c ią g i o 8°/o, 
k a n a liz a c ję  o 10% , k o m u n ik a c ję  
m ie js k ą  o 35°/o. Ilo ść  o d d z ia łó w  za 
w o d o w e j s tra ż y  po ża rn e j w z ro śn ie  

i ,  za k ła d ó w  oczyszczania m ia  
s ta  —  o 40% .

Jedną ze s ta ły c h  bo lączek  lu d n o  
ści W ie lu  m ia s t p o ls k ic h  s ta n o w i 
n iedos ta teczna  k o m u n ik a c ja  m ie j­
ska. W  m ia rę  w z ro s tu  lic z b y  lu d ­
ności m ie js k ie j i  ro z b u d o w y  p rzed  
m ie js k ic h  o s ie d li m ie szka n io w ych  
p ro b le m  ten  s ta je  s ię  coraz b a r­
dz ie j pa lą cy . W y ty c z n e  p la n u  
6- le tn ie g o  p rz e w id u ją  ro z w ó j ko  
m u n ik a c ji lo k a ln e j m ie js k ie j i  p o d ­
m ie js k ie j,  za ró w n o  poprzez z w ię k  
szenie ilo ś c i ta b o ru , ja k  też p rz e - ’ 
d łuże n ie  l i n i i  k o m u n ik a c y jn y c h .

Ilo ś ć  ta b o ru  tra m w a jo w e g o  
w zrosnąć  m a w  ok re s ie  p la n b  sze­
śc io le tn ie g o  o b lis k o  50 % , t r o l le y -  
busow ego o p rze sz ło  300%  i  a u to ­
busow ego o  o k o ło  200% . D ługość 
to ró w  tra m w a jo w y c h  w z ro ś n ie  o 
16% , l i n i i  tro lle y b u s o w y c h  o

z ie le n i, p rz y p a d a ją c e j na  jednego 
m ieszkańca  m ia s ta  z 15 m . k w . w  
1949 r .  do 20 m . k w . w  1955 r-

D uże znaczen ie m ieć  będą ró w ­
n ież  p rz e w id y w a n e  w  p la n ie  prace 
d rogow e . P o w ie rz c h n ia  u l ic  i  p la ­
ców  o n a w ie rz c h n i tw a rd e j lu b  u -  
lepszone j w z ro ś n ie  w  os ied lach 
m ie js k ic h  o o k o ło  500 ha. D ługość 
m o s tó w  s ta ły c h  w  m ia s ta ch  w z ro ­
śn ie  o o k o ło  3 tys . m. b.

P rzy to czo n e  tu  w y ty c z n e  p la n u  
sześc io le tn iego  w  zak re s ie  gospo-

Raport Komis ji  Gospodarczej O N Z
P  rzed k ilk o m a  dn ia m i o p ub liko w a  

n y  został k w a rta ln y  ra p o rt E u ­
ro p e jsk ie j K o m is ji Gospodarczej 
O NZ. R aport ten za jm u je  się sy tua ­
c ją  gospodarczą E u ro py  w  okresie 
od 1 k w ie tn ia  do 31 czerwca ro k u  
bieżącego i  om aw ia  w yczerpu jąco 
w sze lk ie  p rz e ja w y  dz ia ła lnośc i eko­
nom icznej —  przede w szys tk im  p ro  
dukcję , im p o rt i  eksport.

W  odn ies ien iu  do k ra jó w  E uropy 
Zachodn ie j, ra p o rt je s t pesym istycz 
ny  a naw e t a la rm u jący . Ze szczegół 
nym  podkreś len iem  om aw ia on „a la r  
m ujące w y n ik i“  (do s ło w n ie !) euro­
pe jskiego b ilansu  handlow ego oraz 
zaham owania p ro d u k c ji w  N iemczech 
Zachodnich.

Sprawozdan ie gospodarcze podkre  
śla z nac isk iem  zw yżkę im p o rtu  i 

. . . . . .  . . , , , zm niejszenie się eksportu  w  stosun-
d a rk i m ie s z k a n io w e j i  k o m u n a ln e j kach hand low ych z USA. Odnosi się to
św iadczą  o w y b itn e j p o p ra w ie  w a - j przede w szys tk im  do k ra jó w  E u ro - 
ru n k ó w  ż y c io w y c h  lu d n o śc i m ie j-  'p y  Zachodn ie j, ob ję tych  p lanem  M ar 
s k ie j k tó ra  n a s tą p i w  ty m  okresie . I shalla. I  tak. im p o rt eu rope jsk i w v -

I n iósł w  d rug im  kw a rta le  3.730 m in . 
H A L IN A  B R O D Z K A  1 do la rów  wobec 3.500 m in . do la rów

Z  całego kra ju
Rolnictwo

100% , a a u to b u so w ych  o 57% . 

Z D R O W O  I  Ł A D N IE

Dążąc do podn ies ien ia  z d ro w o tn o - 
R ó w n o le g le  z b u d o w ą  n o w y c h  j  ści o s ie d li m ie js k ic h  p la n  p rz e w i-

b u d y n k ó w  p ro w a dzon a  będzie a k ­
c ja  k a p ita ln y c h  re m o n tó w  is tn ie ­
ją c y c h  b u d y n k ó w  m ie szka ln ych , 
zabezp iecza jąca je  p rze d  n iszcze­
n iem . R e m o n ty  p ro w a d zo n e  będą

d u je  znaczne w zbogacen ie  ic h  w  
te re n y  z ie lone. O bsza r u rzą dzo ­
n y c h  te re n ó w  z ie lo n y c h  w  m ia ­
s tach w zro śn ie  z 12.900 ha w  1949 
ro k u  do 20.300 ha w  1955 r . S tan o -

D n ia  16 bm. o tw a rta  została w  
Ś w id n icy  w ys taw a  ro ln icza  zo rgan i­
zowana przez ZSCb. W  ram ach u ro  
czystości odby ło  się odsłonięcie sztan 
da ru  P ow ia tow ego Zarządu ZSCh, 
co czym  wręczono proporzec p rze­
chodn i gm in ie  Boleśćin, p rzodu jące j 
we w spó łzaw odn ic tw ie . R o ln iko m  za 
s łużonym  w  h o d o w li i  k o n tra k ta c ji 
trzody  rozdano 80 dyp lo m ów  uzna­
n ia  oraz szereg nagród.

W  w o j. b ia ło s tock im  od byw a ją  się 
obecnie po w ia tow e  pokazy kon i. Po 
kazy te, organizow ane przez re fe ra t 
ro ln ic tw a  i re fo rm  ro ln ych  U rzędu 
W ojew ódzkiego, p rz y  w yd a tn e j po­
m ocy po w ia to w ych  zarządów ZSCh, 
w zb u d z iły  w ie lk ie  zainteresowanie 
wśród m ało i ś redn io ro lnych  ch ło ­
pów. M . in . na pokaz w  Sokółce, 
p rzyp row adzono ponad 110 kon i.

R o ln icy  w o j. rzeszowskiego w  cią 
gu ub ie g łych  3 m iesięcy, zakon trak  
to w a li 31.133 tu c z n ik i m ięsno -s łon i- 
nowe z dostawą na I-szy  k w a rta ł 
1950 r., w y k o n u ją c  103,5 proc. p la ­
nu. W  k o n tra k ta c ji p rzodu jące m ie j 
sce za ję ły  p o w ia ty : dę b ick i —  156 
proc. p lanu, m ie le c k i —  130 proc., 
ta rnobrzesk i i  ła ń cu ck i —  po 113 
proc.

Spółdzielcze ośrodk i maszynowe 
na Pom orzu Zachodn im  o trzym a ły  
osta tn io  102 nowe tra k to ry . Po skon

O rk i zim ow e u j  PGR
W  celu wcześniejszego i  spraw n ie j­

szego przeprowadzenia siewów w io ­
sennych w roku przyszłym , we wszyst 
k ich gospodarstwach państwowych 
przeprowadza się obecnie o rk i zimowe.

Od dnia 1 do 30 września o rk i zimo 
we wykonano na przestrzeni 99.850 ha. 
W  bieżącym miesiącu zaorane zostanie 
334.560 ha, a w listopadzie ok. 234.700 
ha. Ogółem przed zimą zostanie zaora 
ne pod wiosenne zasiewy 699.100 ha 
gruntów .

N iew o ln icza  praca pod rządam i T ito
Po lityka  rządu T ito , dyktowana 

przez W a ll Street, sprowadza się 
w zakresie gospodarczego życia Jugo­
s ła w ii do rozszerzenia kap ita lizm u  
państwowego, pozostającego w  całko­
w ite j zależności od kap ita łu  monopoli 
zagranicznych, kosztem wzmożenia w y 
zysku k lasy robotniczej Jugosław ii.

K ap ita liśc i w szystkich k ra jów , nale­
żących do o rb ity  p lrn u  M arshalla  rzu ­
c il i się ja k  # "? -* le  na rabowanie bo­
gactw .T n -c ilaw ii. Tak np. S iany Zjed 
noczcue o trzym a ły  w ciągu pierwszych 
5 isresięcy br. 5.700 ton m iedzi, 2.385 
ton rudy chromowej, 620 ton ołowiu, 
oraz innych m eta li strategicznych, na 
łączną sumę 3.734 tys. dolarów. T ito  
zobowiązał się również eksportować do 
W łoch w  1949-50 roku : 5.000 ton r a f i ­
nowanego ołow iu, 3.000 ton koncentra 
tu  chromowego, 1.300 ton  m iedzi, 150 
ton antymonu, 4.000 ton magnezytu, 
130.000 ton boksytu oraz w ie lk ie  iloś ­
ci żywności, m. in. 40.000 ton k u k u ry ­
dzy, 2.000 ton mięsa, 5.000 ton ryb , 
ja k  też 1.350 tysięcy m. sześć, m ateria  
lu  budowlanego, 200 tysięcy sztuk pro 
gów kolejowych itp .

W  zamian za tak  wartościowe towa 
ry  rząd T ito  o trzym uje  od Stanów 
Zjednoczonych 980 ton m leka w  prosz­
ku, para finę  i  inne zbędne p rodukty  
amerykańskie na łączną sumę 8.364.170 
dolarów. W  w yn iku  ta k  „rów noupraw  
nionych“  stosunków Jugosław ia w  cią 
gu ty lko  5 miesięcy rb . ma b ierny b i­
lans handlowy z U S A  na sumę —  
4.630.769 dolarów.

A by  podołać w ie lk im  zobowiązaniom 
wobec zachodu —  rząd T ito  prowadzi 
m ob ilizac ję  s iły  roboczej dla forsow a­
n ia  p ro d u kc ji i transportu . Tak np. 
do pracy w  porcie R ijeka zostało w 
g rudn iu  ub. roku  przym usowo zm ob ili 
zowanycb 1.500 robotn ików  ze Serbii, 
p rzy  czym 1.300 z n ich uciekło następ 
nie z pracy. Do zakładów „S ta lin g ra d “  
w  Belgradzie doprowadzono 180 bied­
nych chłopów, zm obilizowanych w  po­
wiecie P iro t. Wszyscy oni pouciekali 
na skutek strasznych warunków  panu 
jących w  tych zakładach. Zosta li jed ­
nak następnie p rzy łapan i i  aresztowa­
n i przez po lic ję Rańkovića. Z robót 
ziemnych prowadzonych na odcinku 
kanału D una j Tysa-D una j w T ło t-

pornie zm obilizowani chłop i uciekają 
masowo, ta k  że prace nad dalszym ko 
paniem kanału zawieszono. W  zakła­
dzie „Syetozar M arković“  w  K ik indz ie  
zastra jkow alo k ilk a  tysięcy rob o tn i­
ków. Celem stłum ienia s tra jku  zmobi­
lizowano żandarmów ze wszystkich o- 
kolicznych m iast oraz dokonano licz ­
nych aresztowań.

W  powiecie V ładiczyn Han zarządzi 
l i  titow cy, aby dziennie po 200 fu rm a ­
nek z załogam i pracowało bezpłatnie 
w kopaln i molibdenu Maczkatyca. Lecz 
do pracy staw iło się zaledwie 20 fu r ­
manek i  k ilk u  chłopów, in n i zaś sta­
w ia ją  opór. Robotnicy tejże kopaln i 
uciekają po 50— 60 dziennie, a około 
2.000 robotników  zastra jkow alo. M in i 
ster górn ic tw a u ltranacjona lis tyczny 
generał Syetozar Vam anović-Tem po 
natychm iast zarządził koncentrację 
służby bezpieczeństwa i uzbrojonych 
janczarów  z całego pow ia tu  celem stłu  
m ienia buntu robotniczego. Codziennie 
dokonuje się licznych aresztowań.

Faszyzując życie publićzne, pragnąc 
zaopatrzyć im peria lis tów  w  surowee, 
k tó re  posiadają znaczenie s tra teg icz­
ne —  rząd T ito  prowadzi także i  p rzy 
musową m obilizację kobiet. Kobiece 
obozy pracy zostały przekształcone 
także w  źródła bezwzględnego wyzys­
k u  tan ie j s iły  roboczej i n iem ora lności. 
N aw et organ tzw . A ntyfaszystow skie 
go F ron tu  Kob ie t titow sk ich  „Zena da 
nas“  w  n-rze 60 zmuszony je s t przyz 
nać, że w  przedsiębiorstw ie „S ta lin ­
grad“  kob ie ty zamieszkują stare, przez 
okupanta h itlerowskiego dla jeńców 
zbudowane ba rak i z p ię tro w y m i łóż­
kam i, że w  przedsiębiorstw ie „N a -M a“  
panuje brud i  epidemie, że w  przedsię 
b iorstw ie pod szyderczą nazwą „O kto 
barska sloboda“  —  kradzieże bó jk i i 
handel b ia łym  niewolnictwem  są co­
dziennym zjawiskiem .

W  kopalniach „Podvis“ , „V rd n ik “ , 
„T ito “ , i  innych, górn icy —  w  ogóle 
nie m ają łóżek i  śpią w  ub ran ia lh  ro ­
boczych na słomie. „M ieszkania“  te 
stanowią rozsadniki epidemii. Po zak­
ładach pracy brak także należyte j h i­
gieny i  bezpieczeństwa. Tak np. w  ko­
pa ln i o łow iu Meżice częste są wypadki 
zatrucia robotników. W  kopaln i ołowiu 
Trepeza, gdzie fo rsu je  się produkcję

| na rzecz podżegaczy do nowej wojny 
' kosztem zbrodniczego wyzysku robot­
n ik ó w  —  6-ciu ro b o tn ikó w  poniosło 
śmierć, k ilk u  zostało ciężko rannych. 
W  kopaln i Podlabin w  Is t r i i  na skutek 
wybuchu osadu węglowego poniosło 
śmierć 84 robotników , kopalnia zaś zo 
stała unieruchomiona na dłuższy o- 
kres czasu.

Jak dalece posunęła się w  swych 
zbrodniach wobec k lasy robotniczej fa  
szystowska banda T ito  na jlep ie j ilu ­
s tru je  fa k t, że zarządza ona bezwarun 
kowe zwiększenie wydobycia surow­
ców przeznaczonych na eksport do fa ­
b ryk  kap ita lis tów  zachodnich —  prze 
w idując nawet z gó ry  ile  robotników  
miesięcznie poniesie śmierć na skutek 
niedomagań technicznych. (P rzyk ład : 
pląn kopaln i Jąrandol na marzec b r) .

W  odpowiedzi te rro rys tycznym  w ład 
com Jugosław ii klasa robotnicza sta­
w ia  zorganizowany opór, urządzając 
s tra jk i, sabotaże, ucieczki, aż do zbrój 
nych wystąpień włącznie. Spowodowa­
ło to ka tas tro fa lną  sytuację gospodar 
k i tdtowskięj, podważając zarazem po 
lityczn y  ustró j faszystowski. Oto jak  
w yg ląda w ykonan ie  „p la n u  titow sk ie - 
go“  I-go  półrocza 1949 r. w  m in is te r­
stw ie przem ysłu Serbii:

Przemysł

m etalowy 
w łókienniczy 
chemiczny
obuwia i  skórzany 21 
fe rm entacyjny 
lnu  i  konopi 
drzewny 
budowlany 
g ra fik i
m ięsny, owe. i  ja rz . 14

Lud pracujący Jugosław ii rozpoczął 
walkę z reżimem zdrady i  te rro ru  ge­
stapowskiego. Kom uniści pa trioc i 
wżm agąją i  szerzą ruch rew olucyjny. 
W alka ta  prze jaw ia się wyłącznie w 
fo rm ie  zorganizowanej i  zbro jne j, sta 
w ia jąc perspektywę nieuniknionego 
upadku reżim u T ito  w  Jugosław ii.

N. SANDULOWIC

3 Wyk planu
« uils w|gN «**O Oi war­ asorty­—! <0 — N tości mentu

16 43% 36%
28 82% 71%
17 21% 14%
21 79"/,» 67%
15 93 % 80%
45 65% 52%

6 72 % 48%,
16 37 % 35%
21 54%, 50%
14 27%, 22%

tro ło w a n iu  maszyn przez TO R użyte 
one będą do jes iennych prac w  polu.

Komunikacja
K o le je  lin o w e  —  przedsięb iorstw o 

pom ocnicze P K P  w y k o n a ły  p rzedter 
m ino w  o roczny p lan  eksp loatacyjny. 
K o le j lin o w a  na K asp row y W ierch, 
p rzew ioz ła  do dn ia  24 w rześnia br. 
110 tys. osób, a ko le j lin o w a  w  I" 

n ic y  do dn ia  17 w rześnia br. p rze­
w ioz ła  160 tys. podróżnych.

W  ciągu w rześnia br. autobusy o l 
sztyńskiego oddzia łu  P K S  p rze w io ­
z ły  246 tys. pasażerów. P lan  p rz e w  
zu w  ruchu  osobowym  w ykonano  w  
117 proc. W  ruchu  to w a ro w ym  plan 
w ykonano w  160 proc., przewożąc c 
25 proc. w ięce j tow a rów  n iż  w  sierp 
n iu.

Handel
Powszechny Dom  T o w a ro w y  w  

Częstochowie zam eldow a ł o w ykona  
n iu  rocznego p lan u  sprzedaży na ro k  
1949, wynoszącego 647 m in . zł.

W  W ie lu n iu  dokonano o tw a rc ia  do 
m u kon fekcy jnO  -  odzieżowego, u ru  
chcm ionego przez gm inną spó łdz ie l­
nię „Sam opom oc C h łopska“ . M aga­
zyn, k tó ry  jes t p ierw szą tego rodza­
ju  p laców ką w  w o j. łódzk im , zaopa­
trzono w  duży i  różnorodny aso rty ­
m en t go tow ych ub rań  i  b ie liz n y  z i­
m ow ej, dostosowanej do po trzeb lu d  
ności w ie js k ie j.

S ta le w zrasta jąca sieć p laców ek 
hand lu  detalicznego C ep tra li T ek­
s ty ln e j w  w o jew ód z tw ie  pom orskim , 
pozwala na coraz pe łn ie jsze i  spraw 
niejsze zaopatrzenie ludnośc i pracu 
jące j m iast i  w s i w  a r ty k u ły  w łó ­
kiennicze.

Od stycznia br. ilość sk lepów  Cen 
t ra l i  T eks ty lne j w zrosła  z 15 do 42 
placówek, rozm ieszczonych w  p rze­
ważającej części w  ośrodkach robot 
n iczych  i  w ie jsk ich . Do końca br. 
p ro jek tow ane  jes t u ruchom ien ie  dal 
szych 8 sklepów.

Budownictwo
R obo tn icy  PPB 4 w Szczecinie po 

s ta n o w ili w ybudow ać system em  szyb 
kośc iow ym  no w y  m agazyn d la  Cen 
t r a l i  H and low e j C e ra m ik i o pow ierz 
chn i 500 m. kw adr., a kuba tu rze  
7.080 m. sześć.

Rozpoczęła si.ę ju ż  zwózka m ateria  
łów , w  ty m  p ó ł m ilio n a  cegie ł z roz 
b ió rk i.

W  zw iązku  z p rze d te rm inow ym  za 
kończeniem  rocznego p lan u  robót, za 
łoga Z jednoczenia P om orskiego Pań 
s tw ow ych  P rzeds ięb io rs tw  B u d o w la ­
nych w ys ła ła  w  d n iu  15 pa źdz ie rn i­
ka rb . do m in is tra  B ud o w n ic tw a  inż. 
M ariana  Spychalskiego m e ldunek na 
stępującej treśc i:

„W  im ie n iu  całej załog i m e ld u je ­
m y  ob. m in is tro w i, że na dzień 1 paź 
dz ie rn ika  1949 r. Z jednoczenie Pom or 
sk ie  PPB w y k o n a ło  w yznaczony prze 
rób  roczny 800 m ilio n ó w  z ło tych  pań 
stwowego p la n u  inw estycy jnegc 
1949 r., osiągając sumę 834.800 tys. 
z ło tych. T ym  sam ym  Zjednoczenie 
Pom orskie  PPB w yko n a ło  p lan  3 -łe t 
n i w  108,8 proc.

W ynalazk i i usprawnienia
W  przem yśle  skórzanym  zgłoszono 

ju ż  od c h w ili rozpoczęcia a k c ji rac jo  
n a liza to rsk ie j ponad 170 w n iosków  
Oszczędności, uzyskane w  w y n ik u  za 
stosowania pom ysłów  pracowniczych 
wynoszą w  ty m  przem yśle ok. 35 m i 
lia n ó w  zł. A u to ro m  p ro je k tó w  w y ­
płacono p re m ie  w  ogólnej w ysokoś­
ci ponad 3 m ilio n ó w  zł.

Jednym  z w y b itn y c h  rac jona liza to  
ró w  p rzem ysłu  na ftow ego jes t kobie 
ta, za trudn iona  ja k o  rozłew aczka pa 
ra f in y  w  ra f in e r ii .

U sp ra w n iła  ona pracę p rz y  tw orze 
n iu  w y le w ó w  z p a ra fin y , dz ięk i cze 
imu ra f in e r ia  uzyska ła  oszczędność 
wynoszącą ponad 1,5 m in . zł. rocz­
nie.

Józef Kochm ański, p ra co w n ik  fa ­
b ry k i zegarów w  Świebodzicach, u -  
s p ra w n ił obróbkę pew nych  skom p li 
kow anych  części zegarów i  gazomie 
rzy. U sp raw n ien ie  to  p rzynos i osz­
czędność w  kw ocie  400 tys. zł. rocz­
ni«.

' w  p ie rw szym  k w a rta le  —  to  znaczy 
w zrós ł o 230 m in . do la rów . E kspo rt 
natom ast spadł z 2.330 m in . do 2.200 
m in . do la rów , co oznacza spadek o 
130 m in . do la rów . D e fic y t h a nd low y  
ze S tanam i Z jednoczonym i w y n ió s ł 
w  d ru g im  k w a rta le  reko rdo w ą  su­
mę 961 m ilio n ó w , p rz y  czym, n a jb a r 
dzie j została n im  d o tkn ię ta  W ie lka  
B ry ta n ia , N iem cy  Zachodn ie i  W ło ­
chy. D e fic y t T r iz o n ii w zrós ł w  d ru  
g im  k w a rta le  do 307 m in . do la rów  
wobec 277, t j .  o 30 m in . do la rów , 
a d e fic y t W łoch  zw iększy ł się o 66 
m in . (w z ró s ł ze 120 do 188 m ilio n ó w  
do la ró w ). U je m n y  b ilans  h a nd low y  
W ie lk ie j B ry ta n ii w  stosunkach z 
k ra ja m i pozaeurope jsk im i w y n ió s ł w  
d ru g im  k w a rta le  br. 463 m in . do la ­
ró w  wobec 304 m in . w  k w a rta le  
p ierw szym .

Zagadn ien ie p ro d u k c ji w  E urop ie  
'Zenbo^r.ie j zna lazło rów n ież  swe 
odbicie w  raporcie. S tw ierdza ca, że 
w  d ru g im  k w a rta le  zanotowano 
(wprawdzie jeszcze pew ien  w zrost 
p ro d u k c ji eu rope jsk ie j, ale tem po te 
go w zrostu  zm ala ło  zupełn ie  w y ra ź ­
nie. Spadek ten zaobserwować moż 
na b y ło  szczególnie w  N iem czech Za 
chodnich, w  B e lg ii i  w  S kandynaw ii. 
M ów iąc s łow am i rap o rtu , sy tuac ja  
w  N iem czech Zachodn ich jes t t r a ­
giczna.

W  ciągu drug iego k w a rta łu , p ro ­
dukc ja  w  N iem czech Zachodn ich 
w zrosła  „k u le ją c “  ( „ la g g in g “ ) z 72 
do 74 proc. poziom u z 1938 r. W  n ie  
k tó ry c h  gałęziach p ro d u k c ji p rzem y­
słow ej —  w  szczególności w  budow ­
n ic tw ie  i  ro ln ic tw ie  —  nastąp iło  za 
ham ow anie w ytw órczości. Bezrobo­
cie w zrosło  w sku te k  tego do c y fry
l .  240.000 ludz i. R aport stw ierdza, że 
je d yn ym  sposobem ożyw ien ia  n ie ­
m ie ck ie j s y tu a c ji gospodarczej jest 
albo zw iększenie eksportu  albo po­
d jęc ie  ta k ic h  k rokó w , k tó re b y  um o­
ż liw iły  k red y to w a n ie  d ług o fa lo w ych  
in w e s ty c ji w  przem yśle b u d o w la ­

nym . Tymczasem o ile  im p o rt zach.- 
n iem ie ck i osiągnął poziom  z ro k u  
1936, o ty le  eksport n ie  p rze k roczy ł 
50 proc., a w  dz iedzin ie  w yro bó w  go 
tow ych  —  naw e t 35 proc. poziom u z 
1936 r. E kspo rt N iem iec zachodnich 
w zras ta ł w p raw dz ie  w  p ierw sze j po­
ło w ie  br., ale ra p o rt pow ątp iew a, 
czy uda się ten  w zrost u trzym ać ze 
w zg lędu na „coraz w iększe ścieśnie­
nie  eu rope jsk ich  ry n k ó w  eksporto­
w y c h “ . W  tych  w a run kach  je dyn ym  
sposobem w yd a je  się tzw . ..ekspan­
sja m onetarna“  t j.  ba rdzie j szczodre 
udz ie lan ie  k red y tu . M a to  nastąpić
m. inn. poprzez odm rażanie fu n d u ­
szów z p u li m a rsha llow sk ie j w m a r­
kach. P ow sta je  je dn ak  pytan ie , czy 
n ie  doprow adzi to do „ in fla c y jn e g o  
w zros tu  cen“ ,, ja k  to  określa  rapo rt.

W  B e lg ii i  Lu ksem b urgu  zaobser­
w ow ano o lb rz y m i spadek p ro d u k c ji 
s ta li. Jest to  bezpośrednim  w y n ik ie m  
■zmniejszenia zam ów ień eksporto ­
w ych. Spadek ten t rw a ł perm anent 
n ie  od k w ie tn ia  do lipca  br., w  k tó ­
ry m  to m iesiącu be lg ijska  p ro du kc ja  
s ta li w yn ios ła  ty lk o  67 proc., a lu k ­
sem burska 74 proc. szczytowego w y  
dobycia z m arca br. W sku tek  tego 
p ro du kc ja  s ta li, pom im o wzńostu we 
F ra n c ji, W ie lk ie j B ry ta n ii i  T r iz o n ii, 
zw iększy ła  się w  s k a li ogólnoet.ropej 
sk ie j bardzo nieznacznie. E kspo rt 
m e ta li i  w y ro b ó w  m eta low ych  z E u 
~"xry Zachodn ie j w ynos i dziś ty lk o  
35 proc. poziom u przedwojennego.

W  Szwecji, z tych  sam ych pow o­
dów, nastąp iła  ostra zn iżka cen i  
zm niejszenie p ro d u k c ji w  przem yśle 
masy d rzew ne j, k tó re j gros w y s y ła  
ne by ło  dotychczas do S tanów  Zjed. 
ncczonych, a k tó re j eksport w y b itn ie  
się zm nie jszy ł. W łochy  m us ia ły  w a l­
czyć z s ilną  ko n ku re nc ją  w  ekspor­
cie w łó k ie n n iczym  na ry n k a c h  za­
m orsk ich  —- ich  na jg roźn ie jszym  kon  
k u re n ie m  by ła  Japonia.

Pocieszającym  rysem  je s t n ie w ie l 
k i w zrost ob ro tów  m ię dzye u rop e j- 
sk ich  —  o 5 proc. oraz pewne oży­
w ien ie  s tosunków  m iędzy Europą 
W schodnią i  Zachodnią. E kspo rt z 
E uropy  Zachodn ie j do W schodniej 
w zrósł. W ie lka  B ry ta n ia , N iem cy Za 
chodnie i  F ranc ja  zw ię kszy ły  w  d ru  
g im  k w a rta le  im p o rt z E u ro p y  
W schodniej o 16 proc. w  po ró w n a n iu  
z p ie rw szym  kw a rta łe m , (zb )

C ukier na eksport
Przedterm inowe rozpoczęcie tegoro­

cznej kam panii cukrowniczej dało moż 
ność zaopatrzenia nie ty lk o  ry n k u  k ra  
jowego w poważne ilośc i cukru, lecz 
również przedterm inowego wykonania 
zobowiązań, wyn ika jących z międzyna 
rodowych umów handlowych.

Już w  dniu 15 bm. nadeszły ko le ją  
do zespołu portowego Gdańsk - Gdy­
n ia  pierwsze transp orty  cukru ekspor 
towego, pochodzące z cukrow ni „U n i­
s ław “  na Pomorzu. '

6 spauiaczek 
u j  Stoczni Gdańskiej

W  stoczni gdańskiej zatrudniony«!» 
je s t w  charakterze spawaczek 6 ku- 
b ie t, k tó re  z in ic ja ty w y  podstawowej 
organ izacji PZPR i  rady zakładowej 
przeszły trzym iesięczny kurs przeszke 
leniowy. Spawaczki nie ustępują W  
pracy doświadczonym kolegom męż­
czyznom. Pracu ją w  ślusarn i okręt*» 
w ej i  b iorą czynny udzia ł w * współ«* 
wodnictw ie pracy.
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Papierosy dla wszystkich
R ozm oira  z naczelnym  dyrektorem  P M T

W  zw iązku z wykonaniem pla 
nu trzy le tn iego  przez Fo ls iti 
M onopol T yton iow y przedstaw i­
c ie l A P I przeprowadzi! w yw iad 
z naczelnym  dyrekto rem  PM T, 
ob. N adu lskim .

—  To w łaśnie je s t papieros, k tó ry  
zdobył nasz rynek  —  m ów i dyrek to r 
Naczelny P M T., ob. N adu lsk i, zaciąga-

Uchwały
Komitetu Ekonomicznego 

Rady Ministrów
K o m ite t E konom iczny  R ady M in i­

s tró w  na os ta tn im  posiedzen iu po ­
w z ią ł szereg don ios łych  uchw a ł.

M . in . w  trosce o polepszenie w a ­
ru n k ó w  m a te r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  
lu d z i p racy, K o m ite t E konom iczny  
R ady M in is tró w  p o s ta n o w ił z p re m ii 
z b io ro w e j za łog i p rze ds ięb io rs tw  
p a ńs tw o w ych  za ro k  1948 —  w  su ­
mie. 8,5 m ilia rd a  zł. przeznaczyć na 
in w e s tyc je  urządzeń soc ja ln ych  4 
m il ia rd y  zł. oraz na robo tn icze  b u ­
d o w n ic tw o  m ieszkan iow e 3,8 m il ia r  
da  zł., przy- czym  część te j sum y 
przeznaczona będzie na b u d o w n ic ­
tw o  in d y w id u a ln y c h  dom ów  ro b o t­
n iczych.

Pozostała k w o ta  700 m ilio n ó w  zł. 
przekazana będzie do dysp ozyc ji 
C e n tra ln e j R ady Z w ią z k ó w  Zaw odo 
w y c h  na  in w e s ty c je  w  zakresie k u l­
tu ra ln o  -  o św ia to w ym

Z U Ż Y C IE  D R E W N A
W  ce lu  dostosow ania zużycia  d re ­

w n a  do m oż liw o śc i p ro d u k c y jn y c h  
w  okras ie  re a liz a c ji p la n u  6-le tn ie go  
K o m ite t E konom iczny  p rz y ją ł u -  
chw ałę , k tó ra  us ta la  d la  poszczegól­
n y c h  re so rtó w  w y tyczn e  gospodarki 
d rew nem .

R O Z D Z IA Ł  SAM O CHODÓW  
P O LS K IE J P R O D U K C JI

Komitet E konom iczny  dokonał na 
stępnie rozdziału m iędzy ooszczegól 
ne resorty p ie rw sze j p a r t i i 300 sa­
mochodów ciężarow ych „S ta r-2 0 “ ,

N O R M A L IZ A C J A  O PA K O W A Ń
IV  dążen iu  do skoo rdyn ow a n ia  go 

s p o d a rk i op ako w an ia m i w sze lk iego 
ro d z a ju , K o m ite t E konom iczny  po ­
w z ią ł uch w a łę  o p o w o ła n iu  p rz y  cen 
tra ln y c h  zarządach, cen tra lach  ha n ­
d lo w y c h  itp . o rgan izac jach  —  korn i 
s j i  opakowań. D o zadań ty c h  k o m i­
s j i  będzie na leża ło  m. in . opracowa 
n ie  zapotrzebow ania na opakow an ia  
w  p lan ie  6- le tn im . u jed n o lice n ie  i 
Ograniczenie ilo ś c i ty p ó w  opakowań, 
re w iz ja  w ym agań techn icznych  d la  
osiągnięcia oszczędności m a te ria łó w .

U S P R A W N IE N IE  Z A O P A T R Y W A N IA  
M A TE R IA ŁO W E G O

W  u zu p e łn ie n iu  u c h w a ły  w  sp ra ­
w ie  fo rm  o rg a n iza c ji i  d z ia ła n ia  za­
opa trzen ia  m a te ria łow ego  w  p rze ­
m yśle, K o m ite t E konom iczny po­
w z ią ł uchw ałę, k tó ra  m a na ce lu  u -  
no rm ow a n ie  i  u sp raw n ie n ie  s tosun­
k ó w  ha n d lo w ych  m iędzy pańs tw o ­

w y m i organ izacjam i zbytu, a prze­
m ys łem  ja k o  odbiorcą.

P R Z E D Ł U Ż E N IE  
A K C J I RO ZBIÓ R KO W EJ

W reszcie  K o m ite t E konom iczny, 
na w n iose k  m in is tra  B ud ow n ic tw a , 
p rz y ją ł uchw a łę  o k o n ty n u o w a n iu  
a k c ji ro b ó t ro z b ió rk o w y c h  celem  u -  
zyskan ia  oko ło  400 m ilio n ó w  sztuk 
ceg ły  oraz in n y c h  m a te r ia łó w  budo 
W lanych, k tó re  przeznaczone będą 
do rc a liz s m i -Tanu in w es tycy jn eg o  
oraz rozp a trzy ł szereg p ro je k tó w  de- 
kre,óv.', a m . in . p ro je k t d e k re tu  o 
U tw orzen iu  ko le g iu m  rzeczn ików  pa 
te n t ow ych.

jąc się „M ocnym “ . 90 proc. palaczy 
kupuje ten gatunek.

—  A  jednak nie ta k  dawno jeszcze 
jednym  z na jpopu la rn ie jszych papie­
rosów b y ł „T ry u m f“ . Dlaczego nagle 
zosta ł w ycofany z ry n k u  i  zastąpiony 
„M ocnym “ , droższym o złotego ?

D y re k to r uśmiecha się.
—  To pytan ie  ta k  często się jesz­

cze powtarza. K iedy b y ł „T ry u m f“  
wszyscy na rzeka li, że papieros ten 
je s t z ły , dom agali się lepszego ga tun­
ku. Teraz, kiedy zastąpiony został in ­
nym , zna jdu ją  się k lie n c i, k tó rz y  na­
rzekają, że nie ma „T ry u m fó w “ .

Papierosy „M ocne“  produkowane są 
z lepszych, a tym  samym droższych 
gatunków  ty to n iu ; p rzy  wyrobie poza 
ty m  zastosowano poważne ulepszenia. 
Stąd konieczna by ła  wyższa cena.

„M ocny“  s ta ł się dziś, ja k  już  zaz­
naczyłem, papierosem powszechnym. 
Z is tn ie jących przed w ojną trzech ja ­
kości papierosów; bardzo dobrych, śred 
nich i  złych, w yb ra liśm y dla szerokie 
go ogółu —  średnie. Jakościowo nie 
dorów nujem y najlepszym  papierosom 
przedw ojennym  —  ale tam te papierosy 
b y ły  drogie, dostępne ty lk o  d la  n ie ­
licznych.

Obecnie ilość palaczy znacznie się 
U nas zwiększyła. M usie liśm y dać pa­
pierosy w szystkim . Przede wszystkim  
daliśm y papierosy robotn ikow i i  chło­
pu, k tó rzy  przed wojną k rę c ił zazwy­
czaj ciężką machorkę, zatruw ającą je ­
go organizm .

—  W spom niał pan o ulepszeniach 
produkcyjnych. N a czym one polega-

' ją  7
—  Rok 1949 jes t przełom owym  dla 

naszej p rodukc ji ty ton iow e j —  m ówi 
dyrek to r N adulski. W  poprzednich la ­
tach sta ra liśm y się o doprowadzenie 
naszych zakładów do stanu p e łn e j' u- 
żytkowości. Teraz wszystko, co nada­
wało się do odbudowy, zostało odbudo 
wane. M am y 5 zakładów do produkcji 
papierosów, 5 do produkc ji surowca, 
jedną w ytw ó rn ię  cygar i  jedną specjał 
ną, w  k tó re j produkuje się ty to ń  f a j ­
kow y, ty to ń  - tabakę i  ty to ń  do żu­
cia.

Od tego roku  zacznie się nowa roz­
budowa. Do roku  1949 odczuwało się 
jeszcze brak szeregu urządzeń techni 
cznych, poważne niedomagania w zak­
resie a rtyku łó w  pomocniczych; obec­
nie zdoła liśm y te b ra k i zlikw idować.

.Zakupiliśm y zagranicą ' 101 maszyn 
papierosowych; 90 z nich ju ż  pracuje. 
Resztę u rucham ia  się obecnie. D zięk i 
tem u można było  wycofać 52 stare, zu 
żyte maszyny i  rozpocząć już  w  roku 
bieżącym produkcję lepszych ga tun­
ków  papierosów. Nowe maszyny od­
dziela ją części grube z m ieszanki ty to  
n iowej, odrzucają autom atycznie łody 
g i, ży ły , usuwają przy  pomocy zainsta 
lowanego magnesu cia ła  żelazne, ja ­
k ie  mogą dostać się do m ieszanki.

K orzyśc i są duże, bo poza polepsze­
niem gatunku osiągamy znaczne obni­
żenie kosztów i  przyśpieszenie tempa 
pracy.

—  A  zatem maszyny te p rzyczyn iły  
się do przedterm inowego wykonania 
planu trzy le tn iego  przez Monopol T y ­
ton iow y ?

—  Tak. 4 października w ykończyli* 
m y plan 3-le tn i. 16 października skoń 
czyliśm y p rodukcyjny plan tegoroczny, 
Z rob iliśm y to jednak nie ty lk o  dzięki 
maszynom —  m ów i dyrek to r i w yc ią ­
ga z b iu rka  długą lis tę  pracowników 
i rac jona liza torów  pracy. P lan w yko­
na li przede w szystk im  ludzie.

—  Oto n a jw yb itn ie js i nasi rob o tn i­
cy —  m ów i dyrek to r N adu lsk i —  Jan 
Mancewicz z Krakowa, S tarnowska z 
Radomia, Szewc z Łodzi. W szyscy oni 
zosta li odznaczeni Sztandarem Pracy. 
Poza tym  jes t w ie lu  innych . 82 proc. 
pracowników bierze udzia ł w współza 
wodnictw ie.

—  W spółzawodnictwo w p łynę ło bar 
dzo poważnie na oszczędności przepro 
wadzone w Monopolu. Dzięki n im  zao­
szczędzono w  pierwszym  półroczu 346 
m ilionów  złotych. Poza tym  dodatko­
wo oszczędziliśmy na pakowaniu pa­
pierosów. Zastąpienie pudełek m ięk­
k im  opakowaniem zmniejsza koszta o 
90 proc. Gdy do tego wszystkiego do­
damy jeszcze sumy, sięgające m il ia r ­
dów złotych, k tó re  zaoszczędziliśmy 
przez wprowadzenie nowych maszyn—  
będziemy m ogli zdać sobie sprawę z 
osiągnięć PM T w te j dziedzinie.

—  Jakie nadzieje przynoszą pa la­
czom tegoroczne plony ?

—  Jesteśmy w trakc ie  wykupu ty to  
niu od plan ta to rów . U ruchom iliśm y 
32 stacje skupu, k tóre muszą szybko 
i sprawnie obsłużyć aż 80 tys. naszych 
p lanta torów . Tegoroczne plony p rzy ­
niosą ok. 19.800 ton surowca.

Jest to na jwyższy z dotychczaso­
wych plonów. W  roku 1947-18 zebra­
liśm y 17.500 m il. kg., przed wojną zbie 
ra liśm y na jw yże j 14 m il. kg. Zasługu­
je  to na podkreślenie tym  bardzie j, że 
pogoda nie p rzy ja ła  w tym  roku p lan­
tacjom  ty to n iu ; osiągnięte e fekty  są 
w yn ik iem  podniesienia poziomu k u l­
tu r.

W la tach następnych, w  ram ach pla 
nu 6-letniego, przew idujem y jeszcze 
dalsze usprawnienie procesu produk­
cyjnego. Rozbudujemy zakłady fe r ­
mentacyjne, wykończym y budującą się 
w ytw órn ię  monopolu w Czyżynach ko 
ło Krakowa, k tó ra  będzie najw iększą 
w Europie. Oczywiście nie zapomnimy 
też o dalszym podnoszeniu k u ltu ry  u- 
praw y ty to n iu . Nad tym  usiln ie p ra ­
cują nasze zakłady doświadczalne.

K łopo tów  zatem palacze nie będą 
m ie li. Dobrych papierosów będzie na 
ryn ku  pod dostatkiem .

Rozmowę przeprowadziła 
H A N N A  P O LS A K IE W IC Z

K onferencja  
inspektorom  pracy  

z udziałem  m in. Rusinka 
iu Łodzi

W  obecności m in . Rusinka, d y re k ­
to ra  D e pa rtam en tu  K a d r M in . P ra ­
cy i  O p ie k i Społecznej, R ybaka, d y ­
re k to ra  Dep. P racy  —  C zarneckie­
go oraz p rzeds taw ic ie la  C e n tra lne j 
Rady Z w ią z k ó w  Z aw odow ych, inż. 
Gana odby ła  si.ę w  Ł o d z i d w u d n io ­
wa kon fe ren c ja  in sp e k to ró w  p racy 
i  le k a rz y  in s p e k c ji p racy  w  spraw ie  
bezpieczeństwa i h ig ie n y  pracy, k o ­

o rd yna c ji pracy, oraz dalszego po­
g łęb ien ia  i  uspraw nien ia  w spółpracy 
organów  in s p e k c ji p racy  z czynn ika  
m i p o lity c z n y m i, z w ią zko w ym i i  spo 
łe cznym i w  łó d z k im  okręgu  gospo­
darczym .

M in is te r R us inek p rze d s ta w ił ze­
b ranym  ogólne założenia p lan u  6- 
le tn iego odnośnie bezpieczeństwa i 
h ig ie ny  pracy, u w y d a tn ia ją c  ro lę  te' 
go zagadnienia w  p o lityce  społecz­
nej i  gospodarczej P aństw a L u d o w e ­
go.

W  w y n ik u  ro zp ra w  postanow iono 
pośw ięcić w ięce j uw ag i w a run kom  
p racy  kob ie t i  m łodoc ianych, naw ią  
żując w  te j dz iedzin ie  ścisły k o n ta k t 
z o rgan izac jam i 2 M P  i  L ig i K ob ie t, 
oraz dążyć do stałego zm nie jszania 
ilośc i w yp ad ków  p rzy  p racy

Po stępy stacji „B ”
día poprawy w a ru n k ó w  bytu ro b o tn ikó w  

uu a u a s í a c í i  p r o u i i n c j o n a i n y c h

Z te renu  całego k ra ju  n a p ły w a ją  
m e ldu nk i, ilu s tru ją c e  postęp prac, 
rea lizow anych  w  ram ach 8-m ijia rd o  
wego k re d y tu , przyznanego śamorzą 
dom, czerw cową uchw a łą  R ady Pań 
s tw a i  Rady M in is tró w , na popraw ę 
ko m u na lnych  w a ru n kó w  b y tu  k lasy  
robo tn icze j.

W  K rakow te  w  ram ach k red y tó w  
a k c ji „H “  w  100 proc. w ykonano  ju ż  
p lan  uk ła d a n ia  b ru kó w , w  75 proc. 
chodn ików , ro b o ty  w odociągow e i 
kan a lizacy jne  w yko na no  ju ż  w  oko ­
ło  30 proc. M . in . w ykończono k o ­
sztem  16,3 m ilio n a  zł. ro b o ty  w odo­
ciągowe w  Ła g iew n ika ch , w  W o li 
D u cha ck ie j i  w  P ychow icach.

W  w o j. w ro c ław sk im  szczególną 
wagę p rz y w ią z u je  się do na p ra w y  u 
szkodzonej w  czasie w o jn y  sieci wo 
dociągow ej i  k a n a liza cy jn e j oraz do 
prac, zw iązanych z pop raw ą  kom u - 
nPm cn v/ osiedlach robotn iczych.

W  Bydgoszczy dysponującej kw otą  
54 m ilio n ó w  z ło tych  prow adzona jest 
na te ren ie  m iasta odbudow a 12 blo  
ków  m ieszka lnych w  dzie ln icach  ro  
botn iczych. Do końca ro k u  bież. od 
danych zostanie rodz inom  ro b o tn i­
czym  86 now ych  m ieszkań 2 i  3 -iz - 
bowych. Kosztem  .5 m ilio n ó w  zł. 
p rzeprow adzony będzie ponadto re ­
m on t k ilk u n a s tu  dom ów, zam ieszka­
ły c h  przez ludność robotniczą.

W  T orun iu  robo tn icy  otrzym ają  
11 < now ych  m ieszkań, a ponadto w  

m ieszkaniach 1.567 rod z in  ro b o tn i­
czych przeprow adzony będzie re ­
m ont. Na budowę i. napraw ę u lic  na 
p e ry fe r ia c h  m iasta przeznaczono 5 
rm Ronów zło tych.

W  G rudziądzu na rem ont i budo­
wę now ych  m ieszkań przeznaczono 
łączną kw o tę  ponad 79 m ilio n ó w  zł. 
Dotychczas w yrem on tow ano  ogółem 
150 m ieszkań robo tn iczych  oraz p ro ­

w adzi się rem ont dalszych 150 m ie­
szkań. W  a k c ji rem on tow e j na te re ­
nie  G rudziądza bierze ud z ia ł 17 o- 
chotniezyeh b ryg ad  fab rycznych . Ró 
bo tn icy  d e k la ru ją  sw ój bezp ła tny u - 
dz ia ł w  pracy, co po zw o li zaoszczę­
dzić oko ło 15 proc. na kosztach ro ­
bocizny. Uzyskane w  ten  sposób fu n

1 dusze przeznaczy się na rozszerzenie 
a k c ji rem ontow e j.

We W łoc ław ku prow adzi się in te n ­
syw n y rem o n t 28 budynków . K osz­
tem  10 m ilio n ó w  zł. dokonyw ane są 
n a p ra w y  u lic , rozbudow yw ana  sieć 
w odociągow o -  ka n a lizacy jna  oraz u  
rządzene og ródk i jo rdanow sk ie .

W  Ino w roc ław iu  w yrem ontow ano 
uż 79 dem ów m ieszkalnych. 5 m ii.o -  
now  zł. przeznacza się na p rze p ro ­
wadzenie d ro bn ych  rem o n tów  miesz 
kań rob o tn iczych  oraz rozbudow ę 
sigei w odociągow o -  kan a liza cy jn e j 
i r  spraw ę u lic .

W  Łodzi, z in ic ja ty w y  ro b o tn ikó w  
P cu is .w ow jca  Za.-.ia«iów P rzem yś lu  
Baw ełn ianego N r  6 ro b o tn icy  szere­
gu zak ładów  zad ek la row a li pomoc 
p rzy  rem ontach dom ów  m ieszka l­
nych, a p rzy  budow ie  l in i i  tra m w a ­
jo w y c h  ludność o fia ro w a ła  40 tys. 
roboczo -  godzin. P rzy  od g ru zow y­
w a n iu  dz ie ln icy  B a łu ty  przepraco­
wano bezin teresow nie 20 tys ięcy  ro -  
boczo-godzin.

K andydaci do rep rezen tac ji P o lski 
na mecze p iłk a rs k ie  z CSR

«D ni Przeciw gruźlicze«
1 — 10 grudnia br.

W  Zarządzie G łó w n ym  P C K  odby 
ło  się posiedzenie G łów nego K o m ite  
tu  O rgan izacyjnego „D n i P rze c iw ­
g ru ź liczych “ .

N a  posiedzeniu om ów iono p ro ­
gram  „D n i P rzec iw g ru ź liczych “ , k tó  
re  trw a ć  będą od 1 do 10 g ru dn ia  br.

K ap itana t sportowy PZPN pow o ła ł 32 p iłka rzy , z k tórych wyłonione 
zostaną reprezentacje Polski na m iędzypaństwowe spotkanie z CSR w  V ii 
k o rk a c h  (rep r. „ A “ ) i w Poznaniu (rep r. „ i ł  ). »-ukarze polscy wyznaczeni 
do reprezentacji zbiorą się w niedziele 23 lim . w kasynie hu ty Batory, 
gdzie pozostaną do dnia wyjazdu, t j .  28 bm. Jednocześnie K ap itan a t us ta lił 
nazw iska 19 jun io rów , z k tó rych  us ta l°n® zostanie repr. P o lsk i na mecz 
z CSR w dniu 31 bm. w Pradze.
___________ ~ ' Zb iórka wyznaczonych jun io rów  na

stąp i ¡60 om. we V»raciawiu a ao ......

Artyści — lau reac i 
zaproszeni na występy  

do W ied n ia  i Kopenhagi
La ureac i M iędzynarodow ego K o n ­

ku rsu  C hop inow skiego W a ldem ar M a 
Ciszewski ( I I I  nagroda) i W ład ys ław  
K ę d ra  (V  nagroda) u d a li się na go­
ścinne w ys tęp y : p ie rw szy  z n ich  do 
Kopenhagi, d ru g i do W iedn ia .

TA B ELA  W Y G R A S Y Ê H  5 7  L O T E R II
2-g i dzień ciągnienia ll-e  klasy

W ygrana 500.000
66371.

■A padła na N r

W ygrane po 100.000 z ł padły na 
N r  N r 2999 16748 19276 30217 32986 
£3407 38556 54702 62888 62518 70974.

W ygrane po 40.000 z! padły na N r 
N r 637 7640 8286 12832 31961 37750 
43945 47251 48419 51520 59421 63646 
74044 74186 82272 84881 96203 90958 
98520.

W ygrane po 16.003 z l padły na N r 
N r  530 1004 4677 5647 7601 8922 
13589 19269 21918 35181 36239 43054 
43096 43228 45025 46386 46941 48962 
54575 55975 64050 67772 72158 72810 
73034 73602 78247 78601 82416 86615 
87902 91754 93018 93866 94848 97734 
98539 09441.

W ygrane po 8.000 z ł padły na N r 
N r 164 1186 1524 3650 4248 4554 
5923 6450 6730 7915 8201 10325 12375 
12932 13337 13996 15930 20810 21545 
22290 23143 23948 25019 27407 29289 
31292 32272 32362 34410 35077 35725 
36276 36659 86672 37776 38964 40193 
417 11 45415 45532 46220 46929 49740 
49931 50085 51001 51258 51320 51504 
53002 53395 54085 54149 57409 58358 
58539 61416 63782 64574 68558 68822 
68919 69337 70126 70557 70753 71053 
71105 72071 72532 72783 73772 76365 
77901 78217 78442 78504 78753 79835 
80248 82381 84954 85235 85398 87229 
92042 94439 95974 96197 97301 97553 
88314 98481 99769.

W ygrane po 4.000 z ł padły na N r 
N r  29 465 483 648 834 877 897 944 
1206 255 330 480 525 2436 780 3407 
449 612 946 4405 975 5051 098 372 
529 943 6038 303 383 7089 925 8086 
ODS 9324 595 637 912 935 10396 736 
11085 118 738 798 12422 13093 380 
747 14489 724 129 15525 16102 107 
516 811 17255 399 815 18603 758 789 
1-9109 740 894 21199 203 22192 690

774 24428 661 873 25272 610 821 
26800 981 27184 975 28519 29272.554 
880 956 30008 31240 397 943 32476 
621 666 33022 34454 632 933 35211 
36024 153 317 37661 38846 39235 447 
40450 513 816 826 931 41115 912 
42144 177 499 745 961 43464 44814 
45325 342 817 876 46432 47185 49.065 
128 182 404 409 50143 182 263 565 
51334 916 927 54042 152 245 738 
55159 268 356 949 995 56277 57344 
570 651 58224 439 801 59028 60326 
596 679 797 61151 610 677 62813 
63075 555 630 785 929 64269 950 
65404 582 66014 405 540 833 67100 
484 68458 974 69371 853 70696 766 
71026 075 482 540 790 72539 759 905 
73135 165 532 665 74600 634 75879 
934 76863 77662 821 78385 978 80036 
662 694 836 912 81146 82587 83155 
84317 513 585 956 85918 86056 387 
459 483 87308 88267 371 546 624 
89152 310 90157 896 91024 355 702 
92718 880 93285 363 464 704 814 992 
94388 640 919 95095 719 96503 504 
918 97378 585 860 98684 746 838 842 
895 99048 061 463.

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł.
20076 85 138 78 82 8 92 264 

73 331 476 571 601 918 19 J8 21085 
207 365 78 407 14 27 80 555 741 61 
98 844 69 90 912 65 22016 80 113 58 
66 205 301 16 506 70 88 649 81 729 
76 851 925 48 49 23045 185 209 20 
36 40 323 413 573 656 78 713 81 839 
970 24053 68 134 245 474 511 746 96 
816 35 25023 136 42 330 98 454 98 
544 59 656 709 892 902 82 26039 49 
76 81 130 74 221 43 99 390 95 462 
503 15 71 86 8 628 842 905 18 27017 
59 96 106 12 44 265 88 91 392 529 
615 17 96 749 66 79 98 851 937 94 
28002 12 22 132 36 81 414 17 40 566 
636 913 29015 41 80 389 444 513 23 
664 85 90 30021 36 250 65 82 304 448 
71 79 594 602 755 64 90 804 99 923

Skład K rakow a  
na spotkanie z Pragą

Mecz bokserski Praga —- K raków , 
k tó ry  odbędzie się w środę 19 bm. wy 
w o ła ł w  K rakow ie  w ie lk ie  zaintereso 
wanie, którego nie zdołała osłabić wy 
soka porażka bokserów czechosłowac­
k ich  w W arszawie. W szystkie praw ie 
b ile ty  wstępu na halę, mogącą pomie­
ścić około 5.000 widzów, zostały już 
wyprzedane.

D rużyna krakow ska w ystąp i w  tym  
meczu, wzmocniona zawodnikam i in ­
nych okręgów, w  składzie (od m u­
sze j):

Jan ick i (G roble), Le ja  (Ogniwo — 
C racovia), Panke (Poznań), Piszczek 
Groble), S tys ia ł (O gniwo — Craco­
v ia ) , Cebulak (Chełm ża), Grzelak 
(Poznań), P ieniążek (G roble).

Dalszy ciąg wygranych podamy w następnym numerze)

C iekaw a im preza
A utom obilk lubu  Polski
W arszawski Oddział A u tom ob ilk lu ­

bu Polski organizuje w  sobotę 29 bm. 
ciekawą imprezę p.n. „Nocna Jazda 
Patro lowo - o rien tacy jna ". A tra k c y j­
ność im prezy A.P. wzmaga fa k t, że 
s ta rtu ją cy  zawodnicy dowiedzą się o 
swoim zadaniu, dopiero po otwarciu 
zalakowanej koperty  po wyjechaniu 
na trasę.

Czytajcie

Sport i Wczasy

î z y t a j c i e
K 5340-0

m erujcie

j » p i

i prenui
J E D  Y N E  P IS M O  
S T U D E N C K I E

P R O S T U «

w
1U.O../.1  pnaarzt; rozegrają mecz spar 
ringowy z wrocławskim ogniwem, Do 
Pragi wyjeuzie n> zawoumaow.

Oo> nazwiska kuiitiyuaiow uo repr. 
„A * 1 i „ił":

bramkarze; Jurowicz (W is ła ), Ry­
bicki (.Cracovia/, íjuíucz (io io iiia  
w -w a), ńuromny (oeg ia /, reryscao- 
wiak ( w a r ia );

o ó ro n c j. oę ilłek  (C racovia), W o- 
łosz ( ro i.  \v -w a /,  n tanek (A is ia ) ,  
¡serafín ( re g ia ) ,  ¡sODkowiak (Zjz.iv / ,  
tía rw h is k i ( x a rn o v ia );

pomocnicy: parpan i Jabłoński I I  
(Cracovia/, ¡słoma (ż ż ix ), buszczyn 

(Rúen), Duda (Naprzód), Wieczorek
, JjtgUvnU  ̂ \ » iüXfi) , OA.i‘Zy

pn iak ( w a r ta ) ;
napastn icy: aw iearz (Pol. W -w a), 

K c n u t (W isła), M o rd á is ... (Legia), 
Czapczyk, tíia ias  i  W ojcieenow skj rr  
(ZJZtix/, A lszer i  C ieślik ( ru c a /,  ..o - 
genuorr, Ratkoio, Baran i rą cz  ( e k s ) ,  
W iśniewski (Poi. B y tom ).

Kaurę jun io rów  tworzą:
Bieniek (G aroarm a/, uilewiez (Ko­

lejarz Łódź), Biskupek (Pol. Bytom), 
Godlewski (¡&p. —  mar^iUo.it/, n » ,- 
auk (itucn), iiudyra (Drukarz w -w a /, 
Jankowski (Gormk Katowice), K a­
szuba, Kościółek i Korzemak i Craco­
via), Kudła (Bud. Mysłowice), Kule­
sza (Ukęc.e), ivia/ewski i i  owązka 
(Stal Sosnowiec), Pulikowski (Gór­
nik W alorzycn/, Rapro.ny (um P ura  
nia rvocnłowice), riotrowski (Proko- 
cim Araków ), Sąsiadek (Legia W-wa/ 
i Szczepański (polonia W -w a).

Wśród wym ienionych kandydatów 
brak dwóch p iłka rzy , k tó rzy  reprezen 
tow a li Polskę w  meczach z B u łgarią . 
P ierwszy z nich Brzozowski u leg ł cięż 
k ie j k o n tu z ji lewej nogi podczas me­
czu Polonia —  Szombierki, a d rug i 
Mamoń prze jaw ia ł w ostatn ich me­
czach słabą form ę.

Obóz pięściarzy  
przed m eczam i 

m iędzy państw ow ym i
IV  związku ze zbliża jącym i się me­

czami m iędzypaństwowym i, Polski 
liw iązek Bokserski powołał na obóz 
kondycyjny, k tó ry  rozpoczyna się 19 
bm. na stadionie W ojska Polskiego w 
W arszawie, 32 pięściarzy z 8-m iu o- 
kręgów.

Na obóz powołano:
z Poznania — W oźniak, Liedtke, 

Panke, ścigała, Kazim ierczak, Grze 
lak, Kółeczko, M a jew sk i;

z Gdańska —  M ikołajczewski, 
K ruża, Antk iew icz, Chychła, Iw ań­
ski, K w ia tkow sk i, F lis ikow sk i;

z W rocław ia —  Kasperczak, K u ­
row ski I I ;

z Łodzi —  K arg ie r, Dębisz, Ja- 
skóła, N iew adz jł;

ze Szczecina —  Sadowski, R u t­
kow ski;

z Pomorza —  P io trow ski, Cebu­
la k ;

ze śląska —  Grzywocz, Sznajder; 
z W arszawy —  Żurawski, Komu- 

da, Kolczyński, W ilczek, Szymura.

T reneram i pięściarzy na obozie bę­
dą: Sztam, Konarzewski i  Wrzosek.

Zjazd Żyd. Toui. Kultury  
uje W rociau/iu

We W ro c ła w iu  odby ła  się k ra jo w a  
narada Ż ydow skiego T ow arzystw a 
K u ltu ry  z udzia łem  400 delegatów'.

Z jazd o m ó w ił dotychczasową dzia 
ła lność żydow skich  tea trów , p isa rzy 
oraz am ato rsk ich  zespołów a rty s ty i : 
nych i podsum ow ał w y n ik i a k c ji 
szko len iow ej.

Następnie wyg łoszono re fe ra ty  o 
podstawach ideo log icznych T o w a rzy ­
stwa, o tw órczości l ite ra tó w  żydow ­
skich i  sprawach te a tra ln y c h  oraz o 
pracy Ż ydow skiego In s ty tu tu  H is to ­
rycznego.

W ieczo ry  m uzyki 
i poezji radzieck ie j 
u e  ujsiach polskich

W ieczory m u z y k i i  poez ji radz iec­
k ie j, zorganizowane w e wsiach przez 
„A r tu s " , „C z y te ln ik a “  i  szereg orga 
n izac ji k u ltu ry  i  sz tuk i, ci-eszą się 
n iespotykaną dotychczas fre kw e n c ją . 
Ludność w ie jska  zw raca się do o r ­
gan iza torów  z prośbą c pow tórzen ia  
im prez.

O sta tn io  „A r to s "  u rzą d z ił w e  
wsiach p o w ia tów : p rudn ick iego , nys 
k iego i g rodkow skiego 20 koncertów . 
W ykonano m. in . u tw o ry  C za jko w ­
skiego, Dunajewskiego, Greczanino- 
wa, N o w ikcw a , R achm aninowa, , i im  
s k ij - K orsakow a  oraz ludow e nieśni, 
rosy jsk ie . K o n c e rty  urozm aicono re ­
cy tac ja m i re w o lu c y jn e j poezji i  p ro  
z.y. radz ieck ie j oraz p re le k c ja m i na 
tem at osiągnięć k u ltu ra ln y c h  wsi w  
Z w ią zku  R adzieckim . Rów nież w ie l­
k im  powodzen iem  c ieszyły  się zesoo 
ły  żywego słowa „C z y te ln ik a “ , k tó ­
re w ys tęp ow a ły  w e w siach p o w ie ' u  
opolskiego, cieszyńskiego, n ie m o d liń ­
skiego, g rodkow skiego i  nyskiego.

K o n ce rty  popu la rne  p ieśn i lu d o ­
w ych rosy jsk ich  i  radz ieck ich  odby­
ły  się w  O strow iu , O lsz tyn ie  i  Po­
znaniu. W ykonaw ców  —  a rty s tó w  po 
znańskich słuchacze ob d a rzy li w ią ­
zankam i kw ia tó w .

25 audyc ji słowno -  muzycznych 
pt. „M ic k ie w ic z  i P uszk in “ , zo rg an i­
zowanych przez. „A r to s “  w  p \ '» z u ­
m ie n iu  z O RZZ w o j. łódzkiego oglą 
da ły  i  s łu cha ły  tysiączne rzesze iu d  
ności w ie js k ie j. Z w ią z k i zawodowe 
w o j. łódzkiego o rgan izu ją  w ym ianę  
100 zespołów a rtys tycznych , z zespo 
ła m i Z w ią zku  Samopomocy C h łop ­
sk ie j. Obsłużą one ośrodk i w ie jsk ie . 
Zespoły artys tyczne  O RZZ w y s ta ­
w ia ją  sztukę U riańsk iego  p t. ....,- 
ja c ie le “ .

N a D w orcu  G łó w n y m  w e W roc ła ­
w iu  zorganizowano pokaz radzieck ich 
f ilm ó w  ośw ia tow ych. W yśw ie tlane  
w  jedne j z sal dw orca c iekaw e f i l ­
m y  radz ieck ie  grom adzą liczne rze­
sze podróżnych, oczekujących na po 
ciąg.

O G ŁO SZENIA DROBNE

Zapaśnicy F in land ii 
u; Z w iązku  R adzieckim
Na zaproszenie Radzieckiego K om i­

te tu  do Spraw K u ltu ry  F izycznej i 
Sportu p rzyby ła  do Leningradu za­
paśnicza reprezentacja F in land ii. Po 
k ró tk im  odpoczynku F inow ie udali się 
w  dalszą drogę do Moskwy. Drużyna 
fińska  rozegra w ZSRR k ilk a  spotkań 
z zapaśnikam i radzieckim i.

P R A C A  Z A O F I A R O W A N A

Nauczyciele m atem atyk i, f iz y k i z m a­
szynoznawstwem  i znajomością począt 
k ó w  chem ii, h is to ria  z nauką o Polsce
i  z geogra fią  po trzebn i od zaraz. Zg ło­
szenia) G im nazjum  Przem ysłowe w  
P iorAach. K r  1558-0
----- i» ---------------------------------- ......, ■■■ -

U N IE W A Ż N IE N IA  I  ZGUBĘ

Zgubiono świadectwo m atura lne na 
nazwisko Zaorski Andrze j. 29276-0

Skradziono leg itym ację  Zw iązku U- 
czestn ików  W a lk i Z b ro jne j n r  9883. 
B aranow ski Jan. 30994-1

Zagubiono ka rtę  re jes tracy jną  sprzeda 
ży a rtyk . elekrotechn. na ro k  1949. 
Bagno 10, A nd rze j O strowski.

. 2490-1

Okręgowy Inspek to ra t O chrony Skar­
bowej w  P łocku un iew ażn ia leg itym a­
cję służbową N r 30 j  leg itym ację  N r 
1294 na nazw isko A r tu ra  Słuchońskie- 
go. Krl556-1

Krakowska Fabryka Mydła C. Smiechowski
W ytw órn ia  Państwowa N r 39 w K rakow ie , ul. Zabłocka 23 

o g ł a s z a

P R Z E T A R G
na sorzedaż 1 samochodu ciężarowego 1 -tonowego m ark i GAZ

Samochód je s t do obejrzenia na terenie fa b ry k i p rzy  ulicy 
Zabłocie N r  23.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy składać do dnia 
31.10 br. w  biurze fabrycznym .

O tw arcie o fe rt nastąpi dnia 2.11.1949 r .  K r  1555-1

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  RKU  
Warszawa na nazw isko B yk  Stefan.

2493-1

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  RKU  
Opoczno na nazw isko Wiecha S tani­
sław. 31784-1

Zgubiono k a rtę  rozpoznawczą, dowody 
kon ia na nazw isko Fe liks Stolarski, 
gm ina Okęcie. 31785-1

Zgubiono leg. Zw. Zaw. Bud. 003570 
na nazw isko M ile w sk i Julian. 2492-1

Zgubiono książeczkę w o jskow ą na na­
zw isko R o jew ski W ładysław . 2489-1

Zgubiono przepustkę f irm y  KBW , M ą- 
czyński Józef, M adalińskiego 51. 24S1-1

Zgubiono leg itym ac ję  szkolną na na­
zw isko M ilczarek M irosław a. 1361-1

Zgubiono książeczkę w ojskow ą M atu l- 
ka Edw ard. 2488-1

Zagubiono dowód osobisty, m etrykę  u- 
redzenia, praw o hand lu  B andu rsk i Eu 
geniusz. 29278-1

RZECZPO SPOLITA
C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń  

Drobne: 45 zi. aa wyraz. D o s z u k iw a ­
nie pracy 25 zl. za wyraz, minimum  
10 stów, maximum 25. Ogiosz. wymia­
rowe; (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zi. 130: 121 — 200 mm zł. 180: 2(U 
— 300 mm. zl. 230: ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. z’. 170; 71 — 
120 mm. zl. 220; 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zl. 340; ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zl. 100: 121 — 200 mm 
zl. 150; 201 — 30Ó mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro­
żej. W numerach niedzielnych 1 frwi*- 
teeznveh 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo- 
wiada. Należność za oełoszenla naieanr 
kierować przez P K  O na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ!
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" Centrala 
" W  arsza wie, Poznańska 38 parter, tel. 
887-08 i 857-93. Oddziały miejskie: 
M arszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14. 
Praga, ul. Targowa 67 (księgarnia Je­
żewskiego), „Im pel." Krucza 48, księ­
garnia ..Czytelnik" ul. Puławska 49, 
księgarnia „W olność" ui. Marszałkow­
s k a  95. W k ra ju  wszystkie oddziały 

..Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk Korotyńskl 
Sp. Wrd.-Ośw. „C zyte ln ik" D ruk. N r  3 

B-84498
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Ceny ja j i  masła
Cena m asła i  ja je k  na bazar - rh 

U le $ a  znacznej obniżce. W czora j w 
godzinach p o po łud n iow ych  p rz e k u p ­
k i  na  „koszyka ch “  żąda ły  za masło 
760 —  750 zł., ja jk a  po 26 zł., śm ie­
tanę 300 zł., podczas gdy na baza­
rze lu d o w y m  W SS k ilo g ra m  masła 
kosztow a ł 740 zł., ja jk o  25 zł., śmie 
tana 300 zł. (cz)"

Jeszcze jeden  
dom m ieszkalny  

na M iro iu ie  
przed  term inem

N a osied lu  ZO R na M iro w ie  p ra ­
cow n icy  P P B -B O R  zakończy li 18 
pa źdz ie rn ika  budow ę b lo k u  m iesz­
ka lnego o kub a tu rze  8 t.ys. m. sześć. 
D om  ten  budow any b y ł system em  
przyśp ieszonym . Zastosowanie p e ł­
ne j m echan izacji, lepszej o rgan izac ji 
p ra cy  i  s y ? '- dw ó jko w e go  p rzy  
budow ie  l iw iło  w yko na n ie
gm achu w  e„ągu 15 d n i roboczych, 
na dw a  d n i przed ok re ś lo nym  w  p la  
n ie  ro b ó t te rm inem .

N ajlepsze w y n ik i p ra cy  uzyska li 
m u ra rze : ob. ob. W dow ińsk i, M azu­
re k , Ignaczak, cieśla S tan iszew ski i 
ro b o tn ik  —  ob. K o ro lk ie w ic z .

L is t m ieszkanki P ragi do „R zeczypospolite j“ 
p o d  a d re s e m . . .  M .Z .K .

U m u zyka ln ian ie  
m łodzieży szkolnej

W y d z ia ł K u l tu r y  i  S z to k i Zarząd.! 
M ie jsk ie g o  p rzyg o to w u je  d la  m ło ­
dzieży szko lne j c y k l konce rtów  um u 
z y k a ln ia j ących. K o n c e rty  te będ; 
uzupe łn ione pogadankam i, o m uzyce 
oraz tw órczości kom pozyto rów . 
U d z ia ł w ezm ą a rtyśc i oraz ucznic 
w ie  w yższych k las  szkó ł m uzycz­
nych.

A k c ja  ta  po d ję ta  przez W ydzia ł 
K u l tu r y  i  S z tu k i będzie na razie 
eksperym enta lna. Celem  je j jes t za 
poznanie m łodz ieży z k ie ru n k a m i i 
rodzajam i, m u z y k i draż w y ro b ie n ia  
słuchu.

Ruch m jedynym  
sklepie z fu tram i

W  jednym  w  W arszaw ie sklepie k'uś 
n iersk im  CHPS panuje ożyw iony ruch, 
uprzejm e ekspedientki obsługują oko­
ło 200 osób dziennie.

Większość tow arów  sprzedawana 
je s t wyłącznie na specjalne, imienne 
ta lony  rady związków zawodowych. 
N a  ta lony te można, kup ić b łam y bibę 
ro le  i  n u tr ie ty  w  cenie 19.600 —  26.200 
zł., piżmowce - brzuszki po 36.500 zł. 
i  g rzb ie ty  po 52.500 zł., b łam y lis ie 
45 —  55 tysięcy, tchórze 55 —  65 tys. 
zł.

N iestety, n ie  wszyscy posiadacze ta ­
lonów w ykupu ją  tow a r w  przew idzia­
nym  term in ie , t rz y  dn i od daty w ysta 
w ienia, co bardzo u trudn ia  pracę per­
sonelowi sklepu.

Za okazaniem le g ity m a c ji. związków 
zawodowych sprzedawane ..są cieszące 
się w ie lk im  powodzeniem skó rk i k ró li 
cze farbowane „na fokę“ . I  gatunek ko 
sztuje 2 tys. zł., d rug i 1600 zł., zwyk 
łe skórk i kró licze po 760 zł., skórk i 
piżmowców kosztu ją  2 tys. zł., bibero 
le 2.300 zł., małe lis y  można dostać po 
6.500 zł., w yd ry  na ko łn ie rz kosztu ją 
od 7 tys. zł. do 44.300 zł.

Bez le g itym a c ji zw iązkowej można 
dostać damskie serdaczki po 9.510 zł. 
i  skórzane rękaw iczk i na fla n e li w  ce 
nie od 2.700 do 3.300 zł. (oz)

Za trudno uiejść do ZO O
W arszawskie ZOO jest jednym  z o- 

biektów, k tóre w każdą pogodną nie­
dzielę m ają duże powodzenie i  przycią 
ga ją  tłu m y  publiczności. Na wzmoże­
nie popularności Ogrodu Zoologiczne­
go w płynęło n iew ą tp liw ie  po otw arciu  
T rasy W — Z dogodne połączenie komu 
nikacyjne ze śródmieściem, oraz P ra ­
gą Centralną, a także bliskość samej 
Trasy, k tó rą  każdej n iedzie li zwiedza 
ją  tysiące warszawiaków, oraz wycie 
czki z p row inc ji.

O te j dużej popularności ZOO świad 
czyła w osta tn ią  niedzielę długa ko­
le jka  przed kasą Ogrodu. Popularność 
ta  powinna zobowiązać dyrekcję ZOO 
do należytego postępowania, wobec 
pragnących odwiedzić ogród.

P ierwszym  zarzutem , k tó ry  można 
skierować pod adresem dyrekc ji ZOO 
jest zby t m ała ilość kas. W  godzinach 
natężonej frekw e nc ji w  Ogrodzie Zoo 
logicznym  by ła  o tw a rta  ty lk o  jedna 
kasa, k tó ra  wydawała b ile ty  powoli i 
ślamazarnie.

K o le jka  przed kasą posuwała się 
tym  w o ln ie j, że pewna część osób sta 
ra ła  się dostać do kasy bez dłuższego 
czekania. D yrekcja  ZOO nie postarała 
się jednak o zaprowadzenie nawet pro 
wizorycznego porządku przed kasą.

K ie row n ictw o Ogrodu Zoologicznego 
postanowiło, i  słusznie, zamykać og­
ród o zmierzchu, aby zwierzęta m ogły 
odpocząć. W  praktyce już  o godz. 16 
do ZOO nie wpuszczano publiczności. 
Było to powodem rozgoryczenia w ie lu 
wycieczek z poza W arszawy, k tóre 
przy jecha ły  m. in. po to, by zwiedzić 
Ogród Zoologiczny.

Podkreślam y raz jeszcze. Decyzja 
by ła  słuszna. A le  przedtem należało 
zawiadomić publiczność, chociażby’ za 
pomocą prasy o zarządzeniu zam yka­
nia ogrodu o zmierzchu. I  w tedy n ik t 
do dyrekc ji ZOO nie m ia łby pre tensji.

____________  (k i)

Masowa produkcja  
nowego pustaka

P ,u e m s l  m in e ra ln y  ,ęocjjał ,,os ta t­
n io  p ro d u kc ję  m asową nowego typu  
p re fa b ryko w an eg o  pustaka  przezna­
czonego do bu do w y s tropów .'

Pustak, k tó rego  p ro je k t opracow a­
n y  zosta ł ca łkow ic ie  w  k ra ju  przez 
inż. inż.: D o w g irta  i  S iko rsk iego, po 
zw ala zastosować p rz y  budow ie  stro  
pów  o w ie le  w ięce j rozw iązań  k o n ­
s tru k c y jn y c h , an iże li b y ło  to  m o ż li­
we dotychczas.

P ie rw szą fa b ry k ą , k tó ra  pod ję ła  
p ro d u kc ję  nowego pustaka, są zakła 
d y  w  G ozdn icy na D o ln y m  Śląsku. 
P ie rw szy s trop  w yb ud ow a ny  będzie 
p rz y  jego użyc iu  w  Fabryce  Sam o­
chodów O sobowych na Ż eran iu .

Dlaczego tak trudno dojechać  
do W arszaw y i w rócić  na Pragę?
„P o wszystkich zmianach i  usprawnieniach wydostanie się z P rag i do 

"  arszawy rano i  pow ró t po południu do domu urasta w  dalszym ciągu do 
problemu akroba tyk i.

N ie w ie le  się zm ieniło. P un k t new ra lg iczny  po prostu przeniósł się 
z p ę tli na Z ie len ieck le j do s! 7 m a n ia  Targow e j z Zygm untowską. I  n ic 
dziwnego. T rzy  lin ie  tram w a jów  „  nie są w stanie obsłużyć masy pracow ni­
ków  przyjeżdżających na Dworzec W ile ńsk i i  tra m w a ja m i z Targówka, Pelco 
w izny, S-tego W incentego itd . oraz tych pracow ników , k tó rych  do lipca 
przew oziły  samochody służbowe z D w orca  W ileńskiego...“

Oto w y ją te k  z lis tu  ob. He leny K a- 
m iń sk ie j do „Rzeczypospolite j“ , w  k tó  
ry m  nasza czyte ln iczka poza k ry ty k ą  
konkre tn ie  proponu je  wprowadzenie 
zmian w  dotychczasowych kursach 
tra m w a jó w  i  autobusów.

— „N ależy lin ię  tram w a jow ą  25 
przedłużyć o dwa p rzys tank i do 
Dworca Wschodniego, —  pisze czy­
te ln iczka —  a lin ię  autobusową (bieg 
nącą tą  samą trasą) nr. 101 prze­
nieść na Dworzec W ileńsk i i puścić 
ją  trasą do pl. U n ii Lube lskie j przez 
p i. Trzech K rzyży. Odciąży to w 
pewnym stopniu lin ię  nr. 18, a tym  
k tó rzy  c ie rp liw ie  sto ją  w  ogonku da 
gwarancję przedostania się na czas 
do dzieln icy urzędów państwowych.

Należy zrobić pętlę przy  Dworcu 
W ileńskim . Wolnego m iejsca jest 
tam  drść. Skrzyżow anie przy  tym  
dworcu musi mieć końcową stację 
tram wajow ą.

Do p ę tli te j należałoby puścić 
tram w a j l in i i  12, k tó ry  jechałby 
przez m ost Poniatowskiego. Odciąży 
to 18-kę i  30-kę.

„D w unastka“  na tras ie  do pl. Sta 
rynkiew icza daje się doskonale zastą 
pić przez 10-kę, k tó ra , nawet w  go­
dzinach popołudniowych, nie jest 
przepełniona.

Dwa pu nk ty  są istotne dla uspraw 
nienia połączenia P rag i z W arszawą 
i  Dworca W ileńskiego:

1) L in ia  autobusowa dla odciąże­
nia tram w a ju ,

2) końcowy przystanek, choćby 
tymczasowy, p rzy  Dworcu W ileń ­
skim...“

D la in fo rm ac ji podamy od razu, że 
sprawa przedłużenia 25 jest obecnie 
rozważana przez fachowców M ZK. By 
ła ona już  n ie jednokrotn ie poruszana 
przez prasę.

Spośród wskazań pani K am ińsk ie j, 
jedno w yda je  nam  się niesłuszne. Do 
tyczy ono zm iany trasy  autobusu 101. 
Gdyby zmiana proponowana przez na­
szą Czytelniczkę została praktyczn ie 
wykorzystana, u trac ilib yśm y bardzo 
wygodne obecnie, bezpośrednie po łą­
czenie m iędzy dwoma dworcami.

Resztę uwag polecamy rozpatrzeniu 
przez D yrekc ję  M Z K .

W ie lk ie  zakłady  
obróbki dreiuna  

na Targóuiku
W poniedziałek, dn ia 17 b. m. w ice­

m in is te r P ie trus iew icz , w  obecaości 
p rze d s ta w ic ie li C entr. Ż arz . PPB, 
Z w ią zkó w  Zaw . C entr. Żarz. SPB i 
załogi, dokona ł o tw a rc ia  dw óch w ie l 
k ic h  h a l p ro d u k c y jn y c h  Z ak ładów  
M echanicznej O b ró b k i D re w na  p rzy  
u l. S iarczanej na T a rgó w ku . Załoga 
bu dow y p rzyśp ieszyła  w ykonan ie  
obu h a l o 3 m iesiące.

W ew nątrz  za insta low ano ju ż  po ­
nad 80 proc. nowoczesnych maszyn, 
wśród k tó ry c h  zn a jd u ją  się cenne i 
n ie zw yk le  p re cyzy jn e  m aszyny pU  
ciostromne, w ykonu jące jednocześ­
nie  k ilk a  faz o b ró b k i m a te ria .; 
Zdolność p ro d u k c y jn a  Z ak ładów  w 
nosi ponad 9000 m. sześć, drzew a roc 
nie. A b y  dopomóc 6 Oddz, PPB. w 
w y p e łn ie n iu  zobow iązania, oddania 
ha l do u ż y tk u  w  d n iu  17 październ i 
ka, p ra cow n icy  oddz ia łu  p ro d u kcy j 
nego w z ię li czynny ud z ia ł w  budo­
w ie.

Z ak ła d y  z a tru d n ia ją  w  c h w ili obec 
nej 287 lu dz i, zaś z początk iem  p rzy  
szłego ro k u  liczba  ic h  w zrośn ie  do 
500. ■

W  uroczystości o tw a rc ia  now ych 
ha l w z ię li rów n ie ż  ud z ia ł przedsta­
w ic ie le  m ie jscow ego społeczeństwa, 
rod z in y  p ra co w n ikó w  i  m łodzież 
szkoły podstaw ow e j na T argów ku .

Rozpoczęła się ju ż  p ro d u kc ja  s to ­
la r k i budow lane j w  Zakładach, któ  
re zaspokoją zapotrzebow anie wszyst 
k ic h  oddz ia łów  PPB na te ren ie  W ar 
szawy, a naw et in n y c h  przedsię­
b io rs tw  budow lanych . W  przyszłoś­
ci zabudow ania rozciągną się na 
p rzestrzen i 18 ha., w  k ie ru n k u  
wschodnim , sięgając da leko poza l i ­
nię ko le jo w ą  przechodzącą w  p o b li­
żu. D obudow ane zostaną jeszcze w  
p ie rw szych  ła ta ch  p la n u  sześciolet­
niego m agazyny sprzętu bu do w la ne ­
go, m a te ria łó w  budow lanych , ha la  
p re fa b ry k a c ji k o n s tru k c ji c ies ie l­
skich, w a rsz ta ty  m echaniczne oraz 
b u d y n k i ad m in is tra cy jn e  i  socjalne. 
P lanow any jes t rów n ie ż  da lszy roz 
w ó j zak ładów  przez in s ta lo w an ie  no 
woczesnych m aszyn i  c iągłe udosko 
na lan ie  p ro d u k c ji.

W ysoką w yda jnośc ią  w y ró ż n iły  
się p rz y  budow ie  m. in . g ru p y : sto­
la rza  K a b li —  301 proc. no rm y, i 
Sobasa —  ro b o tn icy  p laco w i —  292 
proc. D z ię k i u ru cho m ien iu  zak ładów  
b ra k  s to la rk i budow lane j, k tó ry  o- 
s ta tn io  daw a ł się odczuć na poszczę, 
gó lnych budowach, n ie  będzie ju ż  za 
grażał s to licy .

N ot a ty  s ta re j daty

Ostatnia scena średniowieczna  
na rynku staromiejskim

S"' dy R ynek Starego M iasta  od ra -  
' “X dza S ie  W  odw ieczne j

Żebractw o jest plagą do pokonania

(*P%ŁA w * S to licu  *)
O dczytjj

O  godz. 13 w  sa li o d c z y to w e j Z N F  (u l. 
S m u lik o w s k ie g o  6/8) — P ed ag o g iczn a  K o ­
m is ja  W s p ó łp ra c y  In te le k tu a ln e j z ZS R R  
p rz y  T tw .  P rz y ja ź n i P o ls k o  - R a d z ie c k ie j 
w  ra m a c h  M ies ią ca  P o g łę b ie n ia  P rz y ja ź n i 
P o ls k o  -  R a d z ie c k ie j, u rządza  o d c z y t z d z ie  
d ż in y  p e d a g o g ik i ra d z ie c k ie j p ro f .  B . 
S u c h o d o lsk ie g o  p t. ,,U  p o d s ta w  d y d a k ty k i  
ra d z ie c k ie j“ . W stęp  w o ln y .

O godz. 18 w  D o m u  T e c h n ik a  (u l. Czac­
k ie g o  3/5) o d c z y ty : In ż . K e lle ra  n a . te m a t: 
,,B u d o w a  w ie ż o w c ó w  na t le  b u d o w y  g m a ­
c h u  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji “ , o raz  
in ż . L a n d k o fa  ,,M a s z y n y  w łó k ie n n ic z e “ .

W jjstaiuu
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys taw a  C h o p i­

n ow ska . Z b io r y  s ta łe  — M a la rs tw o  P o ls k ie  
S z tuka  Z d o b n icza . S z tu ka  S ta ro ż y tn a  — 
o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. 10 — 15.30; w 
Boboty, n ie d z ie le  1 ś w ię ta  10 — 19;

W p o n ie d z ia łk i m u zeu m  za m k n ię te  
S A L A  R A D Y  N A R O D O W E J (u l. C h m ie l­

na 7). W y s ta w a : W arszaw a 1939 — 1949
w  obrazach  1 ry s u n k a c h  A r ty s tó w  P la ­
s ty k ó w  O k rę g u  W a rsza w sk ie go  Z .P .A .P  

M U Z E U M  VV W IL A N O W IE  o tw a r te  c o ­
d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w 'g o d z . 10— 16 

M U Z E U M  W M Ł O C IN A C H . W ystaw a 
„ S t r ó j  L u d o w y “ . O tw a r ta  co d z ie n n ie  od 
godz. 10 — 18. W stęp  b e z p ła tn y .

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  Pod B la ­
chą — P l. Z a m k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e ­
szłość W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie “  o tw a r ta  
c o d z ie n n ie  w  godz. 11 — 18 p rócz  p o n ie ­
d z ia łk ó w  i d n i p o ś w ią te c z n y c h .

Zoo
O G RO D  z o o l o g i c z n y  je s t o tw a r ty  c o ­

d z ie n n ie  od  godz. 9 d o  16.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „ K o p c iu ­
sze k“ , godz. 14, 16, 18. Z w . Z a w . 20.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): S k ła d a ­
n y  p ro g ra m  k o lo ro w y , godz. 15, 17, 21. 
Z n  19.

A K T U A L N O Ś C I N r . 1 ((M a rsza łko w ska  
112): pocz. codz enm e godz. 11, zm iana  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „ G u r a m ls z w il i “  
godz. 17, 91. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

T Ę C Z A  ((S uzina  4): „ K a r ie r a “  godz. 17, 
21. .Z w , Z a w . 19, n ie d z . 15.

1 MiA/J (P o d s k a rb iń s k a  4): „P ie ś ń  ta jg i “  
g cdz. 14.20, lfr.45. 21.15. Z w . Z a w . 19.

K IN O  W —Z  (Leszno 135/137).: „D z ie ń  z d ra ­
d y “  gcdz. 17, 21. Z w . Z a w . 19 n ie d z . 15.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „M ilc z ą c a  b a ry k a ­
d a “  godz. 16.30, 21.15. Z  w. Z a w . 19. n ie d z . 14

„O C H O T A ^  (G ró je c k a  65): „ K w ia t  m i ­
ło ś c i“  godz. 17, 21. Z w . 19, n ie d z . 15.

Teatry

W

„P a n  in s p e k to r  p r z y  

godz. 19 „W io s n a  

godz. 19.15 „G w ia z d a  

39): godz. 19

T a -

P O L S IK I godz. 19 
s z e d ł“ .

K A M E R A L N Y  O
N o rw e g i i“ .

W S P Ó ŁC Z E S N Y
S ie v e n s o n a “ .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  
„Z e m s ta  n ie to p e rz a “ .

M A Ł Y  o godz. 19 „ C io tu n ia “ . 
R O Z M A IT O Ś C I godz. 19.15 „Ś m ie rć  

re łik in a “ .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godz.

10.1:5 „D o ro ż k ą  p o  W a r s o w ie “ .
S Y R E N A  gcdz . 19.15 „Pa.n z m i l io n a m i“ . 
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  w  n ie d z ie ­

lę  godz. 12 „ D o k tó r  D o l i t t le  i  je g o  z w ie ­
rz ę ta “ .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „S p o tk a n ie  

n a d  Ł a b ą “  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, 
n ie d z . 15.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9!): „M a s k a ra d a ,"  
godz. 15, i9 , 21, .

W  dniu 20 bm. (czwartek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

F a la  1339,3 tn.
W iadom ości 12.04 16.00 20.00 23.00. 

W szechnica 9.15 21.10.
8.40 „Głos m a ją  kob ie ty“ .; 8.50 9.35 

Muzyka. 10.00 PCK. 10.10 Muzyka. 10.55 
D la  klas I I I —V. 11.15 „Dziecko u licy “
— Koszykowskiegó. 11.35 Pieśni kom ­
pozytorów czeskich. 12.30 D la  wsi. 12.55 
Melodie ludowe. 13.25 Przerwa. 16.20 
Kom pozytor Tygodnia: Skriabin. 16.47 
U tw ory  skrzypcowe. 17.00 „G ram y w  
•szachy“, 17.15 „W  ry tm ie  tanecznym “ . 
17.40 „Odrodzenie“  — recenzja. 17.45 
Poradn ik językowy. 18.00 „D la  każdego 
cos m iłego“ . 19.00 „W iosna w  Sakenie“
— G ulji. 19,20 M uzyka taneczna, 20.55 
P am ię tn ik i K ilińsk iego. 21.30 K oncert 
O ra to ry jne j m uzyki radzieckiej. 23.10 
M uzyka rozrywkowa. 24.00 Koniec au­
dycji.

F a la  395,8 m.
W iadom ości 5.15 6.00 6.45 16.00 20.00 

25.00. W szechnica 18.40.
5.20 K oncert dla św iata pracy z Cze­

chosłowacji. 6.05 7.10 8.00 Muzyka. 6.35 
G imnastyka. 8.20 Aud. lite racka. 13.30 
M uzyka obiadowa. 14.00 K ro n ik a  bu ł­
garska. 14.15 M uzyka popularna. 14.55 
M uzyka rosyjska. 15.30 D la  św ie tlic  
dziecięcych. 16.35 Muzyka. 17.00 „S łu ­
cham y m uzyk i — Rudziński. 17.35 D la  
św ie tlic  młodzieżowych. 18.00 „Z  k ra ju  
i ze św ia ta“ . 18.15 M uzyka ludowa. 
19.00 „Ja k  pracuje B ib lio teka  Narodo­
w a" — reportaż. 19.15 „Kredowe K o lo “
— słuchowisko. 20.40 Skrzynka muzycz 
na. 21.00 M uzyka radziecka. 21.40 „ N i­
z iny“  — Orzeszkowej. 22.15 M uzyka lu ­
dowa. 23.15 M uzyka kam eralna Beetho- 
vena. 24.00 Koniec audycji.

Pj)$skie Rędio smpr&ega -m-otfmiiość 
emiań w  ^agpam m , ' ——

Z a in ic jo w a na  w e w rześn iu  br. 
przez M in . O p ie k i Społecznej i  P ra ­
cy w a lk a  z w łóczęgostwem  i  żebrać 
tw em  dała dobre w y n ik i.

Do dzisiejszego dn ia  liczba  w a r ­
szaw skich żeb raków  zm n ie jszy ła  się
0 369 osób. L w ia  część z tego w  lic z ­
b ie  351 przypada na „na jgo rę tsze “  
d n i w rześn ia  gdy w  d n iu  17, 18 i  19 
odpow iedn ie  c z y n n ik i op ie k i społecz 
ne j łączn ie  z M il ic ją  O byw ate lską, 
w z ię ły  ud z ia ł w  akc ji.

Od tego czasu t rw a  ona z m n ie j­
szym  nas ilen iem  w aha jąc się w y n i­
k ie m  od 3 do 4 w łóczęgów  dziennie. 
Obecnie, żebracy, podz ie len i na spe

11 tjjs. 660 krzew ów  i drzew  
w W arszaw ie

Rozpoczęto ju ż  sadzenie d rzew  i  
k rzew ów  w  parkach, na zieleńcach
1 w zd łuż  u lic  W arszaw y. W yd z ia ł 
T erenów  Z ie lon ych  zam ierza w  sezo 
nie  je s ien nym  posadzić 11 tys. 660 
drzew , k rze w ó w  oraz ro ś lin  żyw o ­
p ło tow ych . T rasy  u lic  o trz y m u ją  zie 
loną ram ę z: jes ionów , lip , to p o li i  
k lo nó w , na u licach  o m a ły m  p rze ­
k ro ju  sadzi się g łog i k w itn ą ce  i  ja ­
rzęb iny.

N a jw ię ce j z ie le n i o trzym a d z ie ln i­
ca P o łudn ie . D rzew a przenoszone ze 
szkółek —  m a ją  oko ło  10 la t.

Kiosk z książkam i 
na ANP

W  dużym  h o lu  A k a d e m ii N a u k  Po 
lity c z n y c h  u ru cho m ion o  k io sk  „K s ią  
żk i i  W ied zy “  z ks iążkam i, bogato 
zaopatrzony w  li te ra tu rę  m a rk s i­
stowską, b e le trys tykę , k s ią ż k i na u ­
kow e i  po pu la rn e  w y d a w n ic tw a  z 
różnych  dziedzin. K io s k  u s ta w io ny  
w  h o lu  je s t ty m  sam ym , k tó ry  ob­
s łu g iw a ł salę obrad K ongresu  Z je ­
dnoczeniowego p a r t i i  robotn iczych. 
S tudenci p o w ita li pom ys ł za insta lo ­
w a n ia  k io sku  na te ren ie  ucze ln i z 
na jw yższym  uznaniem , czego dow o­
dem  je s t fa k t, że ju ż  w  p ie rw szym  
d n iu  tru d n o  się b y ło  do niego do­
pchać.

W y d a w n ic tw o  „K s ią ż k a  i  W iedza“  
za jm ie  się s ta łym  zaopa tryw an iem  
k iosku. W  n a jb liższych  dn iach  ma 
on o trzym ać rów n ie ż  boga ty  aso rty ­
m en t l i te ra tu ry  rad z ie ck ie j. S prze­
daż s k ry p tó w  rów n ie ż  prowadzona 
będzie za pośredn ic tw em  k iosku , na 
ró w n i z Z ak ładem  W y d a w n ic tw  
A N P  i  B ra tn ią  Pomocą. P om ysł w y  
da je się rzeczyw iśc ie  godny pochwa 
ły  i  naśladow ania. Co na to  in n e  u -  
czelnie?

Prognoza pogody
Na ogół dość pogodnie. M aksym a l 

na tem p e ra tu ra  o>k. 16 st. U n jia rk o -  
w ane w ia t r y  z k ierin iflSSy jFoSrainio 
w o  -  zachodnich.

c ja lne  g rupy, w y s y ła n i są do dom ów 
O p ie k i Społecznej, g łów n ie  do W a ł­
brzycha i Tczewa. K ażd y  z d e likw en  
tów  jes t poddany up rzedn io  badan iu  
leka rsk iem u, ogólnem u oraz szczegół 
nem u z uw zg lędn ien iem  chorób p łuc  
nych, w enerycznych  oraz zaburzeń 
psychicznych. Ok. 200 osób znalazło 
ponad to  opiekę u  sw ych rodz in , p o ­
nad 40 okazało się po se le kc ji zdo l­
n y m i do pracy.

P om im o iż akc ja  powyższa dała po 
zy tyw ne  w y n ik i,  w ie lu  lu d z i odnosi 
się do n ie j z rezerw ą. W łóczęgostwo 
było , jes t i  będzie —  m ów ią . N ie  jest 
to  słuszne m niem anie . Z  p lagą że­
b ra c tw a  w a lczyć trzeba będzie jesz 
cze przez dłuższy czas. A b y  jednak  
okres trw a n ia  a k c ji skróc ić  do m i­
n im um , potrzeba skoo rdynow an ia  
w y s iłk u  n ie  ty lk o  reso rtu  O p iek i 
Społecznej i  M i l ic j i  O byw a te lsk ie j, 
lecz także całego społeczeństwa.

T rzeba p ro b lem  w a lk i z żebrac­
tw e m  sprow adzić do dw óch p u n k ­
tów : 1) konieczność zniesienia w  w a r­
szaw skich sklepach przez tra d yc ję  
/już n iem a l uśw ięconego zw ycza ju  
.da tkow ania żebraków  w  je dn ym  
d n iu  tygodn ia , 2 ) oduczenia od dawa 
n ia  ja łm u ż n y  na u lic y , w  k a w ia r ­
n iach oraz w e w szys tk ich  m iejscach 
pub licznych .

W śród w łóczęgów  w y ró ż n ić  m o ­
żem y dw ie  ka tegorie  —  ty c h  k tó rzy  
mogą pracow ać i  n iezdo lnych  do pra 
cy. P ie rw s i, n ie  p o w in n i i  n ie  bę­
dą żebrać, d rudzy, m ając zapew nio­
ną op iekę państw a —  n ie  po trzebu ją .

Jasno z tego w y n ik a , iż beznadzie j 
na na pozór w a lk a  z p lagą w łóczę­
gostwa ni.e jest w  rzeczyw istośc i ta k  
beznadziejna, a wym aga jedyn ie 
p e łn e g o  zrozum ien ia  i  pom ocy ze 
s tro n y  całego społeczeństwa.

dza się w  odw ieczne j a rtys  
ne j szacie, p rzypom n ieć  chcemy cza 
sy, w  k tó ry c h  W arszawa, m ało dba 
jąc  o rozsypujące się w  g ruzy za 
k i sw e j zew nę trzn e j k rasy, ho łdowa  
ła  przeszłości przez zapożyczanie ze 
średniow iecza różnych  obyczajów , 
sprzecznych z postępem.

Taką osta tn ią  sceną średniow iecza  
w  m urach  s ta re j W arszaw y przed  
100 la ty  by ło  w yko n a n ie  w y ro ku , 
s taw ian ia  na R y n k u  Starego M iasta  
pod p ręg ierzem  zbrodn iarza .

W  r. 1849 we w s i G rochow iska  pod 
K o w a le m  ekonom , z a tru d n io n y  u 
dz ierżaw cy w s i Jana G regora, F ra n ­
ciszek K ło s iń s k i, zam ordow a ł swe- 
ro  chlebodawcę, jego żonę, dw o je
’dęc i i  dw ie  osoby służby i  zrabow ał

50 ru b li,  przeznaczonych na w yp ła
•7 czynszu dzierżawnego. Sąd k ry m i 

na lny gub. w a rszaw sk ie j skazał m or 
dercę i  rabus ia  na karę śm ie rc i, sąd 
ap e lacy jn y  w a rszaw sk i je dn ak  karę  
śm ie rc i za m ie n ił na dożywotne cięż­
k ie  ro b o ty  w  kopa ln iach, obo­
s trza jąc tę karę  —  ja k  g łos iła  sen­
tenc ja  w y ro k u  —  postaw ien iep i ska­
zańca „p o d  ¿pręgierz na R y n k u  S ta­
rego M iasta , aby by ło  to p rz y k ła ­
dem dla d ru g ic h “ .

W y ro k  ten, za tw ie rd zony  przez Ra 
dę A d m in is tra c y jn ą  K ró le s tw a  P o l­
skiego i  senat rząd.zący w  P ete rsbur 
gu b y ł n ie lada  d la  W arszaw y sensa­
cją , karę  bow iem  pręg ierza zniesio  
no po zaprow adzen iu  za czasów Księ  
stwa W arszaw skiego Kodeksu napo­
leońskiego, a sam pręg ierz, sto jący  
p rzy  ra tuszu s ta ro m ie jsk im , zw any  
k la tk ą  a lbo kun ą  skasowano w ra z  Z 
przenies ien iem  ratusza na plac Tea 
t ra ln y  w  r. 1817.

Sąd k ry m in a ln y  gubern i warszaw  
sk ie j, k tó re m u  w y ro k  ten przekaza­
no do w ykonan ia , b y ł w  n ie lada k ło  
pocie, sięgnąć bow iem  m us ia ł do 
p ra k ty k  średniow iecza i  wedle n ich  
przysposob ił ca ły  cerem on ia ł „egze­
k u c j i“ :

Z b rodn ia rza  w yw iez ion o  z w ięz ie ­
n ia  na spec ja lnym  wozie na czarno 
w ym a low an ym , przyda jąc  skazańco­
w i „d la  przysposobienia do ża li i  po 
k u ty  czcigodnego b ra ta  z zakonu X X  
K apucynów .

K ło s iń s k i w  w ięz ie nn ym  stroju, 
przew iez iony zosta ł przez cale m ia ­
sto, sto jąc i  m ając na p iers iach czar 
ną tab licę , na k tó re j w yp isan y  b y ł 
„ro d z a j jego w in y “ , obok niego zaś 
siedzia ł „czc igodny zakonn ik , udz ie­
la jąc  m u  napom nien ia  re lig ijn e g o “ . 
D ooko ła  w ozu postępowała straż w o j 
skow a z d o b y ty m i pałaszam i. Po 
p rz y b y c iu  na ry n e k  s ta rom ie jsk i 
„cz ło n ko w ie  sądu do tego, po w o łan i 
p rz y ję li zbrodn iarza , odczytano m u  
w y ro k  i  oddano skazańca m is trzo w i 
sp ra w ie d liw o śc i karzące j“ .

K a t  m ie js k i —  bo on b y ł m istrzem  
ow e j „sp ra w ie d liw o śc i karzące j“  
w p ro w a d z ił skazańca na w yso k i spe 
c ja ln ie  zbudow any, na czarno poma 
lo w an y  szafot i  tu  p rz y w ią z a ł go że 
la znym  łańcuchem  do pręg ierza  — 
słupa rów n ież  na czarno w ym a lo w a ­
nego.

Następnie ka t, stanąwszy na p o b li 
sk im  w zn ies ien iu , dokona ł złam ania  
szpady, co sym bolizow ać m ia ło  uży­
cie m iecza spraw ied liw ośc i, po czym  
zbrodn ia rz  przez 10 m in u t pozosta­
w a ł pod ow ym  pręgierzem , otoczony

Roboty m elio racy jne  
uj m ajątkach m iejskich
W ydz ia ł W o d n o -M e lio ra c y jn y  Za­

rządu M ie jsk iego  p ro w a dz i obecnie 
ro b o ty  m e lio ra cy jn e  na te ren ie  m a­
ją tk ó w  m ie js k ic h . Prace w  m a ją t 
k u  w  U m iastow ie , k tó re  obe jm ują  
p o p ra w k i d renow an ia , rem ont ro ­
w ó w  i  budowę now ych, są ju ż  w y k o  
nane w  30 proc., zakończenie tych  ro 
bó t zaplanow ano na 15 g ru dn ia  br. 
koszt rob ó t 2,5 m in . zł.

N a tom iast w  m a ją tk u  m ie js k im  na 
O kęciu p rzys tąp iono  do założenia dre 
nów  na obszarze 30 ha. K oszt robót 
w yn ies ie  ok. 6,5 m in . zł. T e rm in  ukoń  
czeni,a p rzew idz iano  na 31 g rudn ia  
b r. R obo ty  p ro w a dz i S pó łdz ie ln ia  B u 
d o w n ic tw a  W ie jsk iego  Samopomocy 
C h łopsk ie j. N a leży dodać, że przed 
w yko n a w ca m i p ię trzą  się poważne 
trudn ośc i z uw a g i na b ra k  w yspecja 
lizow anego personelu.

S pec ja liśc i zosta li d la  p rze p ro w a­
dzenia ro b ó t sprow adzen i z różnych 
o ko lic  P o lsk i i  zakw a te ro w an i w  spe 
c ja ln y c h  ba rakach  w zn ies ionych  na 
te ren ie  robót.

Bezpieczna podróż

przez ko rdon  straży w o jsko w e j, k tó  
ra sta ła  na baczność. C złonkow ie  są 
du s ta li przed n im  z od s łon ię tym i 
g łow am i, a zako nn ik  o d m aw ia ł m o­
d l itw y  za jego grzeszną duszę.

R ynek s ta ro m ie jsk i za legały t łu ­
m y, w spom ina jąc czasy przed m in io  
n y m i w ie ka m i, k ie d y  to na p lacyku  
P ie k ie łk ie m  zw anym  pa lono czarów  
nice, oskarżone o o truc ie  ostatn iego  
księcia m azow ieckiego, i  ogniem  pie  
czono na m ękach P iekarsk iego , co ńa 
m ajesta t Z yg m u n ta  111 targnąć się 
w ażył.

Tak w yg ląda ła  osta tn ia  scena śred 
niow iecza przed 100 la ty  na R yn ku  
Starego M iasta  w  W arszawie.

K A Z . P O L. .

Warszawa tam i z powrotem

Bar — w idm o m leczne
W  najbliższych dniach zostanie o- 

tw a rty  nowy bar mleczny przy ul. 
M arszałkow skie j 1...

Takie zapowiedzi czyta liśm y nie­
jednokrotn ie w prasie. CSMJ na 
wszelkie zapytania w sprawie baru 
mlecznego M arszałkowska 1 odpowia 
da niezmiennie „B a r będzie o tw a rty  
w ciągu najbliższego tygodn ia“ , a 
tymczasem m ija ją  dni, tygodnie, m ie 
siące i bar wciąż nie jest o tw a rty .

Lokal ten CSMJ dostała jeszcze je  
sienią zeszłego roku. Do lipca br. nie 
prowadzono żadnych robót rem onto­
wych. Później rozpoczęto „rem on t“ , 
k tó ry  z przerwam i trw a ł k ilk a  m ie­
sięcy. Opóźnienie to CSMJ tłum aczy 
ła trudnościam i rob ionym i przez In ­
spekcję Budowlaną. Od tygodnia 
sklep jest już  jednak wyrem ontowa­
ny, m imo to CSMJ, ja k  widać, nie 
śpieszy się z otwarciem. A  może w 
ogóle nic zamierza uruchomić nowe­
go baru? T y lko  po co wobec tego ca 
ły  rok  (!) lo ka l sta ł bezużytecznie, 
podczas gdy wiele in s ty tu c ji nie mo­
że otworzyć pożytecznych placówek 
ty lk o  z braku pomieszczenia.

Co znaczyły stałe zapowiedzi o t­
warcia (za każdym razem w innym  
te rm in ie? ) Może chodziło o ja k  n a j­
większe zainteresowanie op in ii publi 
cznej nowym barem... z myślą o przy 
szłym  powodzeniu?

W ydaje się jednak, że ja k  na cen­
tra lę  spółdzielni, nie jes t to w łaści­
we organizowanie barów, (oz)

Zagubione przedm ioty
We w rześn iu  br. roz ta rg n ien i pa­

sażerowie m ie js k ic h  ś rodków  lo k  mo 
ej i  pozostaw ili w  tram w a jach , au­
tobusach i  tro lleyb usach  ponad 230 
p rzedm io tów  ja k : p o rtfe le  z . d o ku ­
m entam i, zegarki, papierośnice, b ran 
śóletkii, pask i oraz pe le ryn y  i  p łasz­
cze. P rzed m io ty  te odebrać można po 
udow odń ien iu  w łasnośc i : W ' 'B iurze 
Rzeczy Z na lez ionych  P l. Żelaznej 
B ra m y  (H a le  M iro w s k ie ) w  dn i po­
wszednie od godz. 10 do 14.

Na półce z ks iążkam i

Mała Krysia wyszła sama na ulicę. Boi się przejść przez jezdnię i  zaczy­
na płaka«(L wtedy- m ilic ja n t w z ią ł ją  de lika tn ie  za rączkę i  odprowadził 

W bezpieczne miejsce na chodniku.

N akładem  Państwow ego In s ty tu tu  
W ydaw niczego ukazała się książka p i 
sarza czeskiego Jana N e ru d y  p.t. 
„O pow iadan ia  ze s ta re j P ra g i“ . (P rze 
k ła d  p o lsk i M a r i i E rh a rd to w e j) . 
Z m a r ły  przed p ięćdziesięciu la ty  Jan 
N eruda jes t jedną z n a jw y b itn ie j­
szych po zyc ji w  lite ra tu rz e  czeskiej. 
K siążka jego zaw ie ra  zb ió r trzyn a s tu  
opow iadań z życia m ieszkańców  P ra  
gi z końca ub iegłego stu lecia . Opo­
w iadan ia  są barw ne, pe łne loka lnego  
k o lo ry tu  i  przepo jone sub te ln ym  h u  
m orem .

N akładem  Państwow ego In s ty tu tu  
W ydaw niczego ukazała się książka 
Jacques R oum a in  p .t, „Ź ró d ło “ ,  —  
w  p rzek ładz ie  z francusk iego  H a nn y  
O lędzk ie j. „Ź ró d ło “  jes t os ta tn ią  ł  
na jw iększą  pow ieścią w ie lk ie g o  pisa 
rza i  p a tr io ty  ha itańskiego, k tó ry  po 
k ró tk im  życiu , w y p e łn io n ym  w  ca­
łośc i w a lk ą  o w olność —  zm a rł w  
1944 r., p rzeżyw szy za ledw ie  36 la t. 
W  pow ieści te j au to r pe łną czaru 
prozą op isu je  ciężką do lę w s i na H a i­
t i,  je j zacofanie, zabobon i  p ry m ity w  
ną w a lkę  z niszczącą w sze lk ie  życie 
posuchą.

K s iążka  tch n ie  w ia rą  w  cz łow ie­
ka, w  zdrow e s iły  g rom adzk ie j pra. 
cy, w  w i r  życia, k tó ry  n ie  kończy 
się w raz ze śm ie rc ią  jednos tk i.

N a specja lne podkreś len ie  zashigu 
je  doskonały p rze k ła d  ks iążk i, k tó ry  
n ie  b y ł rzeczą ła tw ą , gdyż R oum ain 
p o s łu g iw a ł się często d ia le k te m  fra n  
cusko -m urzyń sk im , używ an ym  na 
w ysp ie  T a h iti.

N a k ład em  W ie lk o p o ls k ie j K s ię ga r­
n i W ydaw n icze j ukaza ła  się książka 
pisarza am erykańsk iego S tefana Hey  
ma p.t. „Z a k ła d n ic y “ . A k c ja  „Z a k ła d  
u ik ó w “  osnuta je s t na t le  jednego 
z fra g m e n tó w  czeskiego ru ch u  oporu. 
S ta ły  gość k a w ia rn i „M anès“  w  P ra  
dze —  gestapowiec Slacenapp pope ł 
nia sam obójstw o z m iłości' do czeskiej 
s tu d e n tk i M ila d y , zw iązanej z r u ­
chem oporu. N ie m ie ck i „p ro te k to r “  
C zechosłow acji H e y d ric h  w y k o rz y ­
s tu je  sam obójstw o ja k o  p row okac ję  
w  stosunku do czeskiego ru c h u  opo­
ru  i  nakazu je  aresztowanie 20 osób 
spośród s ta łych  gości k a w ia rn i „M a ­
nès“ . D z ie je  i  m a rty ro lo g ię  ty c h  d w u  
dziestu z a k ła d n ik ó w  op isu je  w łaśn ie  
powieść H eym a. Pow ieść pisana je s t 
nadzw yczaj żyw o  i  na leży  do ks iążek 
k tó re  czyta się „ je d n y m  tchem “ .

N a k ład em  P aństw ow ego In s ty tu tu  
W ydaw niczego u ka za ł się w yd a n y  
•¡rzez M in is te rs tw o  B u d o w n ic tw a  a l­
bum. ry s u n k ó w  S tan is ław a Ż ó łto w ­
skiego  z b u d o w y  T rasy  W — Z. Z b ió r 
zaw ie ra  15 plansz, w a rto śc io w ych  
pod  w zg lędem  a rtys tyczn ym  i  s tano- 

.. w ią cych  m a te r ia ł do kum e n ta rn y .


